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JJ-Ie rozruchy, lecz rewolucya^
tfuożą się z każdym Iniem groźne zapowie 

dzi, ż «  R o s y a  z n a j d r j e  s i ę  w p r z e d e  
d Łt i u r • w o 1 n c j  i. Nie możemy żadnej mieć 

wnośd czy dziś lub jutro ozy wreszcie 
v dniach najbliżdzych, telegraf nie zwiasiu, e 
i^ ia ti doniosłych, epokowych wypadków, roz­
mywających się na terytoryum olbrzymiego 
fjrperyuui rosyjskiego. —  Najwymowniejszym 
.^(1 tym względem zwiastunem 1-esl bez- 

, zeczme głos księcia T r u b e c k i e g o ,  oso- 
fejj ŁOsci nadzwyczaj w Kosyi poważnej i powa­
żanej. Jest rzeczą nieznr irnej wagi. wiele da­
jącą do myślenia, że b i u r a  r z ą d o w e g o  te­
l e g r a f u  w P e t e r s b u r g u  p u ś c i ł y  w 
ś w i a t  w i a d o m o ś ć  o t r e ś c i  l i s t u  ks. 
T r n b e c k i e g o ,  jako prezydenta ziemstwa 
moskiewskiego, do ministra spraw wewnętrz­
nych, ks. Mirskiego,

„ E o s y a  z n a j d u j e  Łię o b e c n i e  w sia-  
m e  a n a r c h i i  i r e w o l u c y i  — pisze ks. 
Irubecki —  a to, czego jesteśmy świaakami, 
to nie rozruchy młodzieży to wyraz ogólnego 
stanu umysłów w Rosyi” . Cesarzew zaś oświad­
czył prezydent ziemstwa moskiewskiego, i e 
n ie  r o z r u c h y ,  l e c z  r e w o l u c y a  rozgry­
wa się obecnie w Rosyi.

Takich słow nie puszcza się z Rosyi w sze­
roki świat bez jasno określonego celu. Najwi­
doczniej r 2 ąd, a n i  ca r . n i e  c z u j ą  s i ę  
p e w n y m i ,  i albo uprzenzić chcą opinię pu­
bliczną i przygotować ją na niezwykłe wypad­
ki, aibo usprawiedliwić się z góry, że rząd przy­
stąpi do użycia nadzwyczajnych srodkor —  
a!be też, co prawdopodobniejsze, rząd powodo­
wał się w tym razie motywami obn kategoryj.

Z głębi Rosyi donoszą o coraz to nowych ze­
braniach przedstawic>eh sfer inteligencji, któ­
rzy domagają się udziału uaiodn w rządach 
państwa. W  M o s k w i e  uchwałę taką powzięło 
zgromadzenie inżynierów i techników. W W o- 
ł u g d z i e  17 członków Dumy złożyło manaaty, 
gdy przewodniczący nie dopuścił do odczyta­
nia sprawozdania komisyi w sprawie zwołania 
ugólneto zgromadzenia przedstawiciel Dnm z 
całej Rosyi

Liczyć się przytem należy z faktem, że do­
wiadujemy się o rnchu konstytucyjnym w głębi 
Rosyi tylko tych szczegółów, które puszcza w 
«wi*l pali ty czuobiurok raty tzna cenzura peters­
burska. A co się ęam dzieje, o czem nikt z nas 
jeszcze Lie wie?!

'W ycholzący w Londynie „Uorning Lea- 
d#r“ donosi, jakoby jeano" z zaprzyjaźnionych 
pafl*tw zwTÓciło rządowi rosyjskiemu uwagę, 
że  od  d ł u ż s z e g o  c z a s u  o d b y w a  s i ę  
u »  w i e l k ą  s k a l ę  p r z e m y c a n i e  b r o n i  
p a l n e j  i m a t e r y a l ó w  w y b u c h o w y c h  
p r z e z  g r a n i c ę  r o s y j s k ą .  Wnosi stąd 
ten dziennik, że rewolucyoniści rosyjscy są 
ju ż  do t e j  c h w i l )  d o s t a t e c z n i e  z a o ­
p a t r z e n i  w b r o ń  i g r a n a t y  r ę c z n e  

Jeżeli do tych zapow.edzi dołączy się fatalne 
wrażenie, jakie wywrzeć musiała w całej Rosyi 
k a p i t u l a c j a  P o r t u  A r t n r a ,  —  wypa­
dek o tyle dla Rosyi fatalny, o ile korzystny 
dla rucha rewolucyjnego, — to zrozumiemy, że 
uawet wiadomości o w y b u c h u  r e w o l u c y i  
w P e t e r s b u r g u ,  które kolportuje dzisiaj 
nasz korespondent z Łodzi mają w ogólnem 
*s pięciu nrnrsłói w Rosy’ pewne uzasadnienie

t o r s s i u m  „Nowej Reformy".
Łudź, 6 stycznia.

(Głuche yrieśoi * Petersburga. — Niepekój społeczeń- 
twa — Nieudany koncort. — Czy jeazcze mobilizacja?)

Od wczoraj Łódź jest pod silnem wrażeniem 
nadchodzących z Petersburga giełdowych wie­
ści o rzekomo rozpoczętych tam czynnych wy­
stąpieniach rewolucyjnych. Jedne wieści stoją 
w sprzeczności z urugiemi. Mówią, że ra uli­
cach stolicy Rosyi padło ju i 1000 osób, inni 
dowodzą, że 1500 ludzi, a w trakcie tego nad­
chodzą telegramy prywatne z Beilina, bądź o 
ustąpieniu ks. Mirssiego i powołania na jego 
miejsce Klmgeisa, bądź donoszą o utrzymaniu 
się obecnego ministra i równoczesnej dymisyi 
gen.-gubernatora Czerikowa na rzecz generała 
Meyendorfa z dalekiego Wschodu.

Brak nam dotąd jakichkolwiek pewnych im 
formacyj. ta jednak rozbieżność wiadomości po­
woduje większą jeszcze panikę, a ••ozgorączko- 
wanie znać we wszystkich sferach. Od kilku 
dni n ie  o t r z y m u j e m y  t e ż  w c a l e  d z i e n ­
n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  a pisma neiers- 
btrskie z kilkudniowem opóźnieniem nadeszły za­
ledwie wczoraj i przyniosły numery ostatnie 
dopiero z poniedziałku Przy Draku możności 
sprawdzenia obiegających wieści, możecie sobie 
wyobrazić, co za nastrój panuje w naszem 
mieście.

W ubiegłą środę Towarzystwo śpiewackie 
„Lira" miało dać obowiązkowy doroczuy kon­
cert z przeznaczeniem dochodu na rzecz Czer­
wonego Krzyża. Afisze i ogłoszenia w dzienni­
kach najformalniej na kilka dni wcześniej ob 
wieściły widowisko, ale koncert mimo to d la  
b r a k u  s ł u c h a c z ó w  nie doszedł do skutku. 
Podobna demonstracya udaje się w Łodzi już 
od lat kilku, mimo wielokrotnych zabiegów ze 
strony policji i prezydenta, chcących przynaj­
mniej „robić tłum" w teatrze. Tym sposobem 
Towarzystwo całkiem zbytecznie naraża swoją 
kasę ne wydatki drukowania ogłoszeń i wynaj- 
mywania sali, a instytucya Czerwonego Krzyża 
wystawia sie w mieście na ośmieszenie.

Wieści o dalszem mobilizowaniu Królestwa 
z Warszawą i Łodzią nie ustają. Pogłoski te 
powodują ogromne naprężenie w kołach robo­
tników fabrycznych. Słychać nawet o przygo­
towaniach jnż teraz, które —  ’ ak przypuszcza­
ją — sparaliżują akcyę monifizacyjną w Kro 
lesrwie. Powołanie nowych zastępów reze-wi- 
stów mogłoby istotnie wywołać skutki, z ja­
kiem! dotąd nie miano powodu się liczyć. Oby 
Opatrzność uchroniła nas od nowego zamachu 
rządu. Vow idem

Olbrzymia klęska.
Upadek Portu Artura przybiera w świetle 

coraz dokładnieiszych doniesień i raportów roz­
miary klęski dla R o s y i  w p r o s t  o l b r z y ­
mi e j ,  i to nietylko pod względem moralnym 
lecz także pod względem m a t e r y a i n y m .  —  
Doniesienia n a j n o w s z e  zawierają szczegóły 
które poniekąd nawet zmniejszyć mo^ą aureolę 
bohaterstwa obrońcy twierdzy, a które tem wy­
żej podnoszą strategię i waleczność Japończy­
ków.

Pokazuje się przedewszystkiem, że mylne by­
ły doniesienia, jaitoby załoga twierdzy w chwi1’ 
rozpoczęcia oblężenia liczyć miała tylko 25 ty­
sięcy ludzi. Według bowiem nadesłanego wczo­

raj raportu generała Nogi, opartego na tymcza­
sowym s n m a r y c z n e m  o b l i c z e n i u ,  liczba 
wziętych do niewoli w Porcie Artnra Rosyart 
wynosi przeszło 47.u00 l udz i ,  w tej licznie 
15 du 16.000 chorych i rannych w szpitalach. 
Jeśli więc prawdą jesi że w czasie oblężenia 
zginęło ino zmarło 12.0o0 ludzi, generał Stoes- 
sel rozporządz ił w chwili rozpoczęcia oblężenia 
armią liczącą około 60 tysięcy ludzi, czyli m- 
nemi słowy, taką samą siłą ' jaką według zgo­
dnych doniesień miał pod swoją komendą gen. 
No g i .

Mylnern okazuje się dalej doniesienie, jakoby 
obrońcom twierdzy dokuczało z i mn o .  ,,Matin“ 
otrzymuje bowiem depesze, według której w 
twierdzy znajdowało się jeszcze 80.000 to n  
w ę g l a .  Nawet o g ł o d z i e  nie może być mo- 
wj w właściwem znaczeniu. Korespondent „Ma- 
tina“ stwierdza bowiem, że twierdza miała je­
szcze zapas mąki, starczący na dwa miesiące, 
podczas gdy z urzędowego raportu gen. Nogi 
dowiadujemy się, że znaleziono w niej i zabra­
no blisko 2000 ż y w y c h  koni ,  dla których 
miano jeszcze s i a n a  r ó w n i e ż  n a  d w a  
m i e s i ą c e .

Jedyną więc przyczyną nagłego poddania się 
twierdzy mógł być b r a k  a m u n i c j i  i b r a k  
ś r o d k o w  o p a t r u n k o w y c h .  Oo się tyczy 
ostatnich, wszystkie raporty są zgodne, nato­
miast co do amunicji pojawia się wieść, że 
brakło jej tylko dla d z i a ł  w i ę k s z e g o  ka ­
l i b r u ,  podczas gdy posiadano jej rzeiromo je 
szcze dosyć dla dział mniejszych, maszynowych 
i dla karabinów.

Wobec wielsiej cyiry jeńców rosyjskich, po­
danej w raporcie generału Nogi, dziwnie reż 
brzmią dziś wieści poprzednie-o rzekomem zre­
dukowaniu rtanu czynnego kompani] rosyjskich 
na przeciętnie 60 ludzi, o tem. że znaczną ich 
liczbą dowodzili tylko chorążowie, że brakło le­
karz,! i t. d, Do niewoli dostało się przecież 
50 pułkowników i majorów i przeszło 500 ka­
pitanów i poruczników, dalej 109 l e k a r z y !

O prawdziwości liczb wymienionych przez 
wodza japońskiego trudno wątpić. Jeżeli zaś 
polegają na prawdzie, nasuwają zupełnie nowe 
poglądy na całe oblężenie i nowe wytwarzają 
kwestye. Mianow.eie powstaje kwestya, dlacze­
go generał Stoesrel, posiadając siły równe zu­
pełnie sile armii oblegającej, tak ^zadko tylko 
urządzał w y c i e c z k i ?  m

Brak amunicyi ' uwazar możu< rzeczywiście 
"% okoliczność, u=orawiedliwiaia(ą kapitulacje, 
tak samo — ze stanowiska ogulm* ludzkiego, 
wzgląd na okropne cierpienia cLorycń i ran­
nych, pozbawionych lekarstw i środków opa­
trunkowych Krytyka ściśle wojskowa jednakże 
znajdzie zapewne teraz w fakcie nagłej kapi­
tulacji niejeden punkt wątpliwy, wymagający 
wyjaśnienia

Lecz fakt poddania się twierdzy z załogą
50.000 ludzi tem jaskrawsze światło rzuca na 
n i e d b a l s t w o  i k o r u p c j ę  w r o s y j s k i e j  
a d m i n i s t r a c y i  w o j s k o w e j .  Jak wielki 
wpływ na cały przebieg wojny mogła była wy­
wrzeć ta armia, zamknięta w Porcie Artura, 
gdyby —  bezsprzecznie dzielny —  jej komen­
dant Lepiej był zaupatrzony wre wszelkie mate- 
ryały wojenne ?

Prawa wojenne przepisują, że każdy komen­
dant twierdzy, który podda ją przez kapitula- 
cyę , musi być oddany pod s ą d  w o j e n n y .  
Los ten, jak donoszą, spotka także generała 
Stoessla Znamienną rzeczą jest, że prasa rosyj­
ska żąda wprost sądu wojennego wprawdzie

me na generała Stoessla którego zasługi uzna 
je, lecz na tych, którzy zamedbali zaopatrzyć 
twierdzę w materyałj wojenne Być może także, 
że generał S to  es se l d la  t e g o  j e d y n i j e  
d a ł  żądane przez Japończyków s ł o w o  h o n o ­
ru i wraca do Rosyi ażeby rychło wyjaśnić 
wszystkie kwestye, które mogłyby uszczuplić 
jego zdobytą tak krwawo sławę. Jedna z osta­
tnich depesz donosi, że czuł się od w  chwili 
kapitulacyi tak złamanym i słabym, iż załatwie­
nie wszystłich formalności zdał na generała 
Smirnowa. że  nie był fizycznie chory dowodzi 
wieść, iż wczoraj spotkał się za obręSem twier­
dzy z zwycięskim przeci wnikiem swoin? i konno 
wrócił do miasta.

Prasa frauenska starała się wywołać mnie­
manie, jakoby Japończycy niezbyt wspaniało­
myślnie postąpili z załogą, że zbyt ciężkie na­
rzucili jej warunki. I ten zarzot upad. w świe­
tle cyfr r a p o r t u  g e n e r a ł a  No g i .  Pisma 
n.emiecKie zwracają zaś uwagę, że Japończycy 
wzorowali swoje warunki śc*śle na warunkach, 
na jakich poddawały się armie francuskie w 
wojnie r. 1870/1.

Zdaje się, że upaaez Porta Artura długo je­
szcze zajmować będzie opinię świata a zwła­
szcza R o s y i .

O a l i c y a  i O z co h y
w budżecie austryackim,

u.
S p r a w y  o ś w i a t y  (dział ministerstwa 

wyznań i oświaty) kosztują Auśtryę ogółem 
57.852.232 koron. Szkoły wyższe uczestniczą 
w tym prelimirarzu kwotą 16.844.448, szkoły 
srtdnie 23,602.256. biblioteki, szkoły przemy­
słowe, haudlowe i specjalne 10,870.242 szkoły 
ludowe 5,828.845, różno funaacye i datki 
806.431. —  Uniwersytety rasze, K r a k ó w  
1,461.089, L w ó w  1,166,830 stoją w tyle za 
wiedeńskim, kosztującym 3,370.862 i praskim 
3,097.014 koron Nawet na Grac przeznaczono 
1.290.015. (Insbruk 1,083.942 kor.. Czeruiowce 
398.533) Koszt Politecbn:ki lwowskiej kwotą 
483.268 koron zajmuje czwarte miejsce; Praga 
1,148.350, Wiedeń ,\144.00u. Berno 810.5i7, 
Na szkołę weterynaryi we Lwowie prelimino­
wano 123 40 ). Razem więc płaci Austrya na 
wykształceńić wyższe w Galicyi 3,234.587=^ 
19*/*, w Czechach 4.245.364=25°/, z wydat- 
kii zapowiedzianego. Na g i m n a z j a  płaci 
państwo w Galicyi 4.0u4.395, w Czechach 
4,023.312, na szkoły realne w Galicyi 87 4.200, 
w Czechach 3,028 510 (Aastryu Dolna 1,991.101). 
Dodawszy jeszcze ogólny kredyt ne szkoły 
śrtanie galic, w kwocie 12 170 koron, wynosi 
koszt utrzymania śzkół średnich w kraju na­
szym 4.890.765 (20% ), w Czechach 7.231.822 
(30%). Z kwot preliminowanych na szkoły 
przemysłowe, haudlowe i t. p. przypadną na 
w y k s z t a ł c e n i e  p r z e m y s ł o w e  w Gali­
cyi 703.290 koron, w Czechach zaś 3,042.220, 
na wykształcenie h a n d l o w e  i szkoły spe- 
cyalne w Galicyi 97.710, w Czechach 281.780, 
czyli razem w tych tytułach budżetu otrzyma, 
kraj nasz 800.990 koron, tj. 7% . Czechy
3,684.000 koron tj 34%  łącznego zapotrzebo­
wania.

Budżetowy tytał szkół l u d o w y c h  wyzna­
cza dla Galicyi 1,194 870, dla Czech 1, i 27.668 
koron. Z wstawienia wyższuj cyfry dla Galicyi 
należy usprawiedliwić ministerstwo tera, że

musi opłacać 112.496 koron tytułem czynszu 
za wynajem budynków na seminarya. podczas 
kiedy Czechy potrzebują na ten cel specjalny 
tylko 28.785 koion. Stosunek ilości sem.naryow 
w Galicyi a w Czechach ilustrują najlepiej 
płace nauczycielskie,* wynoszące dla Czech 
774.001, dla Galicyi 639.795 koron

Zestawiając cały budżei wyznań i oSwiaty, 
okażę się, że z zapotrzebowania ogółem 
84,985 718 przypada na Galicyę 15,618 543, 
czyli 17%, na Czechy 20,686.828. t. j. 24%. 
Jeżeli więc wogole zaspokojenie potrzeb cywi- 
lizacyinych obu krajów nie dosięga stosunku 
ich zaludnienia względem Austryi, to podczas 
kieay różnica co do Czech ogranicza się ao 
4% , różnica ta względem Galicyi wyraża się 
niedoborem 9%.

P o k r y c i e  ogólnego budżetu z jego wła­
snych dochudów jest z natury rzeczy nikłe. 
Wynosi ono ze wszystkich krajów tylko 
15.106.639 (zapamiętać jednak moznp, że skarb 
p a ń s t w a  wydaje na sprawy cywilizacji wła 
ściw-ie tylko 69,887.279 koron), z czego Gali­
c ja  uiszcza 1,766.611, Czechy 2,437 504 koron,

M i n i s t e r s t w o  s k a r b u  mimo ogromu 
swego zapotrzebowania 270,766.822, jako wła­
ściwa instytucja do zapełnienia kas państwo 
wych interesuje bardziej wynikiem tej swojej 
działalności zawodowej, która też w istocie 
zapowiada się na rok 1905 w pokaźne, kwocie 
1.243,6il.y89 koion. Nie mniej przeto i ru­
bryka zapotrcebon ania zasługuje na uwagę, 
gdyż pokaże że w ty m  budżecie (tak samo 
jak i w kolejowym), ołużącym dc wydobycia 
daniny z kraiu. Galicja wchodzi we wszystkie 
obowiązki, ciężące na niej, jako na najwięk­
szej prowincyi austryackiej. Że mimo rozle­
głego aparatu poborowego, taktyczny dochód 
z Galicyi nie dorównuje czeskiemi, to już 
kwestya, Dależąca do iimego, niezmiernie smu­
tnego tematu.

Budżet skarbowy składa się z dwóch dzia­
łów: a) z właściwego nakłada państwa na 
utizymanie władz podatkowych i potrzeby ad­
ministracja kasowej; bj z kosztów ruchu, po­
boru i zawiadywania dochodami państwa.

Otóż dział pierwszy, rozpadający się znów 
na dwa tytuły budżetowe: zawiadowstwo skar­
bowe (t. z. personal urzędniczy, służbowy 
i strażuiezy, oraz budowy) i ogólne zawiadow- 
stwo kasowe (t. z. strata przy zakupme i sprze- 
3ażv złoto, odszkodowanie za monety uszko­
dzone, remuneracye nadzwyczajne dla urzędników 
i t. p.) preliminuje razem 84,936.166.

W sumie tej główną rubrykę stanowią koszta 
zawiadowstwa skarbowego w kwocie 77,705,662 
koron. I tak: Na Z a r z ą d  g ł ó w n y  (minir 
sterstwo ze wszystkimi departamentami rachun­
kowymi i szczegółowymi) wydeje się 4.657.142. 
W ł a d z e  s k a r b o w e  (dyrekcje krajowe, 
okręgowe i t. p.) 12,959.000, z czego Galicya 
3,326.912, Ozechy 2,572.72] . A d m i n i s t r a c y a  
p o d a t k ó w  przy władzach politycznych I-szej 
instancyi 9,784.920, z tegc Galicya 1,954 705, 
Czechy 2,049.320. C e n t r a l n a  k a s a  p a ń ­
s t w a  i k a s y  k r a j o w e  980.400, z tego 
Lwójy ■ Kraków 138.481, Praga 101.307. S t r a ż  
s k a r b o w a  20,l5l.0o0, z tego Galicya 3,875.900, 
Czechy 4,602.682. U r z ę d y  p o d a t k o w e  
L6.141.480. z tego Galicya 3,811 985, Czechy 
4 ,1 8 9 .4 0 0 .P ro k n ra to ry e  s k a r b u  1,626.000 
z tego Galicya 384.918, Czeeny 294.088. Z a - 
w i a d o s t w o  c e ł  4,940.000, z tego Galicya 
332.084, Czechy 1,193.323. K a t a s t e r  g r u n ­
t o w y  4,105,720, z tego Galicya 466.225, Cze-

s 1 uwag pesymisty.
Gmttch, jako dziewi z? prejniw *u«tryacki. — 

jajrf, 'oemowy z posłami, majsjco prowadzić do wyro 
wnania chwilowych nieporozumień parlamentarnych.)
Jestem w tem miłem położeniu, że, dla od- 

mia.ry, wyręczyć się dzisiaj mogę następującym 
listę Ti przygodnego, „nadzwyczajnego1* korespon­
dent! „N Raformy" z Wiednit.

\ .........................
W i e d e ń ,  6 stycznia 1905.

Ło< 6aof Redaktorze ! Jestem w tej chwili 
najszczęśliw zym z korespondentów w*edeńskicn. 
Udało mi sie, dzięki moim rozgałęzionym sto­
sunkom w najwyższych i najszerszych sferach 
politycznych („najwyższe sfery“ bywają zwykle 
uajwęższe, a nie „najszczersze**; —  przyp. pe- 
sym.), otrzymać nadzwyczaj zajmujące szcze­
góły z kiiku posłuchali wybitnych posłów u 
premiera (łautscha Szczegóły te podaję w tej 
urywanej, szkicowej formie, w jakiej mi je po­
dano. nie chcę bowiem ani słówka nronić z nie- 

i* ce»?-*ego ms,1 eryału. ao którego ja je­
den tylko z ca Jego Wiednia znaiazłem przystęp; 
wyzyskanie U’go materyału pozostawiam jnż 
panu, Kocham Redaktorze. Równocześnie od­
zywam się* ćt Pana, jako do wydawcy „N. Re- 
iormy", z prt bą o uwzględnienie, że wydobjr- 
t ie tego rodz a szczegółów, których ogłoszbnie 
ustali raz na sawsze sławę Pańskiego pisma, 
jako najwięks ego i najpoczytniejszego organu 
: olskiego, —  zawsze połączone jest z bardzo 
znacznemi kor tami (Te, te, te... przyp. pes.), 
że zatem do nadzwyczajnej korespondencji za­
stosowana byt. musi nadzwyczajna stopa hono- 
raryuin... TResrtę opuszczam, jako nie należącą 
do rzeczy, i reprodukuję „cenny materyał** na­
szego „nadzwyczajnego* korespondenta w sta­
nie surowym t. j. materyał w tym stanie, a 
me korespondenta, aby z niego. t. j. z mate- 
ryaiu, a nie z korespondenta, nic nie uronić. 
Pruyp Pes).

Cała genialność Gantscha odrazo olśniła dwór, 
najstarszych hofrató* i kamerdynerów z Her- 
rengasse i Ballplatzu W  ten sposób nikt je­
szcze nie zaczynał swoich rządów On udaje, 
że przez ten czas, gdy był prezydentem naj­
wyższej Izby obrachunkowej i zajmował się 
obrachowywaniern swoich olbrzvmich dochodów, 
zupełnie zapomniał abecadła partyjno-polity­
cznego. Był ministrem długie lata, potem zlu­
zował Badeniego, potem go nie było przez kil­
ka, lat i przez ten czas niby nie zajmował się 
niczem, a jnż najmniej polityką i parlamentem. 
Nie myślał o tych brzydkich rzeczach, i jnż. 
Teraz przycnodzi, :ako zupełnie nowy człowiek, 
wzywa do siebie posłów, bez względu na to. 
czy są prezesami klubów, czy zwykłymi ich 
członkami, czy dzikimi — bo on niby nic nie 
wie, czy są w parlamencie jakie kluby i czego 
one chcą. Dn daje do poznania, że wrócił np 
z Honolulu i dopiero zaczyna się informować, 
co słycuać w parlamencie austryackim. Co za 
szalony pomysłI He? Parlament austryacki do­
stanie zupełnie nowego, iż tak rzeknę, d z i e ­
w i c z e g o  premiera i będzie mógł bezkarnie 
jakiś czas cieszyć się, że raz pociągnie go w 
prawo, raz w lewo, raz ku centrum, a każuy 
będzie go mógł „napompować**, ile zechce. To 
będ.iie nowa era nciesznej nadziei, jakiej je­
szcze na Franzens-Ringn nie było.

,,S’ ist aber a Hatz’ and kost „Ja,
ja... kosten wird die Hetz’ iedenfalls. . a’ Bi- 
serl**...

Wczoraj był n u i eg* K r a m a r z  z P a c a -  
k iem.

—  Jakże cieszę się z poznania Szanownych 
Panuw — rzekł, witając ich (bo on udaje, że 
nikogo nie zna). —  Cóż tan. słychać dobrego 
i wesołego?

—  Na to pytani* —  odrzekł chmurno dr 
Kramarz — najlepozą odpowiedź dauzą Eksce­
lencji nasi niemieccy koledzy. Nam nie może 
być dobrze, ani wesoło, dopóki .

—  W .i już, wiem —  odparł słodko gospo­
darz —  są pawue maleńkie. ż« się tak wyiażę,

nieporozumienia sąsiedzkie, którym będę się sta­
rał zaradzić.

— Tylko znowu nie przez stan oblężenia — 
dorzucił dr Kramarz złośliwie.

— „Point de reveries“ , Szanowny Panie Po­
śle, to jnż należy do przeszłości...

— Więc mówmy o teraźniejszości —  prze­
rwał dr Pacak.

—  Bardzo dobrze —  odrzekł bar. Gautsch.—  
Jakież tedy są najskromniejsze żądania Pa­
nów9 Proszę Da razie o te kategoryę życzeń, 
potem pomówimy o innych.

—  Spełnienie przyrzeczenia cesarskiego 
wskrzeszenie królestwa czeskiego z koronowa­
nym Królem czesk.m, odrębność autonomiczna 
tego królestwa, język czeski w urzędzie, szkole, 
życin pnblicznem..

—  Dziękuję, serdecznie dziękuję Szan pa­
nom, to mi na razie wystarczy na resztę za­
czekam, jeżeli panowie pozwolą.

—  Z wszelką g*towoscią służymr Ekscelen- 
cyi resztą, na każde zawołam*. A z góry zapo­
wiadamy, że obstrukcji się nie zrzekamy

—  Cierpliwości, cierpliwości Szanowni pano­
wie...

—  My już za długo jesteśmy cierpliwi, — 
mruknął dr Kramarz, odchodząc.

Za chwilę d o  ich oaejściu przybył d o s  Der- 
s h a 11 a.

—  Tylko, Ekscelencjo, żadnych ustępstw dla 
Czechów — rzekł, zaledwo usiadł. —  Gdyby 
Ci, Ekscełencyo, przyszła grzeszna chęć wzno­
wienia swoich rozporządzeń językowych, to 
wszystKie pnlty porozbijamy... Czechów trzeba 
raz nauczyć rozumu..

Zluzował go pos. K l o f a c z.
—  Ach, jakże się cieszę, — rzeki dr Gautsch—  

zaledwie go zoDaczył. —  że pan szczęśliwie po­
wrócił z tak dalekiej podróży.

—  Niema obawy Tam mi było lepiej, niż 
w Czechach. Odpocząłem sobie raz w życiu; 
przez kilka miesięcy nie widziałem ani jednego 
Niemca. „Hrorn a pękło!“ Pardon, Ekscelencjo!

Proszę bardzo, ui« żauuj się Pan, Kocha

ny Panie Puśl* Ale, ale, co ja też chciałem 
powiedzieć. Piawda! Słyszałem, że dzielny klub 
Pański ma pewne żadan.a wobec rządu. Pro 
szę o nie

—  Ha, ba, ha! Pewne żądania „Satraćene**. 
Pardon! Powiem Ekscelencji krotko. Tych 
wszystkich Niemców weź Pan sobie „pricz** 
z naszego Królestwa CzesŁego bo jak nie, to 
„jej Bohn“ ..

— Ach. Pan Poseł przywitał także coś 
z Rosyi.

— Od braci Słowian, Ekscelencjo Co to za 
ludzie, co za rząd, co za wolność...

— Dobrze już. dobrze. Panie Pośle, ale mn- 
simy przecież Niemcom przynajmniej dać czas, 
aby zlikwidowali w Czechach swoje interesa.

—  Żadnego czasu, —  wrzasnąi p. Klofacz i 
rzucił w tył grzywą — bo jak nie, to w puch 
rozbijemy cały parlament.

—  Ma ućta...
—  Ma ućta...
Wtoczył się potem S c h o e n e r e r  i wypeł­

nił za chwilę swoją osobą całe wgłębienie fo­
telu

—  Szkoda czasu —  rzekł —  na długie ga­
danie Czas to pieniądze. Znamy się nie od wczo 
raj.

—  Czasy i lę ■zmieniają...
— Ja się nie zmieniłem Wracam do inte 

resn. Zmienić najpierw dynastye- W  Niem 
ozech, —  tutaj westchnął tak gięnoko, że kilka 
luźnych kartek z 'Jurka uniosło się w prze­
stworze —  jest tylu udzielnych książąt, którzy 
nie mają co robić.. Potem język niemiecKi. jako 
państwowy, i -  wyrzucenie Czechów za dziesiątą 
bramę, bo patrzeć się na nich nie mogę. Wre­
szcie..

—  Dziękuję, dziękuję —  na razie mi wy­
starczy ...

— Ale, za pozwoleniem, jeszcze jedno. Żeby 
się też Panu, Ekscełencyo, znowu n/e przyśniła 
szkoła wyznaniowa albo jakieś ograniczanie 
rnchu „Los ron Rom!“ No... „k il Heil*1 Eks- 
taUncło!

Drugiego dnia odwiedził go sam burmistrz 
p. L u e g e r  Dr Gautsch zsunął kotary u j>o- 
dwoi —  pocałowali się w policzki

—  Ekscełencyo, — rzekł Lueger po chwili. — 
przedewszystkiem szkoła wyzuaniowa. „Ir hoc 
signo Yinces1* — w.erz mi Tylko śmiało Ja 
juz Panu w Wiedn n wszystao urządzę. Ra? 
trzeba zrobić porządek „mii diesen Soci“ ...

Po kilku iunyrh przyszedł S c h u h m e i e r  
Nie baidzo chciał się rozgadywać

—  Nasze żądania, —  rzeki —  są krótkie i 
łagodne. Powszechne, bezpośrednie, tajne głoso­
wanie, zupełna wolność słowa prasy, zgroma­
dzeń

—  Ośmiogodzinny czas piacy, — wtrącił u- 
przejmie Ekscelencja.

—  Pal go d Pj zepraszam... chciałem powie­
dzieć że przy powszechnem głosowaniu znaj­
dzie się jnż ośmiogodzinny czas pracy Ale. . . , 
przedewszystkiem zróbcie raz porządek z Lne- 
trerem i antisemitami. Potem pomówimy

—  Ah, jakże się cieszę, że pana znowu wi­
dzę, —  rzekł br Gautsch, witając się z drem 
D e m l e m .  —  Cóż tam z tymi Polakami9

—  Źle Ekscelencjo! Napraw błędy poprzed­
nika, bo w przeciwnym razie za nic nie ręczę. 
Seminaryum możnaby im dać, ale np. w Sko­
czowie, choćby nawet w Michałkowi ca-'h, ale nie 
w Cieszynie.

Po d Elvercie przyszedł dr M i c h e j d a
—  Pierwsza rzecz, Ekscełencyo. —  -zeki po 

przywitania, —  seminarynm nauczycielskie mu­
simy mieć w Cieszynie, a Czesi...

—  Z nimi jnz mówiłem. — wtrącił pospie­
sznie bi, Gautsch.

—  Tem lepiej, ja to już dawno zrobiłem. 
Zresztą równouprawnienie narodowe Fkscelen- 
cyo, raz musi Dyć przeprowadzone na Śląsku, 
jeśli ma być spokój i zgoda.

—  Wszystko się zrobi, Panie Pośle, tylko 
cierpliwości...

—  Za dozo cierpliwości, Ekscelencjo, żąda 
się od nas, a za mało daje zię równouprawnie­
nia..
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chy 293.740. N a nu w e b u d o w l e ,  nie wy­
kazane wedle prowincyj, żąda preliminarz
1,500.000 koron.

Ogólne zawkdowstwo kasowe (tytuł drugi) 
zapowiada w zapotrzebowaniu /,2it0.504. Pozy- 
cyf tego tytułu nie wykazują składowych na 
rzecz poszczeeilnych prowincyj. —  Zapisać tjlko 
można odszkodowanie 124.387 Koron przezna­
czone dlb miast: Krakowa, Buły i szpitala 
lwowskiego; podobnie Czechy 5.394 kor.

Dział drug Koszta ruchu, poboru i za,rria 
dowstwa dochodami państwa wynoszą ogółem 
185,850.716. Do pozycyj wchodzących w skład 
tej sumy należą:

K o s z t a  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  
w " kwocie 8.470.700. fcłuma ta przeznaczona 
jest na nagrody dla 'Stron i orgaauw admini­
stracyjnych za współudział przy badaniu i po­
borze podatków bezpośrednich, jakoteż na koszta 
egzekucyi. Galicy a z tytułu remuneracyj ma 
dostać 7.000 (Czechy 35.000), zaś koszta egze- 
kucyi wyniosą 1,010.000 koron (w Oecnaoh 
375.000). Ten stosunek między Kosztam egze- 
kucyi jest jedną z najdrastyczniejszych ilustra- 
cyj nędzy kraju: —  podatki ściągają się n nas 
tylko zapomocą grabieży i jej opłatą, bo ra 
pokryi io powyższego miliona egzekucyjnego 
płaca „podatnicy*' nasi razem LleO,GOO koron, 
tak, że Anstrya zarabia na biedzie i opiesza­
łości galicyjskiej na czysto 170.000, nie licząc 
procentów zwłoki.

W kwocie kosztu poborow 8,470.700 zawarte 
są ponadto owe sześć milion >w które minister 
skarbu ma przekazać funduszom krajuwj m 
w myśl ustawy z 25. paźdz. 1896, dz. n. p. 
101.220. Na Galicyę przypadnie z tej repar- 
tycyi 722.294, ra czechy 1,381.355 koron.

Pomijamy resztę rubryk, a tylko • stwierdzam), 
że udział Galiryi w b u d ż e c i e  w y d a t k ó w  
s k a r b u  wynosi łącznie 36.613.421 udział 
Czech 33,613.494. Założenie wstępne, że na 
punkcie wybierania podatków Galicya zaimuje 
pierwsze miejsce, znalazło swe potwierdzenie.

Grabowiec.

Germamzacya przez kościct.

i
i

i

(Koresp. „N. Reformy ).
P o z n a ń , 3 stycznia.

Gemanizacya przez kościół która n? śiąskn, 
Warmii i w Prusach zachodnich przez długie 
lata narodowości polskiej ogromni wyrządzała 
szkody, a i dziś jeszcze jest tam dla nas bar­
dzo ooważnem niebezpieczeństwem, pojawia się 
teraz jako widmn złowrogie także na widnokrę­
gu K s i ę s t w a  czyli W i e l k o p o l s k i .  Dla 
unikmenia wszelkich nieporozumień zaznaczam 
z góry że germanizacya ta bynajmniej nie wy­
chodzi od w ł a d z y  d u c h o w n e j ,  a więc z 
knryi obu wielkopolskich archidyecezyj. Prze­
ciwnie! Można było władzy tej dawniej zarzu­
cać pod niejednym względem zbyt daleko się­
gającą n g o d o w o ś ć  wobec rządu, możnaby i 
dziś w niektórych sprawach wymagać od niej 
■większej energi’ odpornej, tego tylko absolutnie
0 n i e j  t w i e r d z i ć  n i e  m o ż n a ,  jakoby sa­
ma przyczyniała się do germanizacyi. haki za 
i-zuł h /łby dla niej wielka krzywdą Za pewi ik 
też uważać można, że mimo niekorzystnego dla 
nas układu między Rzymem a Piusand — Cu 
do nominacji nowych członków obu kapituł, 
gnieźnieńskiej i ooznańskiej, dopóki ea czele 
tych aicłndyecezyj stać będą trzej obecni bi­
skupi, iząd w naszej władzy ducnewnej powol­
nego narzędzia do gennanizacyi mieć nie będzie.

Tak samo mylnym byłby wniosek, że już 
o g ó ł  naszego duchowieństwa wnosi germaniza- 
cyę do kościołów TaK źle nie jest jeszcze. —  
Wśród mniej więcej 800 księży obn archidye­
cezyj mamy co najmniej 80 proeeot golących
1 bardzo czynnych patryotów polsKicn. Oni to 
głównie dzisiaj, gdy ziemianutwo nasze tan bar­
dzo stopniało, podtrzymują w naszym Indzie 
świadomość narodową i gorące przywiązanie do 
wszystkiego, co polskie. Oni też biorą żywy u- 
dział we wszelkich naszych pracach narodowych 
i organizacyach narodowej samopomocy, im w 
niemałej mierze zawdzięczamy postęp ogólny na 
niwie narodowej. Wielu z nieb z uznania go- 
dnem poświęceniem broni języka swoi-h para­
fian i poiskiego charanteru kościołów. Z pozo 
stałycn 20 procent połowa skłaaa się z k a r y  *- 
r o w i c z ó w ,  którzy ula „miłego spokoju1*, lub 
dla uzyskania lepszego probostwa patronatu 
rządowego, trzymają się zdała od ruchu naro­

dowego. I oni atoli nie są jeszcze wprust nie­
bezpieczni dla ludności polskiej. To niebezpie­
czeństwo, gennanizacyi przez kościół, grozi lu­
dowi naszemu ze strony k s i ę ż y  N i e m c ó w ,  
których już niestety mamy w archidyecezyach 
naszych również oKoło 10 procent ogólnej li- 
czby.

Księstwo liczy ludności katolickiej mniej wię­
cej 1 milion 3u0 tysięcy. Z tej liczby przypa­
da 100 do 130 tysięcy na Niemców Katolików. 
Są to w znacznej części potumkowie koloni­
stów, których dawniej, za Rzeczypospolitej, 
sprowadzili magnaci polscy. Mieszkają om głó­
wnie na kresach, nad granicą śląską, branden­
burską i zachodnio-prnską. Protestancki rząd 
pruski dawniej mało się o nich troszczył. Pod­
czas walki kulturnej wszyscy niemal, jako ka­
tolicy, stali po stronie polskiej i przy wybo­
rach głosowali ua kandydatów polskich. Zmie­
niło się to jednakże gruntownie, odkąd rozpo­
częła się nowa era polityki antipolskiej, a zwła­
szcza, oakąd powstała hakata. W  kilku zale­
dwie latach powiodło się jej rozbudzić wśród 
tych Niemców szowinizm narodowy i nienawiść 
do Polaków, rząd zaś za jej radą usiłuje dziś 
użyć ich jako rozsadaika do germanizo wania 
kościołów i duchowieństwa w Księstwie.

Zadanie to byłoby trudne, gdyby ci Niemcy 
tworzyli gdzieś na kresach zupełnie odrębne 
parafie niemieckie. Tam bowiem bez szkody dla 
polskości mogliby pozostać Niemcami, - a nawet 
ozowinistami. —  Niestety, parafij takich mamy 
niewiele, przeważnie istnieją tam parafie mie­
szane. I w tem tkwi źródło złego. Gdzie bo­
wiem Niemcy tworzą większość, tam starają się 
polskiej mniejszości odebrać wszelkie prawa do 
języka polskiego w kościele, gdzie zaś stano­
wią silniejszą mniejszość, nsiłnją przy pomocy 
rządu gwałtem niemal zamienić kościół polski 
na „utrakwistyczny“ .

Dzieje się to —  jak już zaznaczyłem od 
lat mniej więcej dziesięciu. Dawniej mioazież 
niemiecka z Księstwa nielicznie, sporadycznie 
tylko, garnęła się do stanu duchownego. Wię­
kszą częścią paratij niimieckich lub miesza­
nych zawiadywali księża Poiacy, którzy z ko­
nieczności władając dobrze językiem niemie­
ckim, zaspokajali bardzo dobrze wszelkie du­
chowe potrzeby niemieckich swoich parafian, a 
nie dopuszczali do pokrzywdzenia polskich. Od 
kilku lat atoli rząd wywiera niesłychany na­
cisk, ażeby we wszystkich takich parafiach, na-1 
wet ze szczupłą tylko mni ijszością niemiecką, ! 
ustanawiano wyiączme księży Niemców, i to

nawiści polskich konfratrów, oświadczył, że 
wszelkie podniesione przeciwko niemu za­
rzuty są bezpodstawne. Artykuł ten rozpętał 
znów całą wściekłość antypolskiej prasy haka 
tystycznej. ze wszystkich stron sypały się ar­
tykuły, domagające snę w sposob brutalny, aby 
rząd wreszcie położył tamę antiuiemiecli im ten­
dencjom polskiego duchowieństwa.

To .jednakże byłoby rzeczą moiejszei wagi; 
lecz stała się rzecz gorsza. Otoż na dowód 
„kłamliwości" polskich twierdzeń, ks. Prandke 
ogłosił w Germanii także oświadczenie, podpisane 
przez 150 parafian, w ktorem powiedziano, że 
wszyscy zadowoleni z jego duszpasterstwa i że 
jako katolicy nie uzna ją żadnej różnicy między 
Niemcami a Polakami. A  to oświadczenie pod­
pisane było przez... p i ę ć d z i e s i ę c i u  p o l ­
s k i c h  p a r a f i a n  k;  P r a n a k e g o !

Władza duchowna okazała wprawdzie w tym 
wypadku dużo energi' Dalsze jej dochodzenia 
stwierdziły, źe nie oskarżyciele księaza P. lecz 
on sam k ł a m i e ,  dalej, że z m u s i ł  on wprost 
wielu parafian polskich do podpisania owego 
oświadczenia do fałszywych zeznań na swoją 
korzyść Fakt sam atoli, że zdołał ich nakłonić 
i zmusił do tego, jest nad wyraz s m u t n y ,  bo 
dowodzi, do jakiego strpnia już mniejszość 
polska jego parafii pod jego wpływem zatraci­
ła poczuc.e polskie i poczucie wyrządzanej im 
narodowej krzywdy.

I to jest owem wislkiem ni-bezpieczeństwem, 
grożącem ludu ści naszej na kresach. Gdy 
I rawda wyszła na ~'aw ks ądz Praudku oświad 
tzył, że zrezjgnujft ż probostwa w Śmiełowie. 
Któż atoli ręczyć może, że jego następca 
(rząd nie dopuści, ażeby nim został Polak) —  
będzie lepszy? Takie same zaś wypaaki dziać 
się mogą w e w s z y s t k i c h  innych parafiach. 
Cóż s.ę zaś z niemi stanie, gdy na stolicy św. 
Wojciecha zasiądzie Niemiec?

Jedna tylko na to oozostaje rada: rozbudza­
ni! świadomości narodowej wśród takich pol­
skich mniejszości w parafiach niemieckich, za 
pomocą prasy i orgariizacyi. Gdy p a r a f i a n i e  
s am b r o n i ć  s i ę  będą,n| — to i ta naj­
groźniejsza ze wszystkich germanizacyj, nie 
dopnie celu.

Fimanuya w obronie wrasnej.

w dodatku tylko „patryotów" niemieckich.
W  ceiU zaś przysporzenia większego zastępu 

księży N.emców, rząd przez udzielanie stVpen- 
dyów pcha meniiecko-katoiicką młouzież z Księ­
stwa coraz siiniej do seminaryów duchownych 
I właśnie ze stronj tych księży, którzy są wy­
łącznie kreaturami rząuu i hakaty, grozi wielkie, 
niebezpieczeństwo germanizacyi przez kościół 
mniejszościom polsKim w parafiach kresowych.

Jaskrawa przykład takiej germanizacyi dała 
nam teraz głośna, a ze stanowiska kościelnego 
wprost s k a n d a l i c z n a  sprawa ks. Prand- 
kego w Śmiełowie. Jest on proboszczem parafii, 
liczącej dwie trzecie Niemców, a tylko jedną 
trzecią polskich katolików, a co najważniejsze 
jeot on zawziętym Niemcem-hakatystą. Ohjąw 
szj probostwo tamtejsze, bynajmniej nie uwa­
żał za stosowne namzyć się po pdlsku. Prze­
ciwnie, zniósł polskie kazania, wypędził pol­
skiego organistę a tem samem usunął nawet 
polski śpiew z kościoła, a spowiada Polaków 
po niemiecku i dzieci polskie przygotowuje do 
sakramentów św. również po niemiecku. Dla 
lepszej oceny tego Krzyżaka w sutannie do­
damy, że gdy podczas kongregacyi dekaualnej 
jeden z księży polskich starzył się na poli­
tyczne karyerowiczostwo nieKtórych konfratrów, 
ks. Prandke p o r w a ł  b u t e l k ę  i r z u c i ł  j ą  
na  m ó w i ą c e g o ,  który jedynie szybkiem 
uchyleniem głowy uniknął śm erci lub ciężkiej 
rany. Gdy w tym kierunku zapędzał się coraz 
dalej, poiskie duchowieństwo dekanatu nakiel- 
skiego do którego należy Smiełowo, uznało 
wreszcie za konieczne uiąć się za krzy wdzouą 
ludnością polską. Na podanie wystosowane do 
władzy duchownej na kongiegacyi dekaualnej, 
władza ta zarządziła dochodzenia. Ksiądz 
Pranake uiny w opiekę rządu, odpowiedział 
jej w sposób butny i wprost ubliżający, a gdy 
„iłuryer Poznański" wytoczył tę sprawę przed 
forum publiczne, proboszcz hakatysta zamie­
ścił w „Germanii" berlińskiej artykuł, w któ­
rym przedstawiając siebie za męczennika nie­

Dnia 23 grudnia „kom isya do szczególnych skargi 
przedstawiła stanom Scjm a finlandzkiego swoje 
uenuały w sprawie przydzielonych jej petycyj
0 wznowienie dawnego porządku konstytucyjnego. 
Obszerny ten dokument, obejmujący dwa duże arku­
sze drobnego drutu,„.przyjmuje —  jak donosi „G a- 
zieta Finiandzkaja" —  .za podstawę s z w e d z k ą  
f o r m ę  r z ą d u .  Ze stanowiska tej formy komisya 
Sejmu fimandzKiego krrtykuje prawodawcze akty
1 zarządzenia władz z ostatnich sześciu lat, dowo­
dząc, że koniecznie potrzeba je  z n i e ś ć  n a t y c b  
m i a s t ,  ponieważ tylko wówczas „Sejm uzyska mo­
żność do rozwinięcia swej działalności". Idąc w tym 
kierunku komisya proponuje Sejmowi, aby starai się 
przedewszystkiem o z n i e s i e n i e  nowej ustawy 
o powinności wojskowej w W ielkiem księstwie fin- 
landzkiem az do wydania innej ustawy przy współ­
udziale Sejmu Na czas przejściowy mają być wy­
dane tymczasowe przepisy, przyczem Sejm zubowią-

swej strony rezolucye mniejszości, egodne z ugodo 
wym pi ugraniem wyborczym stronnictwa otarofe- 
nomanskiego. W  rezolncyacb tych dcmagaią się 
oni: W ypracowania projektu osobnej formy rządu 
dla Fialandyi, zgodnego z wypróbowanemi i daw­
niej stosowanemi zasadami. Projekt ten ma być 
wypracowany tak szybko, aoy mógł jeszczu przyjść 
pod obrady Sejmu w bieżącej sesyi, gdyby się to 
zaś okazało niemożliwem, sesyę sejmową należy od­
roczyć do jesieni. Sejm zatrzega sobie prawo w y­
pracowania swojego projektu formy rządn i prosi 
rząd, aby ten projekt w ziął za podstawę przy u 
kładaniu swojego. Nadto domaga się ta kumisya 
natychmiastowego zniesienia przepisów z r. 1903
0 sposobach zabezpieczenia publicznego porządku i 
spokoju, tudzież zasystowania tych środków kar­
nych i administracyjnych, Których użyto przeciw 
osobom prywatnym i gminom. W reszcie na wypa 
dek, gdyby nowa forma rządu nie mogła być wpro­
wadzoną w życie, natychmiant przedstawiciele sta­
nu duchownego proszą, aby zniesiono te wszystkie 
przepisy i prawa, które wydano niezgodnie z do­
tychczasową formą rządn.

W  tych dwóch rodzajach uchu at odzwierciedla 
się doskonale nastrój i nkład partyjny Sejmu fin 
'adzkiegu, Bezwzględna opozvcya przeciw zapędom 
rusyfikatorskim ma w nim olbrzymią większość aż 
w trzech izbach, które stoją na stanowisku szwedz­
kiej konst.ytucyi i żadnej innej formy rządn nie 
biorą nawet w rachubę. Tylko duchowieństwo re­
prezentuje w Sejmie Lelsingforskim element ugodo­
wy. Dopuszcza ono zmianę konstytucyi finlandzkiej
1 wdaje się w kompromisy z caratem, ale tylko, 
jak widać z jego postulatów, do pewnych, niedale­
kich granic.

Streszczone im aj uchwały sejmowej komisyi „dla 
szczególnych skarg" będą niewątpliwie przez Sejm 
przyjęte. A  wówczas rząd carski przekona się, że 
rusyfikacya Finlandyi z pozorami poszanowania pra­
wa przeprowadzić się nie da. W obec tego będzie 
on musiał zdecydować się na jedno z dwojga: albo 
pójść konsekwentnie dalej wybraną drogą i rozpę­
dzić Sejm opozycyjny i zacząć rządzić na nowo 
nahajem i bagnetem albo z drogi zawrócić, od­
w ołać nawet to, co jaż nieprawnie w Finlandyi w 
ciągu ostatnich lat sześciu zarządził, a na przy­
szłość stosować się ściśle do szwedzkiej konsty­
tucyi.

Klęska ugodowych Starofinów przy wyborach po­
stawiła rząd rosyjsKi wobec Finlandyi w położeniu 
nader kłopotliwem. W obec męskiej postawy wię­
kszości Sejmu fińskiego, która żadnych ustępstw 
nie uczyniła, będzie on mnsiał zrzucić maskę, albo 
kapitulować Ani jedno zaś, ani drugie me leży w 
jego interesie.

p. R ygier opowiadał w iele ciekawydb s* iłcgółśw,
przyszła kolei na właściwy temat: na' kw<'tyę te>- 
tru krakowskiego . N a  u m i a s t o w i, e * « *ti atra 
krakowskiego zapatruje się p Ryg,, sy-iist 
cznie. „Byłoby ono —  mówił —  korąysi n tylk: 
wtedy, gdyby gmina kranowska rozp, rządzała wiel­
kim majątkiem i tvie łożyć mogła, ilteby potrzeba 
było na prawdziwą instytucję sztu k i;' sz*uka bi 
wiem, to kwiat cieplarń an\,  wymagaj:ąc» nadzwy 
cza jrej kultur , i w ielkiej pielęgnacyi, „ib , rozuwitł 
się w całej jiełni. Nie wiem także, ózy  w razie 
nmiastowienia, komisy a zarządzająca tahtrar Goła 
łaby się tak zorganizować, aby w dzia 'a lu c. ,1 po­
szczególnych je j członków była pew na, zgodność, 
szybka i łatwa decyzja . Jedynem byłohy, jeszcze 
gdyby miasto, przyjąw szy na siebie wszyst kie spra­
wy finansowe, a zarząd artystyczny pov iengyło je ­
dnej osobie fachowej, z władzą dyktatorską.'"

—  Dyktatorską?
— Tak, bo w teatrze musi być jeduow ładi twe- 

jedna sprawiedliwa ręka, któraby wszystkń < ją
niki skłonne do niezadowoleń, nie rzadko dc nitr

Kwestya teatralna w Krakowie.

zu;ie się z tsilić  *rzpci fiński batalion strzelców lejb- 
gw.«i3yi ociiotiUaYni. uulej' uoL.dga się komisya
zniesienia lub r» n zy i wszystkimi <ust,aw, wydanych 
w oKresf.-! nn,iiks ■yi i rns/fikaeyi, zgodnie z pro­
gramem, przyjęiym  w kampanii wyborczej przez 
skonsolidowane stronnictwa swekomań»ki« i młodo- 
fenomanskie. Najważniejsze z tych postulatów są: 
zastąpienie języka rosyjskiego jako urzędowego 
w najwyższych władzach napowrói szwedzkim i fiń ­
skim, ogólna amnestya dla politycznych przestęp­
ców wydalonych z granic Księstwa, przywrócenie 
suspenaowanych urzędników do ich dawnych urzę­
dów 1 godności z policzeniem lat straconych poza 
służbą, z n i e s i e n i e  w s z e l k i c h  wyjątkowych 
pełnomocnictw, danych przez cara generał-guberna- 
torowi i gubernatorom. W szystkie te żądania m a j ą  
b y ć  s p e ł n i o n e  n a t y c h m i a s t ,  a projekty do 
odnośnych ustaw pow.nien rząd przedłożyć Sejmowi 
jeszcze w bieżącej sesyi.

Uchwały te podpisali wszyscy członkowie komi­
syi, wybrani do niej z Izby rycerskiej, miejskiej i 
w iejskiej. Oto nazwisKa ich: Mecneiin jako prze­
wodniczący, L en nart, G rippenberg, Swinchuwud, 
Grotenfeld, Ohejke, Fmau, Ignacius, Kastren, Fel- 
man, Reiter, Koskeiin i Nnsin. Członkowie komisyi 
z Izby duchownej t, liczbie czterech: Danieison, 
Germanson, Schwarzberg i Serlachius postawili ze

(Kilka interwiewów)
III.

P. Edmund R y g i e r ,  dyrektor teatru polskiego 
w' Poznaniu, bawił obecnie przez kiika dni w Kra­
kowie. Dawny to nasz znajomy, bo przez lat 16 
był wybitnym artystą teatru krakowskiego, który 
opuścił przed 9 laty, aby objąć ważną pod w zglę­
dem narodowym placówkę teatralną w Poznaniu 
Sw ojego jednak ciągnie zawsze do nwoich, p. Ry- 
gier zasłyszawszy więc, że nastała teraz „chwila 
osobliwa" dia teatru krakowskiego, przyjechał, aby 
rozejizeć się w sytuacji. Tytuł do objęcia teatru 
v, Krakowie posiać a przez zasługi, jakie potozji 
około teatru puzunóokiego. Podniósł tam wysoko 
wytwórczość teatru, zaprowadził ład i porządek, 
nauczył publiczność uczęszczać do teatru poiskiego 
1 gdy dawniej chętnie odwiedzano niemiecki przy­
b itek  muzy, teraz należy to do wyjątków. W  teatrze 
polskim odbywają się też przedstawienia codzien­
nie, bo —  ji-k powiada p. Ri gier —  teatr polski 
w Poznaniu musi być, jak chleb powszedni, któie- 
go żadnego dnia braknąć nie może. Gdyby go je ­
dnego dnia zaoranio, ten i ów poszedłby do niemie­
ckiego teatru i znalazłaby się usprawiedliwiająca 
dla niejednego wymówka, że w teatrze polskim nie 
ma przedstawienia. Byw ają bowiem tam w Poznaniu 
Indzie różnego usposobienia, twardzi w przekona­
niach i mniej oporni. Szczególnie klasa robotnicza, 
dobrze tam sytuowana, odwiedza te teatry, które są 
tańsze, bez względu na to, czy to teatr polski, czy 
niemiecki. Zdarza się taki widz, który pizyszedłszy 
do kasy teatru polskiego, targuje się o cenę biletu, 
a gdy mu ceny o ln iżyć  nie chcą. powiada wręcz, 
że pójdzie do teatru niemieckiego. Na uwagę, że 
jest przecież Polakiem i teatru niemieckiego odwie­
dzać nie powinien, odpowiada „C zyż ja przestanę 
być Polakiem, gdy pójdę do teatru niemieckiego?..."

Po omówieniu stosunków poznańskich, o których

w karbach trzymać umiała.
—  A  ukrajowienie?
—  Byłoby ono najlepszym, bo kraj je s t .b o g a ', s 

szy, niż miasto, ale to rzecz na razie baidzo de,, 
leka.

—  Pozostaje więc tylko dzierżawa. A obowiązk; 
i warunki przyszłego dzierżawcy? ■

—  Obowiązki dotyczą w pierwszym rzędzie r . 
pertuaru i personalu. Jednostronny kierunek rep 
tnarn nie da się wytknąć, bo trzeba pnmiętać, ... 
io  teatru chodzą nietylko widzowie przerallfrowani 
najwyższą kulturą zachodnią, lecz „akże lndzłfc lf 
teracko niewyrobieni, dia których potrzebne są ąfU 
niejsze, choćby mniej estetyczne efekty. To należa­
łoby uwzględniać w kolejnym donorze sztuk; trzeba 
też mieć na uwadze repertuar czysto narodowy, bo 
Kraków, to Mekka dla rodaków z Królestwa, Li 
twy i W ielkopolski. Trzeba dalej starać się usil 
nie o to, aby teatr krakowski, tak świetne posia­
dający tradyeye, nietylko nie upadał, ale znajdo­
wał się stale na tej wyżynie, jakie mają pierwszo 
rzędne teatry europejskie. Należałoby dalej utrzy­
mywać sztukę historyczną, nie rugować ani Szeks­
pira, ani Schillera, i w pewne dni, stale określone, 
bądź w niedzielę, ’ bądź w dni powszednie, dawać 
popularne przedstawienia z repertuarem klasycznym 
lub romantycznym (także Racine, W iktor Hago). 
Ten repertuar już dawno został wycofany z kra­
kowskiej sceny, a powinien znajdować się często 
na afiszu po cenach możliwie najniższych. To do­
chodów dyrektora teatru bynajmniej nie uszczupli, 
a z 9-letniej praktyki sw ojej w Poznaniu wiem, że 
im niższe ceny, z tem większą to połączone korzy­
ścią dla dyrekcyi teatru. Mniej zamożni ludzie gar­
nąc się będą do teatru, zasmakują w nim, potem 
innych potrzeb sobie odmówią, a do teatru pójdą.
W  Poznaniu wyrobiłem sobie między proletaryacem 
nawet liczną publiczność teatralną, co zdumienie 
wywołało u znawców stosunków tamtejszych.

—  W ięc byłby pan może zwolennikiem ogólne­
go o b n i ż e n i a  c e n  w teatrze krakowskim?

—  B e z w a r u n k o w o .  Możnaby chyba tylko 
loże parterowe i fotele w pierwszym rzędzie obli­
czać wedle dotychczasowej wysokości; wszystkie 
inub miejsca powinny być tańsze. Na ogóinem obni­
żeniu cen dyrekeya z pewnością źle nie wyjdzie. ~

—  A operetka?
—  Próbowałem je j przez jeden sezon w Pozna­

niu. Żądano odem nie, abym dawał przedstawiaj} . ,  
cperetkowe, bo sądzono, że tt zwabi di ipojjrawn co 
którzy chodzili ca  operetkę do niemieckiego teatru. 
Zaangażowałem więc personal liczny, 10 solistów,
24  chórzystów, wyszkol.tem ich tak, że dawaliśmy 
nawet opery („H a lk a", , Bojom ir i W anda"). Dochód 
ogólny wzrósł wprawdzie o 3 5 ° /0 , ale z powodu 
wielkich wydatków zamknąłem bilans deficytem. 
Tosamo i w Krakowie miałoby miejsce i zaszko­
dziłoby dramatowi. Sfery prawidziwie inteligentne 
nie znalazłyby w rtałej operetce zadowolenia, dla 
warstw zaś mniej wybrednych, Które pociąga dźwię«. 
lub skoczny tan iec, możnaby w repertuar wpleść 
wodewil i dobrą sztukę ludową. Szczególniejszą 
dalej uwagę poświęciĆDy trzeba personaiow i. który 
stanowczo powiększonym być powinien zwłaszcza, 
żo wobec konieczności wystawiania premiery co 
tygodnia, główni artyści otanuwczo są przepraco­
wani lub z drugiej strony roli opracować nie są 
w stanic Należałoby także zaangażował sporo no- 
wycn sił trzecio i czwarto rzędnych , bo rczmaitb 
epizody i iragmenty w europejskim teatrze powin­
ny być grane przez aktora, a nie przez statystę. 
Musi być dalej rozumny podział ról, aby jeden ar­
tysta nie był zajętym ciągle, a drugi Kirdzo rzad 
ko. Ogółem tak w doborze sztuk, jak  i obsadź e ról 
powinna być utrzymywana ciągła rozmaitość.
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Zapowiedziano przybycie „posłów* polskich 
S z a  j e r a  i W i l k a .  Pierwszy w grubej cza- 
ntarze z potrzebami, drugi w odświętnej kurtce 
i wysokich butach

—  Od przywódców Koła polskiego —  izekł 
dr Gautsch —  wiem już, czego potrze na Gali- 
cyi. Od Panów, jako przedstawicieli ludu, żuł­
bym się dowiedzieć, czego pofrzebują włościa­
nie?

Łkscelencyo! — rzekł p Szajer, — prze- 
dewszystkiem zrób porządek z Inuowcami i Sta- 
pińsKim Albo taki Krempa, Ekscelencyo. TaKi 
rozbójnik...

—  Przepraszam, —  wtrącił premier, —  ale 
to, jeśli się nie mylę, Pauski Kolega, poseł par- j  
laueutarny

Co, on mój kolega? A niechże mnie cięż­
ka choroba. —  I trzasnął pięścią w biarko aż 
kałamarz podskoczył

Nie powtarzam dalszej rozmowy Tylko na 
odrhodnem rzekł poseł Szajer:

—  Przede^szystkiem, Ekscelencyo, więcej 
trafik dla Rzeszowa i powiatu. Wyrobiłem już 
kilkanaście nowych, ale to mi nif wystarcza, 
mnie potrzeba więcej.

—  A  w panamencie, Ekscelencyo, coraz 
mniej dają papierń, ołówków i piór, —  dorzu­
cił poseł Wilk

—  To bagatela, to drobnostka, —  dodai dr 
Gautsch. —  Dla indu wszystko zrobię, „den ~ 
ich schwaermo tur das polnische Yolk“ —  rzekł 
podprowa lzając ich bliżej drzwi.

—  Servus Eicellenz! —  rzekł poseł Szajer.
—  Adieu!

,» Poszli Ekscelencya zapalił cygaro. Zadzwo­
nił.

— Powóz. Na dzisiaj mam dosyć.

Teatr
„Tkacze". Sztuka w pięciu aktach Gerharda 

Hauptmanna.

M K .

Z pośpiechem, godnym ze wszech miar uzna­
nia. skorzystał teatr Krakowski ze zwolnienia 
„Tkaczów" Hauptmanua z indeksu cenzuraiue- 
go, aby potężny utwór niemieckiego dramatuiga 
ukazać w świetle idnKietów i dopełnić nim 
tego cyalu jego dziei, które publiczności pol­
skiej daiy możuość poznania całokształtu twór­
czości autora „Zatopionego dzwona". Pośpiech 
był wskazanym, bo duch reakcyi czuwa zawsze 
i może łatwo spowodować cofnięcie raz wyda­
nego zezwolenia.

„Tkacze" są dziełem wielkiego talentu. Sztu­
ka ta, odciegająca w zupełności od prawideł 
dramaturgii, pozbawiona treści i bohatera, jest 
mimo to dziełem niepowszedniem, dziełem pier­
wszorzędnej literackiej i scenicznej wartości,,—  
O wartości jej rozstrzyga siła prawdy i tragi­
cznego pierwiastku, jaka bije z tego ponurego 
obrazu niedoli ludzkiej i klasowej walaj o byt, 
odtworzonego przez autora z gienialną wprost 
intuicyą. Dzieło to powstało w r. 1890, w chwili, 
gdy ruch literacki „młodych Niemiec", zrywa­
jący z tradycyami banalnego szablonu i szko- 
iarstwa, torować począł nowe drogi twórczości 
scenicznej. Hauptmannowi przypadło w udzmle 
odkryć nowe drogi, odnaleść now6 środki wy­
powiedzenia się i stworzyć pod każdym wzglę­
dem nową sztukę. Zarzucano „Tkaczom*, że są 
utworem tendencyjnym i agitacyjnym. Nic błę­
dniej szeco. Hauptmann ;est w tem dziele prze­
de w szystkiem twórcą-artystą, któremu gienial- 
uym rzutem powiodło się kawał życia, szmat 
stosunkóy rzeczywistych, wcielić w ramy sce­
niczne w sposób, przez poprzedników dotąd nie- 
praktykoyany „Tkacze", to sceniczna epjpeja, 
to okrzyk bólu i protestu przeciw wadliwości

ustroju gospodarczego społeczeństwa, tak wielki 
i wstrząsający, że wrażenie odaieskme w tea­
trze ścigać będzie długo każdego z ue/.estników 
przedstawienia i budzić współczucie aia tych 
szamocących się rozpacznie w bezuadziejnej 
walce wyzyskiwanych tkaczów śląskich. —  
Ich niedola jest obrazem niedoli wszystkich 
wydziedziczonych, którym los odsłonił całą bez­
nadziejność jutra.

Po raz pierwszy w tym utworze scena stała 
się wbrew intencjom autora, samą tylko siłą 
faktu, areną agitacyjną. Hanptmann sympatyę 
widzów zdobywa dla swej idei szeregiem kun- 
sztowmo nagromadzonych taktów i zdarzeń, u- 
wydatniających w p' :ni tragizm uedzy robo­
tnika, wyzyskiwanego przez kapitalistę. Wpla­
tając jako współczj unik ideę ehrystyanizmu 
i sprawieal‘wosci daje obraz przejrzysty, ja­
skrawy, wzruszający do głębi siłą prawdy.

Od pierwszej sceny dramatu, gdy przed oczy­
ma naszemi staje tłum Diednych tkaczów, wy­
zyskiwanych prze? Dreissigera, wiuz czuje się 
porwanym ideą autora, który odsłania w całej 
nagości biedę, niedolę, głód, tchórzostwo i ma­
łoduszność tych nędzarzy. Uczucie to stopniuje 
się w miarę rozwijania się aacyi. Poczyna się 
to od chwili, gdy nikczemni ofieyaliści Dreis­
sigera okazują się głuchymi na krzyk rozpa­
czy i głodu wyzyskiwanych, wzniera potęznie- 
gdy Dreissiger w obłudnem przemówieniu za­
pewnia swych tkaczy o swem pośw ęcenm i, 
ofiarności, a gdy następnie przeciągnięta stru­
na pęka, gdy rozpętaj się instynktu tłumu, a 
Dreissiger chroni się pod skrzydła policyi i 
nrąga zaaresztowanemu urlopnikowi, reakeya 
dusięg- punktu kulminacyjnego. Dziwne uczu­
cie ulgi i zadowolenia wywołuje potem brzęk 
tłuczonych szyb pałacu, do którego za chwilę 
wpadnie rozszalały tłutn tkaczów, niszcząc, jak 
huragan, wszystko, co mn pod ręsę podpadnie.

Po tej odsłonie widz spostrzega, że nareszcie 
w dre macie coś się dzieje, że znalazł się głó­

wny jego bohater, że akcya. która dotychczas 
rozwijała się wuiuo. urosła do rozmiarów po­
tężnych, że wyłoniła się z potężnego dzieła 
idea, odsłaniająca istotne jego znaczenie i war­
tość. A  idea ta wyraża się w beznadziejności 
W'ysiłku zbuntowanych nędzarzy, którzy nasy­
ciwszy chwilowo głód zemsty, będą musiel- 
krwawo odpokutować swe porywy. Nie zmienia 
uczucia tego zakończenie dramatu, oddające 
chwilowe zwycięstwo w ręce tłumu, któremu 
udało się odpędzić strzelające wojsko. Opu­
szczamy teatr z uczuciem rozgoryczenia, że 
idea sprawiedliwości i chrześcijańskiej miłości 
doznała pognębienia, że jedyny jej obrońca, 
stary Hilse. ginie od kuli przedstawicieli wła­
dzy, stojącej na straży społecznego porządku.

Obraz jaskrawy, ponury, wstrząsający, jak 
nie wiele utworów współczesnej literatury dra­
matycznej. Kto tak umiał przedstawić ludzi, 
ich bóle, cierpienia i stosunki, jak Hanptmann 
w „Tkaczach", ten zasługuje na miano wiel­
kiego poety, a dzieło jego na zaszczytne miej­
sce w wszechświatowej literaturze. Ono też 
ugruntowało sławę literacką Hauptmanna i spo­
pularyzowało jego imię. Na scenach n.em.eckich 
d.amaf ten liczy największą ilość przedstawień, 
jaką w równym czasie, t. j. Ou r. 1892, jako 
daty pierwszego wystawienia „Tkaczów" w Ber­
linie, osięgnąt jakikolwiek utwór. A  czas jego 
jeszcze nie przeminął, i sfera wpływu daleką 
jest od wyczerpania. W  Austryi pochód tryum­
falny „Tkaczów" dopiero się rozpoczą*

Sztuka Hauptmanna nastręcza me małe tru­
dności przy wystawieniu ze względu na swą 
wyjątkową bndowę i technikę. Jej sceniczne 
powodzenie zaieżnem jest przeważnie od spra­
wności ansamblu, role poszczególne bowiem sto­
ją na planie dalszym. Bohaterem tutaj jest 
tłum a uruchomienie tego iłumu wymaga zaró­
wno znacznego nakładu kosztów, jak i dużej 
pracy przygotowawczej. Szczupły okres czasu, 
jaki teatr krakowski noże poświęcić na orzy-

gotowanie „Tkaczów ", nie mógł oczywiście w lr- 
starczyć do wydoskonalenia całości. Szkoda e 
przy podjęciu tak odpowiedzialnego a wdz.ięcz- 
nego zadania nie odstąpiono od utartej prakty­
ki i me poświęcono więcej czasu ua próoy i 
przygotowanie. Trud byłby się niewątpliw e o- 
płacil inateryalnie a mor&luie zaważyłobr tu «ż  
nie mało na szali usiłowań artystycznych ly- 
rekcyi.

Ale i w tych szkicowanych ramach pra§d»t%-ie_ 
nia. Przedstawienie rT  .aczow" bytu inter* su ,  
ccin i dostarczyło wrażeń szczeffcfi—,£ i ;  . 
uych. Zbiorowe sceny wypadły Ma Jo, ale u, i- * 
łowama artystów, odtwuiza^cycu ron  giowui. 
przyszły skutecznie w pomoc całości. Z  liczne­
go ich grona zasłużyli na wyróżni nie pp. Zel­
werowicz jako Dressiger świetnie uchami tery- 
zowany i dobrze akcentujący rys cyniami i  pv. 
szałkostwa chciwego dorobkiewicza, pp Sosnow­
ski i Jeduowski, którzy w kilko miejscach 
umieli wywołać prawdziwe i pełr.1 ^ .żerogo 
bólu akcenty rozpaczy, p. AL ° w s k U - j • 
ger i p. Kotarbiński wydobyw, ją c”  w ren [ta 
rego Hilsege z głębokiem prz^ęc .a a -pierwia­
stek ewangm licznej rezygnucyi

W  epizodycznych rolach na ;  inauie za­
służyły usiłowania panów: Popłauwkieg*' rP feil- 
fra), Zawierskiego (inspektor >licy ) .  Stę- 
powskiego (pastor), StanisławjkiciŁi (m idy ilil- 
se) i Leszczyńskiego (Beker), » ircgti talent 
zdobywa się w odpowiednich roL h' tharakte- 
rystycznych na błyski pomysłow. "i i intuicji.
Z kobiecych ról wiele siły dra ua tycznej uwa­
żała jako żona Hiłsego pani V ysocke," obok 
której ładnie rysowała się epiztdyczci postać 
robotnicy w grze p. Sokolicz.

Przyjęcie sztuki przez publicznie świadczyło, 
że „Tkacze" mają zapewnione jowodzeme re- 
pertoarowe

11 P r



Ni.^ziela, 8 Sty055«.ia 1905.
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—  Himaosodent zapytani, co pan sąlzi o p o u ­
czaniu teatru krakowskiego i lwowskiego pod je 
dną oyrekcyą?

—  Uważam to za rzecz niemożliwy aui pod 
waględean finansowym, aui artystycznym. Albo stale 
albo joryodycznie przenosiłoby się ubóstwo jedne­
go teatru do drugiego. Gdyby dyrekcya na jednym 
teatm  traciła , chciałaby się odbijać na drugim, 
zredukowałaby personal, bo ostatecznie można dojść 
do przekonania, że w- dwóch teatrach można ope­
rować personalem znacznie zmni ‘iszonym. i^os akto­
rów -as Dyłny wprost okropnym, zwłaszcza, gdyby 
kommya artystyczna posiadała tę tngerencyę, jaka 
się znajduje w wypracowanym właśnie projekcie 
kontraktu dzierżawy teatm  krakowskiego.

- W ięc projekt kontraktu .ego
- I -  U w a ż a m  z a  n i e  d o  p r z y j ę c i a  Tw ier­

dzę,! io żaden kandydat na dyrektora, który ,wie, 
iakije go czekają zadania, co warta jego reputacja 
artystyczna i kapitał, czy własny, czy pożyczony, 
nie może się zgodzić na taka umowę. Dyrektor, 
k tótyoy  ją  zaw arł, byłuy steroryzowany przez ar­
tystów , byłby przez nich uważany za zwyczajnego 
mayekina i miałby ręce tak związane, że zadania 
swi go spełnićby zdołał. Słyszałem jednak , że pro­
jek t kontraktu, to nie asr.atnie słowo Rady miasta, 
a î  ciężary, zwłaszcza co do opłat za elektryczność, 
maią być nieco obniżone.

i— Tak. Nici tej sprawy leżą w rękach przy­
szłego kandydata, bo nie kontrakt, ale osoba dyre- 
ktira będzie rękojmią dobrego prowadzenia teatru. 
(Jary w zasadzie zamierza się pan ubiegać o teatr 
er iKowski *

‘ —  W  tej chwili nie umiem na to pytanie od- 
p wiedzieć. W iem  tylko to, że kontrakt mój w P o - 
ztaniu wygasa w m a ja , i że Spółka, posiadająca 
gmach teatrn poznańskiego, życzy sobie, abym tam 
i nadal pozostał. Aleks. K.

7 stycznia.

Zmiana pogody. Doprawdy bieżąca zima bę­
dzie należała do zim osobliwych, a to przez ciągłe 
i nieprzewidy wane zmiany aury. P °  kilkudniowym 
nadzwyczaj ostrym mrozie, onegdaj nastąpiła od- 
*ilż zupełna, w czasie której mieliśmy opad śniegu, 
aastępnie przy wichrze drobny lecz zimny deszcz. 
? pokładu śniegu, jaki zalegał place i ulice mia­
rka . utw orzyły się jeziora błotne, gdzieniegdzie po­
ił, yte szklistą powłoką lodu. Szczególniej przykrą 
ji?st pogoda —  a raczej haniebna niepogoda —  dzi­
siaj, gdyż deszcz z małemi przerwami pada od ra­
na. tworz.,c prawdziwą toń wody > błota na uli­
ca. h, naturalnie wcaie z chodników przez stróżów, 
ani e gościńców przez służbę miejską, nie zgarny- 
wanego. Termometr wskazuje kilka stopni ciepła, 
horyzont zasnuty st:aremi chmurami i nic nie 
wskazuje, by rychło odmienić się miało. Chociaż 
tak przywykliśmy do niespodzianek aui v, nie 
zdziwiłby nikogo jutro... mróz trzaskający.

Tow. opieki nad weteranami wujsk polskich
1830/1 roku. W alne zebranie członków odbędzie 
»ię w niedzielę 8 b. m. o godz 4  po południu w 
bmrze Towarzystwa tul. Gołębia 5). Porządek dzien­
ny: Zagajenie; odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zebrania; sprawozdanie z czynności komi­
tetu. sprawozdanie i wnioski kom isji kontrolującej; 
wybór , ?.rez(“ia, jego zastęp rzłoof-ćw  fc^roi-
i ..J i :-i c.:joiików kom isji kontrolującej na ostatni 
ukr z istnienia Tow arzystw a; wniosk. członków.

Głowna wygrana w kwoe.e TiO.OOO koron na 
los miasta Krakowa (ciągnienie odbyło się dnia 2 
b m.) dastał* sic w udziale p. Józefowi S z c z a ­
w i ń s k i e m u ,  właścicielowi cukierni pod firmą: 
„Spargnapani" w Tarnowie.

Z „Soko!a“ . Na rzecz polskiej młodzieży szkol­
nej w Cieszynie urządzony będzie w niedzielę d. 
8 b. tu. no południu przedstawienie Żywej szopki 
w „Sokole" Sala z pewnością chyba będzie prze­
pełnioną.

W koscielt) św. Anny śpiewać będzie jutro w 
czasie sumy o godz. 11 rano chor męski T ow arzy­
stwa muzycznego poci kierownictwem dyrektora B a­
rabasza. W  czaBie nabożeństwa odbędzie się skład­
ka na odnowienie ołtarzy kościoła.

D em on stra cy a  so cy a lis ty cz n a . Po czwartkowej 
premierze „T k a czów ", gdy publiczność opuszczać 
poczęła widownię, zgromadzeni na galeryi socyalni 
demokraci zaintonowali „Czerwony sztandar-, ; prZy 
odgłosie tej pieśni opuszczali teatr dak zwykle, 
w podobnych wypadkach nie obeszło się i tym ra. 
zem bez in terw encji organów policyjnych, które u- 
slłnwały gorliwość swą zaznaczyć w zbyt energj. 
(■snem rozpędzaniu śpiewających. —  WTśród zgiełku 
przyszło do kłótn. i szarpaniny między policjanta­
mi a demonstrującym, robotnikami Stróże bezpie­
czeństwa dla salwowania Bwej powagi najnjepotrze- 
lmioj w yciągnęli pałasze, co .też drażniąco podzia­
łało na rozgorączkowany tłum, który otoczył zwar­
tym kołem policvantów. —  Polievantom przybyło 
w pomoc pogotowie żołnierzy policyjnych z ua. 
sadzonemi bagnetami. W  tłumie znalazł się Poseł 
D a s z y ń.s k i , który energicznie protestował prze­
ciw  nietaktowi poiicyi i dla zadokumentowania 
swoDody działania nakazał towarzyszom odśpiewanie 
„Czerwonego sztandaru “ przed teatrem. Po odśpie­
waniu jednej zwrotki demonstranci na wezwanie 
pos. Daazi ńakifego rozeszli się w spokoju.

Policya doprowadziła, do dyrek cji z całego tłu­
mu demonstrantów, tylko dwóch robotników żydow­
skich, aa rzekomy opór i obrazę straży. Areszto­
wanych tych jednak, po spisaniu z nimi protokołu, 
wypuszczono na wolność.

Koncaymy uwagą, że zbytecznych zajść mogłaby 
policya snadno uniknąć, zadów ainiając się spisa­
niem nazwisk tvch, który ch za wykraczających 
pizeciw ustawie uważa. Potem aż nadto wiele jest 
czasu pociągnąć ich do odpowiedzialności, jeżeli się 
wmnymi okażą. Śpiewanie pieśni, choćby o pół do 
1 1 w nocy, nie jest znowu tegn roazaju narusze­
niem porządku puDlicznego, aby wymagało natych­
miastowej ezynnej interw encji.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.
P o usunięciu obrazów z wystawy jubileuszowj, o- 
twart-a została wczoraj wystawa Towarzystwa przy- 
jaci >ł sztuk pięknych na nowo. środkow ą salę za­
jęła ziiorow a wystawa dzieł Józefa Krzeszą, obej­
mując*. 46  obrazów. WśrOd tych dominuje „Sen 
D zieciiy  Jezus", „Z  dymem pożarów", wiele por­
tretów z-many eh osobistości i szkice. W ystaw a ta 
przedstawia się interesująco już z tego względu, 
że ka;tda rzecz jest odrębnie traktowaną, w tej 
bogatej kollekcvi.

Opró.z wystawy zbiorowej Krzeszą w dalszych 
salach rozmieszczono zbiorowe wystawy czterech 
artystów. „W  św ietlicy Bolesławow skiej" wystawił 
Stan \ TysplańBkl zbiór portretów i pejzaży paste­
lowych, W śród pierwszych zwracają uwagę portrety 
pani 3*ak .e j w kestyumte ze „Skarbu" Staff* i

p. '>oiskiego w kostyunwich ze „S k a rb u 2, z „W a r  
szawianki" oraz „W ieczoru  Trzech K róli", portre­
ty dzieci artysty i kilku osób z towarzystwa kra­
kowskiego, nadio kilka pejzażów. W reszcie w bo­
cznych salach mieszczą się wystawy M. Trębacza 
i Yiastimila Hofmana. Ponadto zawieszono je ­
szcze obrazy Fałata (pejzaże akw arelą ), Boznań- 
skiej, Szezyglińskiego i innych.

Przedstawienie „Mazepy" Słowackiego w tea­
trze ludowym odbędzie się wT e w t o r e k  10 b. m.
0 godzinie 5 po południu. B ilety są do nabycia 
tylko w I  szkole realnej przy ulicy Studenckiej w 
niedzielę od godz. 9 1/ ,  do 11 przed południem, a 
w poniedziałek od 4  do 5 po południu. W  dniu 
przedstawienia będą bilety sprzedawane, o ile za- 
yas starczy, przy kasie teatralnej od godziny 4  
do 5 po południu. Młodzież szkół średnich może 
naD.ywać bilety na to przedstawienie nietyiko dla 
siebie, lecz także dla rodziców, rodzeństwa, krew­
nych i znajomych po eeuach następujących: fotele
1 kor., dalsze 80 h., krzesła 60 h., dalsze 4 0  b., 
krzesła balkonowe 30 h., baikon studencki i parter 
10 h.

Przedstawienie to urządza krakowskie Koło nau­
czycieli szkół wyższych. Za tem widowiskiem pójdą 
dalsze przedstawienia dramatów klasycznych.

Bezkrytyczność naszej prasy. Znaną jest ta­
ktyka rządu rosyjskiego, polegająca na chowaniu 
pod korcem lub opóźnianiu wszelkich wiadomości
0 ruchu przeciw-państwowym pod berłem rosvjskiem. 
Przyzw yczailiśm y się nie cd dzisiaj do osławionych 
doniesień urzędowych Agencyi Rosyjskiej, przyno­
szących w drodze telegraficznej wiadomości o fa ­
ktach, które zdarzyły się przed dwoma tygodniami. 
Wyglądają, one wprost humorystycznie wobec wy­
czerpujących relacyj, jakie w swoim czasie zagra­
niczna prasa podawała, a które już przebizmiały 
pod falą doniesień nowych i aktualnych. Że takie 
spóźnione wiadomości o dem onstracjach , rozru­
chach i zamachach, podane w ©dpowiedniem urzę- 
dowem oświetleniu zamieszcza prasa rosyjska, jest 
ła?wo zrozumiałem, ale że na lep tych doniesień 
idzie znaczna część prasy polskiej zakordonowej 
lo już zakrawa na ironię albo zupełny brak zm y­
słu krytycznego. Zdarza się bowiem, że te same 
pisma w' Galicyi, które podawały obszerna opisy 
rozruchów i zaburzeń od własnych korespondentów, 
zamieszczają po pewnvm czasie urzędowe depesze 
Agencyi rosyjskiej, w pełnem hrzmieniu bez jak ie j­
kolwiek krytycznej uwagi. Świeżo zdarzjło  się to 
z doniesieniem Agencyi rosyjskiej o dem onstracjach 
w Łodzi. Rozruchy mobilizacyjne w Łodzi zaszły 
w dniu 22 grudnia. Na drugi i trzeci dzień pisma 
galicyjskie podały wyczerpujące tych zajść opisy,, 
podczas gdy pismom rosyjskim, wychodzącym pod 
cenzurą, nie wolno było podać żadnych o nich 
wzmianek. Dopiero w 14 dni od daty, sncha re­
la c ja  urzędowa, przepuszczona przez alemuik kilku 
władz w Petersburgu, pojaw iła się w pismach war­
szawskich.

I o dziwo! Depeszę te powtórzyło coprędzej w ie­
deńskie Biuro korespondencyjne, a za niem kilka 
pism naszych, a w ich liczbie te nawet, które za­
mieściły oDSzerne' korespondeneye władne o za j­
ściach w Łudzi. Zdumiony czytelnik, który miał 
czas zapomnieć o szczegółach owych doniesień, czy­
tając obecnie po raz wtóry re.acye o tych samych 
zajściach, w najlepszym razie wprowadzony zostaje, 
w błąd o tyle, że sądzi, jakoby z nowym zupełnie 
wypadkiem dem onstracji miał do czynienia

Z tealru 'udrwągo. W ysta*  aeme „B ctletn , Por
skiego" L u cjan a Rydla na scenie teatru ludowego 
zgromadziło niewidzianą dotychczas w widowni przy 
ulicy Krowoderskiej liczbę osób. W idowisku temu, 
mającemu charakter jasełek, opartych na motywach 
narodowych, poświęcimy w następnym numerze ob­
szerniejszą wzmiaLkę, dzisiaj pragniemy tylko za­
znaczyć, że tak artyści jak i d jrekeya teatru In­
dowego dołożyły wszelkich starań, aby polskie ja ­
sełka wyszły poprawnie. Obecnego autora w yw oły­
wano wielokrotnie i obsypywano kwiatami.

Z Towarzystwa muzycznego Najbliższy kon­
cert Tow arzystw a muzycznego odbędzie się duia 20
b. m. (piątek). W ystąpi w nim Aleksandei Heine- 
rnann, wybitny barytonista, obecnie najznakomitszy 
wykonawca ballad i pieśni. Heinemann obdarzony 
jest wspaniałym głosom barytonowym o wyjątkowo 
rozległej skali. Obszerny, artystycznie zestawiony 
program, podany zostanie później.

Bilety nabywać można codziennie w kaneelaryi 
Towarzystwa muzycznego przy Placu Szczepańskim 
P°d L. 3 w godzinach od 12 do 1 w południe i 
od 5 do 6 wieczorem.

Opłatek w ,G w ieźd zie“ (Graniczna 6) odbędzie 
się w niedzielę 8  bm. o godz. 4 po południu.

W  Tow arzystw ie nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych i wydziałowych w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę 8 bm. (R jn ek  gł., 1. 17, TI p.) wspól­
ny opłatek.

Opłatjk w „Kole mieszczańskimi Dorocznym
*'Lvczajem odbył się wczoraj w Krakowie trady­
c j i ; .  „opłatek1, który przy wspólnym stole zgro­
madził liczno grono obywateli, między którymi obe- 
ci bp u posłowie: di A. Doboszyński i Fedorowicz, 
obaj wiceprezydenci miasta: tó Chyliński i dr Do 
piański, prezes „Sokoła" W ład Turski, redaktoro­
wi® miojseuwych dzienników, oraz wielu reprezen­
tantów różnych korporacyj i stowarzyszeń. Zgroma­
dzonych powitał opłatkiem piezes K 0ła r. m. Ko- 
Bobueki, który w wymownych słowach wspomniał 
r*a wstępie swego przemówienia o dawuej tradycyi 
nrządzami- opłatka w „K ole m ieszczańskim ", a La 
f i r n i e  przypomniał zebranvm, że właśnie obecnie 
mija po lat od czasu założenia tej instytucyi Za­
zna zyW8zv w końcu pokrótce działalność Koła, 
wniósł toast na cześć prai_ydynm miasta w ręce 
wiceprezydenta Chylińskiego. Odpowiedział w icepre­
zydent ObV]jń6ki toastem na cześć „K oła  mie­
szczańskiego". Poseł Doboszyńskt po serdecznen, 
przemówi d in  również toastował na powodzenie „K o ­
ła mieszczańskiego", którego był właściwym i pier­
wszym założycielem Szereg toastów, po treściwym
1 pięknym toaście na cześć cechów kiatow skich, 
wniesionym przez prezesa „Sokoła" p. Turskiego, 
zakm ezyło tradycyjne „Kochajm y się i-

Karygodne lekceważenie życia Judzkiego. Od
pewnego czasu dochodzą naJ skargi na postępowa­
nie motorowych tramwaju którzy, lekceważąc ży ­
cie i zdrowie publiczności przestają postępować 
w myśl przepisanych instrukcyj. Dzwonek, mający 
przechodniów ostrzegać o niebezpieczeństwie, wyni- 
kającem z szybkiego mijania krzyżujących się ulic, 
przestał od pewnego czasu funkeyonować Niedawno 
tramwaj najechał na przejeżdżającą doróżkę na 
Rvoku w pobliżu handlu H aw ełk i, obecnie znów 
mamy do zanotowania nowv faKt, wielce wymowny. 
W  dniu 2 stycznia na dowóz jednego z obywateli, 
w yjeżdżający z ulicy Stolarskiej na Mały Rynek, 
najechał w całym pędzie wóz tramwaju. Motorowy, 
jak zwykle, tak i tym razem nie dzwonił. Od ude­
rzenia konie padły na ziem ię, łamiąc dyszel powo­
zu. Stangret, który wypauł z kozła, łiln L  potłakł

N G W A  H E P O P ,  M A

sobie głowę i zwichnął lewą rękę. Zwracamy uwa­
gę dyrokcyi kolei elektrycznej w Krakowie na to 
lekceważenie ludzkiego życia i domagamy się sta­
nowczych zarządzeń, któreby położyły kres niebez­
pieczeństwem dla przechodniów

W I herbaciarni luaowej (jarzy u lic , św. K rzy­
ża. i. 10), którą zawiadujo osobna delegacja  pod 
przewodnictwem prof. dra Stanisława Pareńskiego 
wydano od 1 do 31 gru-iuia 1904  d'a najbiedniej­
szej ludności Krakowskiej i głoduych, zziębniętycn 
dzieci 892  porcyj herbaty czystej, 658  porcyj her- 
baiy z mlekiem, 6 3 22  porcyj herbaty z cytryną, 
razem 7872 porcyj herbaty, 1332 kromek Chleba 
i 1502  bułek dwuhalerzowych; zaś od otwarcia 
heroaeiarni, t. j. od 13 listopada do 31 grudnia 
1904  wydano 1627 porcyj herbaty czystej, 1130 
porcyj herbaty z mlekiem, 9 2 02  porcyj herbaty z 
cytryną, razem 11.959 porcyj heroaty, 2332  kro­
mek chleba i 24 68  bułek dwuhalerzowych.

Z  powodu braku funduszów na dalsze utrzyma­
nie tej herbaciarni, której celem jest przedewszyst- 
k ien  dostarczanie uboższej ludności miasta Krako­
wa wobec trudny ch warunków do życia, podczas 
zapowiadającej się bardzo ostrej pory zimowej, 
ciepłego i zdrowego posiłkn w przyawoirvm ogrza­
nym lokalu, nie w formie jałmużny, lecz po naj­
niższej cenie 2 halerzy za porcję  herbaty, jak ró 
wnież powstrzi manie je j od używania napojów wy 
skokowych w lokalach puolioznych, uprasza się jak 
najgoręcej o łaskawe choćby najmniejsze datki na 
ten dobry cel gdyż każdy przyznać musi, że przy 
tak niskiej cenie heroaciarria z własnych docho­
dów utrzymać się nie jest w stanie i bez popar­
cia obywateli o ustalenia swej egzysioncyi tak po­
żytecznej dla dobra biedików  nawet marzyć nie 
można.

Ofiarowane datki przyjmują adm inistracje tutej­
szych dzienników jak również skarbnik herbaciarni 
Józef ochneider przy nlicy K rew odeiskiej, 1. 51 

Nadzwyczajna pobożność. D zisiejszej nocy ka­
pral p o l i c j i , W  ani u k patrolujący w ulicy W ar­
szawskiej, zobaczył po godzinie 11 w nocy, jak 
jakiś starszy mężczyzna zawzięcie operował koło 
drzwi wehodowych do kościoła św Floryana. Z bli­
żył się zatem do owego mężczyzny z zapytaniem, 
co on przy kościele p orab ia . widząc z a ś , że ów 
człowiek usiłował drzwi otw orzyć jakiemiś narzę­
dziami , zaaresztował gu i odprowadził do urzędn 
policyjnego, by się tam wytłómaczył zb swbgo po­
stąpienia. Przyaresztc wany mężczyzna na zapytanie 
urzędnika policyjnego, w jakim celu chciał otwo­
rzyć drzwi kościoła, odpow iedział, że zaniedbał 
w noc w igilijną udać się na „pasterkę", co obe­
cnie chciał naprawić i za każdą cenę w kościele, 
w nocy się pomodlić. Gorliwego tego katolika, któ • 
rym się okazał n ie ja k i, 50 lat liczący, Tomasz 
M arkow icz, zatrzymano w areszcie pod zarzntem 
nsiłowanej kradzieży z włamaniem.

UsifOWane samooojstwo. W czora j po godzinie 
10 przed południem rzacił się do W is ły  koło mo­
stu podgórsk iego, w m ie jscu , gdzie lodu nie było, 
około 60  lat liczący, Józef Byliea, zamieszkały na 
Kazimierzu, widocznie w z«miarze samobójczym —  
ale znalazłszy się na głębinie, zaczął płynąć i w o­
łać o pomoc. Pospieszyli mu z pomocą rybacy i 
w yciągnęli z wody. B ylica jest prawdopodobnie 
umysłowo chorym, ua co wskazywałoby i to, że do 
W isły  rzucił się tyiko w bieliźnie

Zapomogi ubogim rzemieślnikom, z  odsetek od 
kapitału fundacji ś p. księdza Jana Schindlera dla 
podupadły.- rękonziyJfl.Łó., " i m  ..Liskic:. p ftjsn itł 
prezydent miasta jednorazowe zapomogi po 21*0 K 
ośmiu rzemieślnikom, a mianowicie: trzem majstrom 
szewskim, jednemu majstrowi malarskiemu, jednema 
majstrowi złotniczemu, jednemu majstrowi stolar­
skiemu, jednemu majstrowi ślusarskiemu i wdowie 
po majstrze krawieckim, zaś zapomogę w kwocie 
23 9  K jednemu z krakowskich majstrów krawiec­
kich.

Bankructw było w r. 1903  w Austryi 1237, 
z tego prz^paoa na G a lic ję  tylko 51, na Czechy 
352, na Niższą Ansrryę 283, na Morawy 135, na 
Tyrol 97, na Styryę 86, na S!ąsk 42 , na Buko­
winę 7.

Z Podgurza piszą nam: „Jasełka" ks. Łabaja 
zostały odegrane w piątek w sali „S okoła" podgór 
skiego, przy szczelnie zapełnionej sali. Amatorzy 
wywiązali się doorze ze swych ról, to też publi­
czność nagrodziła ich hucznemi oklaskami. Ponie­
waż „Jasełka" w Podgórzu mają jnż ustaloną wzię- 
tość i tradycyę, przeto ze względu na to, jako też 
na ogólne żądanie zostaną powtórzone ,w niedzielę 
8 stycznia b. r. o godz. 4  pooołndniu. Ceny miejsc 
jak poprzednio, a bilety do nabycia w drogneryi 
L. W . Żarskiego i Sp. w Podgórzu.

Pogrzeb ostatniego „Czwartaka2 . Z Żyw ca pi­
sze nasz korespondent-

W  cichej wiosce górskiej, w Gilowicach, odbył 
się d 4  b. m. pogrzeb ostatniego polskiego oficera 
sławnego czwartego pnłku z r. 1831 , ś p. Stani­
sława Józefa B e r i n i e g o. Gdy nadeszła wiado­
mość o śm iern bohatera z pod Ostrołęki, postano­
wił „Sukół" żywiecki wysłać, deputacyę sokolą na 
pogrzeb. Zgłaszających się bvło wielu na członków 
deputacyi, każdy całem sercem rad był uczestni­
czyć w oddamu ostatniej przysługi Józefowi Stani­
sławowi Beriniemu, ale czas wprost okropny la ­
wet najchętniejszych powstrzymywał w wykonaniu 
Lego zamiaru. W obec śnieżycy, wśród której św ia­
ta bożego nie było widać, wyruszyło dwóch druhów 
w podróż ryzykowna, nie zrażając się nawet w ido­
kami ciężkiego odenorowania tej wycieczki Vi do­
brą godzinę stanęliśmy przed kościołem gilowickim, 
gdzie zebrało się kilkn księży z okolicy. O godz. 
10 1/ ,  zbliżył Bię orszak pogrzebowy, naprzeciw któ­
rego wyszli księża, bractwo kościelne z chorągwia­
mi i delegaci „S okoła" żywieckiego Zwłoki ś. p. 
Beriniego spoczęły w trumnie z miękkiego drzewa, 
skromnej, na szaro pomalowanej, na saniacn w ło­
ściańskich, zaprzężonych w parę góralskich koni. 
Za trumną izła rodzina zmarłego złożona z kilku­
nastu osób, i około pół tysiąca okolicznego Indu 
P rzy odgłosie dzwonów zniesiono trnmnę do ko­
ściółka.

Po mszy żałobnej wstąpił ua ambonę ks. K róli­
kowski i w przystępnych dla ludu słowach, cie­
płych i rzewnych, powiedział zebranym, kim był 
i p. Berini, jakie ma zasługi dla naszego narodu, 
co cierpiał przez długie lata wygnany na Syberyę, 
i jak zawsze dawał godny naśladowania przykład, 
że dla Ojczyzny wszystko należy poświęcać.

P o kazaniu leśni z dóbr hr. Branickich ponieśli 
zwłok-' polskiego oficera na cmentarzyk gilowicki. 
Dostaliśmy się tam, brodząc w zaspach śnieżnych 
po koluna Po odprawieniu modłów nad mogiłą za­
brał głos deiegat „S okoła" żywieckiego p. Szcze­
pański i w serdecznych słowach przypomniał szcze­
góły pięknego życia ś. p. Beriniego. Przemówienie 
swe zakończył p. StczepańBki następnjącemi słowy: 
„N io do mnie należy ocena tego człowieka. Chcę 
tyiko imieniem żywieckiego gniazda sokolego zło­
żyć hołd aiobiseeiśykowi, ostatniemu oficerowi ała-

wnego polskiego pałkn, i radbym wbić w pamięć 
świadomość tak licznie zebranemu ludowi, który go 
na wioczny spoczynek odprowadza, że na ich cmen­
tarzu spoczywają zwłoki członka bohaterskiej armii 
polekiej, k tóiy  powinien przyświecać przykładem, 
że na ołtarz ofiarny wszystko się składa Ojczyźnie. 
O nim niech was pamięć nie opuszcza.-

Po przemówieniu spuszczono trnmnę do grobn, 
a lud zaśpiewał pieśni nabożne Tak odbył się po­
grzeb ostatniego Czwartaka.

Na zebraniu u proboszcza ks. K rólikowskiego po­
stanowiono wznieść pomnik ś. p. Beriniemu, drogą 
składek publicznycń. Uprosiliśmy ks. Królikowskie­
go, by stanął na czele Lego komitetu. Zebrani z ło ­
żyli już na ten cel kilkadziesiąt koron. Postanowi- 
liśmj uprosić pisma krajowe, aby otw orzyły swe 
bzpalty dla składek na ten cel. Datki można także 
przesyłać wprost na ręce ks. proboszcza K rólikow­
skiego w Gilowicach, poczta Rychwałd koło Żywca.

Własność ziemska w Galicyi. Cały obszar wła­
sności tabularnej wynosił w r 1902 w kraju na 
szym 2 ,9 16 .63 0  hektarów. Z  tego przypaaa na 
własność publiczną 505 .191  ht na w łaścicieli chrze­
ścijan 2 ,080 .843  ha, a na w łaścicieli żydów 304.017 
ha. W  czasie od r. 1890  do 1902 obszar własno 
ści chrześcijańskiej zmalał o 145.981 ha, obszac 
własności żydowskiej również zmalał o 36 .481  ha 
natomiast obszar własności publicznej powiększył 
się o 78.197. W  Galicyi wschodniej procent w ła­
sności żrdowokiej jest znacznie większy, niż w za- 
cnodniej, wynosi bowiem 1/9 część całej własności 
taonlarnej, gdy w G alicyi zachodniej tylko V 13. 
Między G alicją  wschodnią i zachodnią jest jeszcze 
ta różnica, że w « wschodniej własność publiczna 
wzrosła w czasie od r. 1 8 9 0 — 1902 Dardzo zna­
cznie, bo o 83 .175  ha, podczas gdy w zachodniej 
zmalała o 4978  ha. Ogółem zaś snma własności ta 
bularnej w G alicyi w tym uzasie zmniejszyło się 
o 174.34-t ha, mianowicie w zacnodnlej Galicyi 
o 75.526 ha, w e wschodniej o 98 .817  ba.

Zmarli.
Engenia M i c h a l i k o w a ,  zona właściciela cu­

kierni, w 26 roku życia umarła w Krakowie.

ś w i a t a .
Z Warszawy. Izba sądowa sądziła we czwartek 

drugą z kolei sprawę policyjną. Oskarżony był p. 
W incenty Matuszewski o należenie do tajnego sto­
warzyszenia. ..mającego na celu obaieuie istnieją­
cego w państ.wib porządki, społecznego". Sąd ogło­
sił w j rok, na mocy kturego Matuszewski uznany 
zostat winnym i po zastosowaniu okoliczności laero- 
dzących skazany został ua rok twierdzy, na mocy 
jednak nowego kod. karnego zaliczony został Matu­
szewskiemu czas przebyty przez niego w więzieniu 
podczas śledztwa. Ponieważ był on więziony przez 
rok i dni kilkanaście, przeto, zaraz po wyroku, Ma­
tuszewskiego wypuszczono na wolność.

Dzienniki warszawskie donoszą, że p. Ludwik 
Śliwiński 14 b, m. opaszcza stanowisko reżysera 
teatru „R ozm aitości", pozostając nadal reżyserem 
sceny „N owość’ ". Reżyseryę „R ozm aitości" obej­
muje p. Bolesław Ładnowski.

CzertkoW CłlOl-y. Z  W a r s z a w y  donoszą do 
„C zasu": W stanie zdrowia generała Czertkowa 
nastąpiło t a k i e  p o g o r s z e n i e ,  że od ponie­
działku oddał kierownictwo wszystkich spraw cy­
wilnych, należących do je g u  urzędu, zastępcy swe­
mu, p. Podgorodnikowi. Powierzenie zarządu nastą­
piło • tylko tymoza towo, ale osoby sna
jące stosunki utrzymują, że już n i e m a  m o w y
0 t e m  a b y  o b e c n y  g e n e r a ł - g a b e r n a h o r  
d o  w ł a d z y  p o w r ó c i ł  i ż e  w t y m  s t a n i e  
r z e c z y  g r o z i  m n  i n n y  k o n i e c ,  n i ż  d y ­
m i s j a .  Rodzina podobno życzy „obie, żeb\ w yje­
chał za granicę, opierając się na zdaniu niektó­
rych lekarzy, że choroba może się jeszcze przedłu­
żyć. Tc komplikuje sprawę następcy, albowiem nie- 
wiadomem jest, czv wniesie prośbę o dym isję, i 
niewiadomem także, czy z Petersburga, gdyby aie 
wniósł prośby, zechcą ma dać dym isję wobec tego, 
że przyjść może już inne rozwiązanie. Otoczenie 
CzertRcwa rozpuszcza wiadomość, jakoby następcą 
jego mógł zostać Ignatiew.

Zwołanie rosyjsko-polskiego kongresu poje­
dnawczego proponuje liberalny dziennik rosyjski 
, R uś". Kongres ten powinien się, zdaniem „R u si", 
odbyć w Pradze gdzie żywo pnlsuje „ ż y c i e  s ł o ­
w i a ń s k i e " .  ily ś l ta miałaby tylko w takim ra­
zie praktyczne znaczenie, gdyby była gw arancja, 
że ustrój państwowy w Rosyi rzeczyw iście się zmie­
ni, a naród rosyjski okaże dobrą wolę d o  z u p e ł ­
n e g o  w y n a g r o d z e n i a  P o l a k o m  k r z y w d ,  
w y r z ą d z a n y c h  i m o d  d w ó c h  w i e k ó w .

Rozruchy robotnicze w Wiedniu, W czoraj od­
było się zgromadzenie pomocników stolarstkich w 
W iedniu, ażeby obradować naa sprt wą robotników 
zbojkotowanych przez majstrów stolarskich. Dotąd 
150 majstrów wydaliło 1979 zorganizowanych i 
150 niezorganizowanych pomocników stolarskich 
Po nkonczoDem zgromadzeniu robotnicy urządzili 
pochód demonstracyjny, przyczem zatrzymali sie 
przed warsztatami J. W  Mullera i Uneethutna, 
wznosząc przeciwko nim okrzi ki oburzenia. P o li­
cya dwukrotnie z bronią w rękn rzucała się na 
tłum, zraniwszy niebezpiecznie trzy osoby. W  obu 
razach musiała stoli ustąpić wreszcie przed oburzo­
nym tłumem, który, odparłszy policję , rozszedł się 
potem spokojnie.

Okradzenie konsulatu austrvackieqo. z B«r
liDa donoszą. że do tamtejszego austro-węgierskiego 
kon„alatu włamano się i wykradzi ino znaczną su­
mę pieniędzy.

Bankiet japoński. Bawiący W Paryżu Japoń­
czycy urządziii tam z okazy i zajęcia Portu Artura 
h a k i e i w którvm wziął udział takz« ambaBa<ior 
japoński wraz z personaiem ambasady. W znoszono 
toasty na cześć mikada i zdobywców tw ierdzy

List Tołstoja do cara ogłaszają Obecnie dzien­
niki zagraniczne. L ist ma datę 23 stycznia 1902 
roku i rozpoczyna się następującym znamiennym 
zwrotem: „Kochany Bracie' Ta nazwa wydaje mi 
się najstosowniejszą, ponieważ, pisząc, zwracam się 
nie do cara lecz do c*łowieka i brata, zwłaszcza, 
że piszę już prawie z drugiego świata. (Tołstoj był 
wtedy niebezpiecznie chory. P. R .) Ponieważ ieatem 
bliski śmierci, więc nie chciałbym umrzeć, nie po­
wiedziawszy tego, co myślę o twojem obecnem po­
stępowaniu: o pożytku, który mógłby* przynieść 
milionom ludzi i sobie aamemn, o szkodzie, która 
sam sobie wyrządzisz jeżeli tego nie uw zględnisz". 
T ołstoj, odmalowawszy opłakany stan ludności ro­
syjskiej, pisze do cara: „Tw oi doradcy będą cię
przekonywać, że uie nastąpiła żadna zmiana, że 
ortodoksja i aatokracya są potrzebą narodu rosyj­
skiego i że tak będzie po wszystkie czasy. Ale 
właśnie mir.eły jnż czasy, gdy lud uważał cara za 
bóstwo ziemskie, nienaruszalne. Lnd wie, że przy­
padek daje doorych lnb złych panujących" W ska­
zawszy na upadek Rcayi, zarzuca Tołstoj i carowi
1 doradeom jago. to  nia anają położenia rseezy że
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ty li*  polityczna i ekonomiczna wolność może dźwi­
gnąć Rosyę z upadku.

Zamach na redaktora. Z Paryża donoszą. ż« 
redaktor Morillot nbi«głej nocy został w sprzeczce 
ugodzony nożem przez r o z n o s i c i f i a  g a z e t  i 
zginął

Krwawy strejk. Rosyjska Ag. tel. donosi z P e­
tersburga: Strejk w Beku trwa dalej. WT Balaha- 
ma przyszło onegdaj do s t a r c i a  m i ę d i  y r o ­
b o t n i k a m i  i k o z a k a m i ,  przyczem iginęlo 6 
robotników i 1 kozak, a wielu odniosło rany. 

Skandaliczny postępek oficerów rosyjskich.
Pisma berlińskie otrzymały z Moskwy doniesienie
0 brutalnym postępku oficerów rosyjskich w Ko- 
stromie. W’ bufecie tamtejszego teatru pijani ofice­
rowie obrazili w sposób nadzwyczajnie gburów aty 
pawną młodą kobietę Znajdujący się w je j towa­
rzystwie 15-letni gimnazyasta pociągnął oficerów do 
odpowiedzialności, a gdy pijani rycerze nie chcieli 
przeprosić obrażonej kobiety, gimnazyasta uderzył 
w twarz tego. który zachowywał się naj­
bardziej w yzyw ająco Następnie opuścił i  towarzy­
szką swoją bufet. Oficer wypoliczkowany wydobył 
pałasz i rąbiąc na prawo i na lewo rzucił się aa 
odchodzącą parą Oburzeni goście rzneili się na 
oficera i rozbroili go, a potem zmusili wszystkich 
do opuszczenia bufetu. Nazajutrz oficerowie udali 
się do ojca owego gim nazyasty, wyższego nrzędni 
ka i oświadczyli mn, że albo syna pośle do kasy­
na oficerskiego, w którem otrzyma Amnazyasta ró­
zgi od żołnierzy, albo musi się pojedynkować. O j­
ciec oczywiście odmówił, a, wtedy oficerowie rzu­
cili się na niego i tak gu pobili, że padł bez- 
przytomności

Dokonawszy tego czynn bohaterskiego, powrócili 
do koszar. Obywatele Kostrumy te’ egraficznie za­
wiadomili ministra wojny o tym wypadku i w mie­
ście sądzą, Ze oficerowie postawieni zostaną przed 
sąd wojenny. D yrekcya gimnazjum wydaliła owego 
ncznia, co wywołało powszechne oburzenie, btan 
zdrowia pobitego oica jest groźny.

Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo oświaty po­
sunęło profesorów lwowskiej Faństw<>*ej szkoły przemy 
słowej Kryńskiego HYIeryana do VII i Rvbk wsk egu 
T a ie ist*  do VIII lal. rangi.

W  okręgu lwowskiej dyrekcyi kolei państwowych prze 
niesieri zostali adjunkci: Tadiusz f  asit wski ze Lwo­
wa do Brodów, Zygmunt, Iwanowski r Podzamcza do 
Strzy/ek. Ludwik Leciiowicz z Zimne, Wody o;o Starego 
Sambor* Eugeniusz Wojnarowski z Przemyśla do Prze­
worska. Fel Kużmin z Posady Chyrowskiej do Sambo­
ra i Stefana t'.odfrej'ów z Rawy- Ruskiej do Sądowej 
Wiszni; dalej asystenci: Fel. Szwed v  Lwowa do Po- 
Bady Chyrowskiej, a Ludwik Wamsiedel z sądowej V, i- 
szni do Podzamcza; nakoniec aspirant Władysław Ożga 
z Przemyśla do Rawy Ruskiej Przeniesieni w stan spo­
czynku: rewident Sta nisław Sidorowie! we Lwowie, ofi­
c ja ł Józef Jankowski w Szczawne-Knlaszne i aajankt 
Stanisław Kasprowicz w Przemyślu. W  okręgu iyrekryi 
stanisławowskiej przyjęci zo“tali jako bezpłatni wolon- 
taryusze. August Rudolf Kantor i Earol Szeligowski. 
Wolcntaryusz Karol Hrapkowicz zamianowani został 
aspirantem.

Mianowania pocztowe. Ministerstw^ handlo zamiano­
wało asystentów rachunkowych dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie Józefa Moyseowicza i Józefa Szan- 
drowskiego ofiey ałami rachunkowymi, oraz ptzyjęło ofi- 
cyała pocztowego Romana n.nsika i agyitenta poczto­
wego Emila Sthnaidra we Lwowie na status rachuu 
ko wy

Z Akademii miejętności. Posiedzenie wyd- Uu fil, lo- 
giernego odbędzie się w poniedziałek 9 b. m. o godz. H 
wieczorem Porządek dzienny. Czł. pr-,f. L Bteinbacb 
przedstawi dwie następują e prace swoje 1) AppenHi 
Proeomea 1 Constantini Uanttasae pus. la inedilu

Z Towarzystwa ogrodnic, ego V  kła' i ogrodm, * 
na kursach wieczorny oh, przerwane z puwudu śniiąt, 
rozpoczną się w poniedziałek 9 b. m. o godz 5 po poł. 
w loka,a Towarzystwo

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W ciedz elę: Dr Józef Trzebiński „Najważniejsza ta« 

rye rozwoju świata organicznego".
We wtorek Dr Ludwik Bruner: „Chemia".
Repertoar teatru miejskiego.

W  niedzielę po południa: „Królowa Tatr"-; wiaczór: 
„Tkacze".

Z kalendarza. W niedzielę & „tycznio Seweryna op.
1 Maks ; w poniedziałek 9 atyczriu: Marcyany p. i Wi 
talisa mm.; we wtorek 10 stycznia Agatona r - W il­
helma b. ww.

Wschód sło cs 8 stycznia o godz. 7 m. 39; zachód o 
godz. 3 m. 54; długość dnu 8 gndzin minnt 15.

Z* krakowskiege sbserwateryum. Dnia 6 stycznia ter 
mumet? doszedł ud +  O * do -p 1 6 O.; barometr opadał 
silnie.

;yn» 7 stycznia a „odztaje 7 rano aian barometra 
717 9 mm., termometru +  13 C i wiatr potudniowo-za-
c.hodn1'

O f t L r y e U R i  ( K p a R O w )  ku­
pu je, sp rzed a je  i n ajm uje  —  fortep ia n y , pia i- 
oa . harm onie i p t a n o l e  —  k ra jo w e  i zag'"*- 
n iczne —  now e i p rzegra n e  - - z a  g o tów k ę  i 
s p ła i j  —  bez za iiczk

M M o a p a a a H  *>'

Ś. p. Eugeniusz Abrahamowicz.
W  Stryju zmarł 5 b m. nagle na udar serca- 

wracająe z polowania, poseł do Rad;, państwa rad 
ca sądu krajowego w yższego, Eugeniasz Abraha- 
mowicz, kuzyn w iceprezeta Koła, Dawida Abraha- 
mowicza. Przez śmierć jegc ponoś' K oło polskie 
w W iedniu bolesną stratę, gdyż ś p. Eugeniusz 
ALiahamowicz naieżał do najzdolniejszych posłów, 
był znakomitym mówcą i odznaczał się miłemi za­
letami tow arzyskiemi, które mn zjednały sympatyę 
w całej Izbie. Możn >. powiedzieć, że w każdem 
stronnictwie miał swoich osobistych przyjaciół i 
nikt tak, jak on, nie potrafił o najdrażl, wstych 
kwostyach z największym  antagonistą Koła z całą 
swobodą prywatnie dyskutować

Miał w takim razie zw yczaj przysiadać się, czy 
te w Izbie, czy w parlamentarnej re«tauracyi da 
tego, z kim szukał rozprawy, czy to był W szech- 
niemiec Stein, czy socja lista  SchuLmeier, czy czło­
nek szlachty feudalnej, lab wiernokonstytacyjnej i 
w ytaczał kwestwe prosto z mostn. Ci nawzajem 
szukali jego towarzystwa i można było widzieć śp. 
Eageninszj Abrahamowicza aałemi gndżinami roz­
prawiającego z tymi, którzy publicznie schodzili 
za nieprzejednanych przeciwników Koła polskiego.

Wr Kole był pow szech n i łubiany i ceniony W y ­
bierany był do najważniejszych komisy} parlamen­
tarnych, bvł stałym członk!em komisyl budżetowej, 
w r. 1902 był członkiem wspólnych Jelegacyj, był 
przewodniczącym komisyl dla nietykalności posel­
skiej, a w Kole polakiem przewodniczącym kom isji 
sądowej.

Należał do Bfronnictwa t. z. autonomistów, czyli 
Podolaków Z posłami demokratycznymi ostrzewzegn 
tonu staczał, zwłaszcza z pocią*kn, żywe utarczki, 
co mu jednak nie przeszkadzało przy zdarzonej 
sposoDności wyrażać się o tych poBłach z uznaniem 
ł życzliwością.

S. p. Eugeniusz Abrahamowicz utodził się w r. 
1851 w ŁDiboce i wstąpił 2 grudnia 1872 do *ą- 
du. Do parlamentu wszedł pierwszy rtz  9 marca 
1391, W  peryodzie 1891 do 1896 brał udział w 
refor«M h  ustawodawstwa, atdowego. Sam wUśaloiel
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dóbr większych wybierany był posłem z większej 
własności stryjsklej W  polskiej kolonii wiedeń­
skiej był dobrze znany i zawsze mile widziany.

jedno z pism miejscowych, obliczają na 12.000. 
Przeważną liczbę stanowią iydzi, ubogi proietaryat, 
cnrzescijańscy zaś zbiegowie pochodzą głównie ze 
sfer inteligentniejszych.

Wjailimości Mim, uteratLii i arijstycue
—  „świat s ło w ia ń s k iO tr z y m a liś m y  prospekt 

newego m iesięcznika, który wychodzić zacznie 
w  Krakowie od stycznia b. r., jako organ tutejsze­
go „klubu słowiańskiego“ pod 'edakcyą dra Feli 
ksa Konecznego W  prospekcie tym czytamy „R o- 
■yjscy przedstawiciele idei słow iańskiej, usiłujący 
pozy skae poDratymcow naszych dla celów polityki 
sw ojej, stale przedstawiali i przedstawiają nas, ja ­
ko odstępców od sprawy słowiań3klej i zdrajców, 
aby tem rusjfikow am e ziem polskich usprawiedli­
wić. Ich działania nie przeszły bez śladu. W obec 
tego zabranie głosu o Słowiańszczyżnie staje się 
dla nas potrzebą naglącą. W  tym cela pamiętając, 
ie  sama idea łączności słowiańskiej w znacznej 
mierze jest naszym polskim wytworem i nieraz 
wycisnęła piętno na dziejach n eszych , zakładamy 
miesięcznik „Św iat s ło w ia ń s k ik t ó r y  będzie prze­
glądem rzeczy i spraw słowiańskich ze stanowiska 
polskiego. “ Bedakcya wyjaśnia, że skupi okołe swe­
go pisma wszystkich badaczy i znawców rzeczy 
słowiańskich 1 i  ich pomocą szerzyć będzie wiado­
mości o kulturze pobratymczych narodów. Że zaś 
sprawy kulturalnego życia i rozwoju Słowian łą­
czą się bezpośrednio z polityką , więc i ta strona 
życia znajdzie uwzględnienie w piśmie. „Św iat 
słowiańskiJ zaznajamiać będzie szczegółowo z pracą 
Busi ukraińskiej w dziedzinie kultury i torować 
drogę przyjacielskiemu zb liżen iu , a odnośnie do 
R o-y i, s&znaczać be Izń sympatye dla ludzi i stron­
nictw rosy jsk ich , pragnących spor nasz wiekowy 
rozwiązać w duchn, odpowiadającym naszej godno­
ści , j  »ko narodu , mającego tysiącletnią przeszłość 
bytn politycznego i samodzielną kulturę.

— Nowe wydanie „Współczesnej literatury
polskiej" W. Feldmana opuściło prasę nakładem 
firmy Altenberga we Lwowie. Jest to jnż trzecia 
edycya popniarnego dzieła, które aktualnością treści 
1 werwą słowa zdobyło sobie wyjątkową puczytność. 
Niniejsze trzecie wydanie rozszerzone i uzupełnione 
historyą krytyki literackiej, obejmie cztery tomy, 
z których dwa pierwsze okazały się właśnie na pół­
kach księgarskich Do poczytnosci dzieła przyczyni 
•ię wytworna jego szata zewnętrzna, liczne ilustra- 
cye i portrety aatorów współczesnycn, oraz podo­
bizny kart ty cało wy ch.

Trzeci I czwarty tom „W spółczesnej literatury 
polskiej “ ukaże się w bieżącym mieuiącu.

Z  t e a t r u  v o j i - y .
Wiedeński korespondent „Timesu* donosi

Kronika lwowska.
Lwów, 7 stycznia.

Z Rady m. Lwowa. Na czwartkowem posiedze- 
nin zabrał głos radny S o i e s k 1 i podniósł, że 
w ostatniej uchwale sejmowej w sprawie statutu 
Bady szkolnej kraj. znajduje się ustęp, ukrócający 
prawa Bady m. Lwowa. Chodzi o to, ażeby w przy­
szłości Badzie miejskiej nie było wolno wysłać do 
Bady szkolnej kraj jako swego aelegata nauczy 
cielą ludowego. Na szczęście statut ten nie azyskał 
jeszcze sankcyi i starać się należy o to, aby jej 
nigdy nie uzyskał. Onego czasu p. Bobrzyński, zna­
ny jako największy wróg szkolnictwa ludowego, 
osunąć chciał ze I.wuwa 40 narczj clili ludowych 
i zastąpić icn prowincyonamymi. Lwowska Bada 
n z oburzeniem odrzuciła te zakosy. Powinna też 
i teraz to nczynlć. Mówca domaga się, aby sekcya 
szkolna zbadała tę surawę 1 przeszła z odpowie­
dnimi wnioskami (Uchwalono traktować ten wnio­
sek regulaminowo).

Jubileusz kraj. oiura melioracyjnegb. Dwu­
d z i e s t o p i ę c i o l e t n i  j n b i l e n s z  I s t n i e n i a  
k r a j o w e g o  b i u r a  m e l i o r a c y j n e g o  i j u -  
b i i e u . s  2 5 - l e t n i e j  s ł u ż b y  d y r e k t o r a  
b i u r a  p. K ę d z i o r a  ot chodzi, i onegdaj uroczy­
ście pracownicy biura. Do jednej z sal biurowych, 
gmachu sejmowego, odpowiednio udekorowanej wpro­
wadzono jubilata, Któremu imieniem kolegów star­
szy inżynier p Boziewicz, składając Życzenia na 
dalsze lata służby i wyrażając wdzięczność ra tro­
skliwą opiekę nad współpracownikami biura wręczył 
na pamiątkę pięKny upominek. Po tej owacyi udało 
się całe grono urzędników biura na wspólną ucztę 
do hotelu Żnrża, podczas której zabrał głos sekre­
tarz Wydziału kraj. p. Urąglewicz, współpracownik 
biura i aając pogląd na powstanie i rozwój biura 
oraz na wykonane przez to biuro czynności w jego 
ćwierewiekowej działalności, wykazał cyfrowo, iż 
to binro w zakresie drobnych melioracyj, dokonało 
regulacyi wód na przestrzeni 8 5 5 '8  kim. przez co 
osussonem zostało zabagnionych gruntów 29.52 5 
morgów. Osuszono rowami lub drenami 57 .815  
morgów a nawodniono 6 .928  morgów. Na podstawie 
zaś ustawowych przedsiębiorstw dokonano regulacyi 
rzek i obwałowania na długuść 608 4  kim przez 
co osuszono lub ochroniono od zalewu obszar 185-079 
morgów Eozpoczętych już lub zamierzonych a usta­
wowo zabezpieczonych robót w dziale regulacyi 
rzek i obwałowania jest na przestrzeni 1 8 4 6 ’9 
Kim. ałngości, przez co osuszonym zostanie mb 
ochronionym od zalewu ODszar 3 9 7 .19 4  morgów. 
Cały wydatek tra jn  na utrzymanie biura i na wy­
konanie robót wynosił do tego czasn 24 ,025 .106  k.

Następnie przemawiali pp. Anarzej Kornelia, Dr. 
Michał Kornelia i w. i. Z wl«iu stron nade szły 
depesze

Z Filharmonii i teatru lwowskiego. (J. P.)
Koncert pianisty Sauera, nrzą lżony onegdaj w F il­
harmonii zgromadził bardzo nieliczny zastęp słneba- 
c«6w. W ykonaw ca przedstawił s ię , jako artysta o 
poprawnej i nawet znacznie rozwiniętej technice, 
lecz eałość interpretacyi mroziła niemal braKiem 
■czucia 1 pewnej myśli m uzycznej, która cechowa­
łaby tro ić  granego utworu. Jako kompozytor, nie 
stoi p. Sauer wyżej od wykonawcy. Utwór jego: 
„K roczyli pośród wiosny, oblani promieniami słońca* 
pozostaje na poziomie kompozytorskiej poprawności. 
Daleka więcej zainteresowania w audytorynm obu­
dził wczorajszy koncert skrzypka Marteau. Artysta 
formę interpretacyi łączy i  szlachetnem odczuciem 
utworów, a subtelne pociągnięcie smyczka znakomi- 
tem jest w wrysowywaniu poszczególnych odcieni 
Wn*. W ytw ornym  był również program koncertu.

W  tensam w ieciór  w ystaw ił teati operetkę Mll- 
lóekara „Siedmiu Szwsdów* B zecz, zaczerpnięta 
z repertoaru rtar.zego, jedna z lepszych operetek 
wledeńsklsgo kompozytora, obok występującej tu i 
owdzie „roboty* muzycznej, przynosi w iele inwen 
eyi, a w upracowania zespołów, jak ! partyj solo­
wych, Jest rozmach, niekiedy polot. Z wykonawców 
na wyróżnienie zasłużyły panie Łopatyńska, Ka­
sprow iczow i 1 KlisiewsKa, z artysrów  pp Okoński 
i Malawski. Orkiestra pod batutą p Elszyka była 
przeważnie bardzo dobrą.

Dezerterów rosyjskich n  Lwowie, jak donosi

swemu pismu: Dowiaduję się obecnie z dobre­
go źródła, że na 10 dni przed wybuchem woj­
ny cesarz Wilhelm zatelegrafował ao cara: 

Otrzymawszy dokładne sprawozdania o sile ar­
mii japońskiej i o przygotowaniach Japoni do 
wojny, jak również o Twojej armii w Mandzn- 
ryi i o tem, ile wojska Rosya tam wogóle n- 
trzymywać muże, nie mogę się oprzeć obaw ie
0 wynik wojny, proszę Cię, zastanów się do­
brze, zanim odrzucisz żąaania i warunki Japo­
nii. Twój Wilhelm4*.—  Car miał na "to odpowie­
dzieć: „Wszystko jest przewidziane jak najle­
piej, aby zapewnić tryumf oręża rosyjskiego44.

Autentyczność tej wymiany depesz jest mo­
żliwa. Wiadomo, że cesarz Wilhelm zwykł się 
narzucać z radami lub przestrogami całemu 
światu; z drugiej zaś strony mógł mieć bardzo 
dobre relacje od niemieckich instruktorów ar­
mii japońskiej, wśród których n. p. generał 
Meekel wybitne zajmował stanowisko. Odpo­
wiedz cara natomiast dowodzi, jak źle po.nfor- 
mowany był i jak b a r d z o  s i ę  ł n d z i ł .  
Upadek Portn Artura najlepiej dowodzi, jak to 
„tryuml oręża rosyjskiego był z a p e w n  o n y
1 p r z e w i d z i a n y * .

Mimo tej klęski, Rosya zamierza prowadzić
wojnę dalej, —  lecz rzekomo tylko na l ą d z i e .  
Już z Ameryki donoszono, że admirał Roż-  
d i e s t w i e ń s k i  o t r z y m a ł  r o z k a z  p o ­
w r o t u  do  R o s y  i. Obecnie telegram „Stan­
dardu*4 p o t w i e r d z a  tę wiadomość.

(Telegramy „N, Reformy44 z 7 stycznia).
Nowy Jork. (Teiegram Biura Reutera). W Ko­

łach marynarskich twierdzą, że 9 torpedowców 
rozebranych na kawałki, zostało wysłanych do 
p o r t ó w  r o s y j s k i c h .

Waszyngton. Ambasador rosyjski w Waszyng­
tonie, hr. Cassini, przedstawia upadek Portn 
Artura jako zdarzenie epizodyczne b e z  w i ę ­
k s z e g o  z n a c z e n i a .  Zapowiada on, że już 
na wiosnę Knropatkm będzie miał pod swoją 
komendą 700.000 ludzi, którzy rychło powetują 
stratę twierdzy.

Wojenne uchwały.
Londyn. „Standard44 donosi z Petersburga, że 

c a r  powrócił we czwartek rano z podróży in 
spekcyjnej i do południu przewodniczył radzie 
ministrów. Na radzie powzięto następujące u- 
chwały: Wojna będzie dalej prowadzoną ze 
zdwojoną energią. K u r o p a t k i n  otrzyma przed 
końcem lutego b. r. posiłki w liczoie 200.U00 
lndzi. Na k o l e i  s y b e r y j s k i e j  zaprowa 
dzone będą wagony nowego typu. Admirał Roź- 
diestwienekl i jego flota otrzymają rozkaz wró­
cenia do Rosyl. Tak car jak i ministrowie wy­
powiedzieli zgodną opinię, że jakiekolwiek ro ­
k o w a n i a  p o k o j o w e  w tej chwili n ie  da- 
ł y D y  s i ę  p o g o d z i ć  i  g o d n o ś c i ą  p a ń  
stwa. Rząd jest zdecydowany prowadzić woj 
nę aż do uzyskania rozstrzygającego zwycię­
stwa.

Liczba jeńców.
TOkio. (Urzędownie). Od g e n e r a ł a  N o g i  

nadeszło następujące sprawozdanie do cesar­
skiej głównej kwatery:

Oddanie przedmiotów, wyliczonych w art. I I  
nmowy kapitmacyjnej, n a s t ą p i ł o  4. b. m. 
Oddanie fortów i bateryj jest ukończone. Jeń^y 
zbiorą się 5. b. ro w miejscu bliżej przez 
Japończyków oznaczonem, jednakże ustalenie 
bliższych dat co do jeńców było tak trudne, 
że jeszcze zupełnie dokładnych szczegółów do­
n i e ś ć  n i e  m o ż n a

Według sumarycznego oDliczenia liczba jeń­
ców wynosi' 8 generałów, 4 admirałów, 57 
pułkowników i majorów, 10U kapitanów i ko­
mendantów okrętowych, 531 kapitanów i po­
ruczników armii, 200 poruczników i urzędni­
ków marynarki, 99 urzędników wojskowych, 
109 lekarzy sztabowych, 20 kapelanów, 22.434 
podoficerów i szeregowców armii lądowej 
a 4500 marynarki, 3645 mekonbatantow armii, 
a 500 nłekonbatantów marynarki, razem 32.207 
osob, w czem jednakże znaczną część ochotni­
ków wliczono do mekonbatantow. Oprócz tego 
znajduje się 15 do 16.000 chorych i rannych 
w szpitalach Koni odebraliśmy 1970.

Tylku ośmdziesięeiu!
Lo* dyn. Sprawozdawca Biura Reutera przy 

armii japońskiej pod Portem Artura donosi, że 
tylko 80 oficerów rosyjskich dało słowo ho­
noru, iż w wojnie więcej udziału nie weźmie. 
Wszystkie rosyjskie woiska regularne wyma- 
szerowały z twierdzy i uaają się do Dalnego. 
Do miasta wkroczył wczoraj oddział japoński, 
celem utrzymania porządku. Kombatanci mugą 
pozostać w mieście. Japońscy marynarze usu­
wają miny i japońskie brandery. zatopione n 
wjazdu do przystani. —  Obecnie juz wszystkie 
forty znajdują się w rękach japońskich.

Stoessei dał słowo honoru
Londyn. Binro Reutera donosi z Tokio z dn 

6 b. m.: Generał Stoessei dał słowo honoru, 
ie w tej wojnie już udziału brać nie budzie i
przez Nagasaki powraca do ojczyzny

Spotkanie wodzow.
Londyn. Korespondent Biura Reutera donosi 

z Portn Artura z dnia 6 b m O godzinie 11 
przed południem generałowie Stoessei i Nogi 
zeszli się w pobliskiej wiosce Szuiszin i po po-
witarin się odbyli dłngą naradę, poczem po­
d a l i  s o b i e  r ę c e .  Stoessei konno powróci 
do Portn Artura.

Londyn. O spotkaniu się obu wodzów, gene­
rała S t o e s s l a  z generałem N o g i  donoszą 
jeszcze:

Generał Stoessei przybył do Szaiszm o go­
dzinie 11 w towarzystwie pułkownika R e i s s a  
i poruczników Malczerk, i Nebelskiego pod 
strażą kilkunastu kozaków. Wszyscy uoram 
byli w galowe mundury i przy szablach. Stoes 
sel schudł i zmizerniał barazo i sprawia wra 
żerne cierpiącego. Mimo to był w dobrym hu­
morze i rozmawiał swubodnb i wesoło z ofice­
rami, którzy czekali na niego w zastępstwie 
swego wodza. Generał Nogi nadjecnał również

kunno i w mundurze galowym 
później,

Jego świta &kiaaała się z generała Ijichi i 
dwóch rotmistrzów. Gdy obaj wodzowie zbli­
żyli się do siebie, zeskoczyli równocześnie z ko­
ni i ukłoniwszy się po wojskowemu, podali so­
bie ręce. Poiem weszli do małego, dziś history­
cznego domku, w którym w poniedziałek pod­
pisano akt kapitulacji. Tam zastawione było 
śniadanie. Woród ożywionej rozmowy dowie­
dział się tu dopiero Sioecsel, że generał Nogi 
stracił dwóch synów. Śniadanie trwało do go­
dziny 1, poczem generałowie znów się rozje­
chali

w pół godziny wame geneiałowi Nogi i armii III. za jej 
sławny czyn.

M o u  i teiejralicziB 
wiadomości „N. Reformy41

i onla 7 stycznia

Opróżnienie Portu Anura.
Port Artura. (Telegram Biura Reutera). Ro­

syjskie pułki strzelców, piąty, trzynasty, czter­
nasty. piętnasty i szesnasty, r a z e m  186 o f i ­
c e r ó w  i 5451 ż o ł n i e r z y ,  opuściły dziś 
Port Anura. aby udać się do niewoli japoń­
skiej

Tokio. Generał Nogi donosi, że wczoraj po 
południu wyruszyły do niewoli dalsze pułki ro­
syjskie, a mianowcie: pułk strzelców nr 25 
(42 oficerów, 1432 podoficerów i żołnierzy), 
pnłk strzelców nr 26 (40 oficerów i 1420 poa- 
oticerow i żołnierzy), oraz pmk strzelców nr 27 
(57 oficerów, 1178 podoficerów i żołnierzy).

Londyn, Pierwszy transport jeńców rosyjskich 
w sile 6450 luuzi odesłany został wczoraj ao 
C z a d l u i g t e n .  Następny w sile 10.OuO odej­
dzie dziś do J a h u t s i.

Londyn. „Standard44 donosi, że w Porcie Ar­
tura p a n u j e  t y f u s  i inne z a r a ź l i w e  cho­
r o b y .  Wszystkie mieszkania i mieszkańców 
miano poddać d e z y n f e k c y i  przed wkrocze­
niem wojsk japońskich

Osouy cywilne.
Czifu. (Binro Reutera). Oczekują tu około 

1000 osób cywilnych z Portu Artura. Kolonie 
europejskie w portach duńskich chciaiy przy­
jąć rannych i chorych z Portu Artura, ponie­
waż jednak ani w Ozifu, ani w innych miej­
scowościach niema na to dość miejsca, bęaą 
om musieli pozostać w Porcie Artura.

Blokada trwa dalej.
Paryż. Koresponaent „Matm44 teiegramje z 

C z i f u ,  że chciał udać się do Portu Artura, 
ale torpedowce japońskie d w u k r o t n i e  g o  
z a t r z y m a ł y  u wybrzeży; oświadczono mu 
że w razie ponowienia próby zosianie zajęty, 
bo blokada jeszcze nie została zniesioną.

Zniszczone okręty 
Tokio. Biuro Reutera donosi: Według donie­

sienia zarządu marynarki przed kapitulacją 
Portu Artura Japończycy zatopili awa rosyj­
skie torpedowce i trzy kontrtorpedowce. Krą
żowmk „Bojau44 ciężko uszkodzony leży w po­
łudniowej stronie wschodniej przystani,
nierkę
s k i e.

„b  o h r “ zniszczyły g r a n a t y
Kano-
japoń

Wrażenie w Chinach.
Londyn. Korespondent „Morning Post- stwier­

dza, że upadek Portu Artura sprawił w Chi­
nach o g r o m n e  w r a ż e n i a .  Pow«ga i zna 
ozenie mocarstwa u a Rosy. zmalały ogromnie, 
natomiast wpływ Japonii wzrasta z dniem każ­
dym.

Podjazdy rosyjskie.
Petersburg. Sacharow donosi 5. b. m.: Patrol 

rosyjski zniszczył 1. b. m. wieczór w odległości 
10 kim. od H a i c z e n g  I m i ę  k o l e j o w ą  
i powywracał słupy telegraficzne. Jedyna 
Z L i a o j a n u lokomotywa tam s i ę  w y K o- 
1 e i ł a .  Nasz patrol z a a l a r m o w a ł  J a p o ń ­
c z y k ó w ,  którzy otworzyli ogień działowy.

Wzmacniają prawe skrzydle
Petersburg. Rosyjska Agencja telegraficzna 

donosi z .Mukdenu z dnia 5 b. m.: Według roz­
powszechnionej tu pogłoski. Japończycy budują 
koło Fengwaugczeug (?) most n» rzece Jalu, 
celem stworzenia połą< zema między kolejami 
kuieańskiemi i chinskiemi.

Japończycy pozornie wzmacniają demonstra­
cyjnie swoje prawe skrzydło

Uwiadomieni przez Japończyków.
Berlin. Do „Localanzeigera44 donoszą z Mu­

kdenu: Marszałek Ojama, otrzymawszy wiado­
mość o kaDUulaey Portu Artura, natychmiast 
przez parlamentarza doniósł o tom l i s t o w n i e  
g e n e r a ł o w i  K u r o p a t k i n o t , i .  W  głó­
wnej kwaterze rosyjskiej nic jeszcze o tem 
n ie  w i e d z i a n o ,  więc wiadomość ta spia- 
wiła wstrząsające wrażanie.

Od piątku słychać wzdłuZ linii kolejowej 
bezustanny o g i e ń  d z i a ł o w y .

Japończycy na Korei.
Londyn. Japoński komendant wojskowy w 

S e u l  z powodu nieporządków zarządził, aby 
służbę policyjną podjęła odtąd żandarmerya ja­
pońska. Wszyscy Koreańczycy i obcy poddani 
muszą odtąd słuchać ż<*nuarme.-yi japońskiej

Taprzeczenie.
Petersuurg. Rosyjska Agencya telegraficzna 

donosi- Rozpowszechniana za gran,ca wiado­
mość o uszkodzeniu, względnie zatonięciu ckrę- 
ta flagowego admirała R o t d i e s t w i e ń s k i e -  
g o  „K s. S u w a  r o w44 jest zupełnie b e z p o d ­
s t a w n ą

Car zadowolony.
Petersburg. Car po skończonym przeglądzie 

wojsk wyraził naczelnym wodzom swoje pełne 
zadowoleni" z powodu świetnego wyglądu wojsk 
w okręgach wojskowych: W a r s z a w a ,  O des­
sa, W i l n o  i K i j ó w .

Mianowania.
Petersburg. Komendant I eskadry oceanu 

Spokojnego, kontradmirał Jessen, został zamia­
nowany komendantem oddziału krążowników na 
oceame Spokojnym, komendant V dywizyi pie­
choty, generał-lejtnant Kaknriu, komendantem 
XIV Korpusu armii.

Życzenia i podzięka parlamentu japońskiego.
T o k Io . Na osobnem posadzeniu przyjął par­

lament rezolncyę z życzeniam. dla cesarza za 
pomyślność kampanii ubiegłego roku, której 
p u n k t e m  k u l m . n a c y j n y m  b y ł  u p a d e k  
P o r t u  A r t u r a .  Uezolucya wyraża piidzięko-

Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł wczoraj przed po­
łudniem ministra spraw wewnętrznych hi B y- 
I an d t-Re i d t a, przy czem interweniowali och­
mistrz dworu br. Gudenus i br. Gantsch 

Cesarz udaje się na polowanie dnia 6 b. m. 
do Mnerztsteg i powraca 12.

konstaritynopol. Cywilm agenci wnieśli na 
podstawie sprawozdań francuskich oficerów żan- 
dam eryi memoryał z powodu c i ę ż k i c h  w y ­
k r o c z e ń  ż o ł n i e r z y  t u r e c k i c h  w Dżu- 
ma-Bala

Zaprzeczenie
Wiedeń. „Neues Wiener Tageblatt44 dementu­

je wiadomość jednego z dzienników węgier- 
jakoby Austro-Węgry zamierzały przed-skich.

sięwziąć d e mo n  s t r a  c y  ę f l o t o w ą  p r z e ­
c i w k o  T u r c y  i. Wiadomość ta jest zupełnie 
b e z p o d s t a w n a .

Rokowania traktatowe.
Wiedeń. „N. Fr. Presse44 zaprzecza pogłoskom, 

jakoby rokowania traktatowe z Niemcami były 
już ukończone. Prawdą jest tylko, że nastąpiło 
już znaczne zbnzenie obu stron a takż# poro­
zumienie w wielu ważnych kwestyach

Odezwa Bundu.
Lwów. „Słowo Polskie44 donosi z Warszawy: 

Gmina Zambrowo w pow. łomżyńskim, oraz 
gmina Jedlma w pow. radomskim, wystąpiły 
z domagan.em się wprowadzenia języka pol­
skiego w urzędowaniu gminnem 

Korespondent wspomnianego pisma donosi da­
lej, że pojawiła się odezwa sucyalistycznego 
„Bundu44, wzywająca do rewoiucyl. W odezwie 
tej powiedziano między innemi, że burżoazya 
rosyjska p o g o d z i ł a  s i ę  z m y ś l ą  o k o ­
n i e c z n o ś c i  r e w o l u c y i  i myśli, jakby pod 
przewodnictwem cara Mikołaja dobić do brzegu 
reform Odezwa ta mówi także, że 9 punktów 
konstytucyi „naszych liberałów44 są śmieszne.

Niezwykły pośpiech.
Petersburg. Wczoraj odbyło się posiedzenie 

komitetu ministrów, na którem ukończono ob­
rady nad sprawą rozszerzenia bezpieczeństwa 
prawnego w myśl ukazu cara z 25 grudnia. 
Następnie obradowano nad zarządzeniami, ce­
lem polepszenia położenia robotników fabry­
cznych i warsztatowych, Dnia 10 b m ma się 
udbyć posiedzenie dla obradowania nad sprawą 
udz.ału zastępców ziemstw w sprawach rządo­
wych i w sprawie zniesienia ograniczeń dla 
prasy.

Adwokaci przeciwko poncyi.
Moskwa Moskiewscy adwokaci wystosowali 

do dumy miasta Moskwy wspólny memorrał w 
sprawie wypadków w dniu 18 i 19 gruunia, w 
którym stwierdzają na podstawie świadków:

■*rJ Z e  pu lieya pod czas ~zajA<; thurczesnycn ata*
kowała zgromadzonych manifestantów b e z  p o ­
p r z e d n i e g o  o s t r z e ż e n i a ,  ze mimo to 
strzelała do tłumu; 2) że dopuszczam się gwał­
tów nietylko względem manifestantów, l e c z  
t a k ż e  na  s p o k o j n y c h  p r z e c h o d n i a c h ,  
z szczególną złością uderzyła zaś na m ł o ­
d z i e ż ;  3) że policyanci rąuali i bili szablami, 
nadto Kopali nogami nawet tych, k t ó r z y  j uż  
l e ż e l i  na z i e m i :  4) że tę część puDliczno- 
ści, która schroniła się do bram domów, bito 
tam nahaj kami nawet w obecności wyższych 
urzędników; 5) że pobcyanci doDuszczali się 
czynów, które ustawa z a l i c z a  do  z b r o d n i .

Adwokaci zapytują D u m ę ,  c z y  na t o  
n t r z y m u j e  t a k  z n a c z n y m  k o s z t e m  
m a s t a  p o l i c y ę ,  a b y  d o p u s z c z a ł a  s i ę  
t a k i c h  g w a ł t ó w ?

Duma uchwaliła wvznaczyć komisyę celem 
zbadai.ic słuszności tych twierdzeń

Odwołany kongres.
Petersburg. Zapowiedziany bankiet (kongres) 

pedagogów rosyjskich został odwołań* wiknselr 
zakazu władzy.

Sympatye dla Gancyna.
Moskwa. Prezes Dumy moskiewskiej, książę 

Galicyn. otrzymuje coazienme ze wszystkich 
stron Rosyi z wyrazami u z n a n i a  i s y m p a -
ł y i-

Rzad a donosicieistwo w armii.
Paryż. Z nacyonalistycznej strony twierdzą, 

że prezydent gabinetu Combes prosił mimstn 
wojny Berteanx o wpływanie na wielkiego kan­
clerza l e g i i  h o n o r o w e j ,  Florentina, by nie 
podejmował śledztwa dyscyplinarnego przeciw 
oficerom na pensyi, zawikłanym w a f e r ę o 
d o n o s i c i e i s t w o .  Florentin jeanak nie za­
niechał swego zamiam. gdyż wie, że prezydent 
republiki L o u b e t, który jest wielkim mistrzem 
legii honorowej, w tej sprawie z u p e ł n e  s t o i  
po  j e g o  s t r o n i e .

S t r e j k.
Charleroi. Zarządzone przez syndykat robo­

tników iabryk szkła t a j n e  g ł o s o w a n i e  w 
kwestyi dalszego prowadzenia strejku, 1398 
oświadczyło się za wytrwaniem w strejku, 108 
za podjęciem pracy.

Ultimatum Stanów Zjednoczonych.
Londyn. Binro Reutera dowiaduje się: Stany 

Zjednoczone wj słały dnia 31 grudnia z. r. orę­
dzie do Wenezueli, k t ó r e  z a w i e r a  - u l t i ­
mat um.  Orędzie żąda wypełnienia zawartych 
w niem życzeń do dn. 60 razi* niewypeł­
nienia tych żądań wysłaną h^dzie flota Stanów 
Zjednoczonych, która będzie miała za zadanie 
obsadzić urzęda cłowe w Lagnaira, Pnerto-Oa- 
bello i Marakaibo. Akcyę tę, jeżeli ona będzie 
potrzebną, wykona silna eskadra pod komendą 
admirała Dewfaya. Wojsko będzie prawdopodo­
bnie wysłane do Carracas,

Stany Zjednoczone w ultimatum swum żą­
dają wykonywania zobowiązań protokołu z r. 
1903, zadośćuczynienia za wydalenie pewnego 
oDywatela Stanów Zjednoczonych z Carracas 
za nieprawną konCskatę majątku pewnego 
przedsiębiorstwa amerykańskiego oraz aa roz­
maito ona sprawy

Według telegramów prywarnych, ladeszłych 
wczoraj, prezydent Castro m» się zachowywać 
wymijaiąco. Oprócz ego słychać, ta Venezaela 
wzmocniła swe szańce naaorzeżne i św .żo się 
uzbroiła.

Odpowiedzialny ledaKto. i wydawca: 
Michał Konopiiiaiki.

K i D E N Ł A K E
(Artyktuy w tym dziaie nie poouodką -ad 

Redakcji)

■ ■ ■ i  od 60 ot. za mstr, > o.tatnieJedwah bal. io”u
Obfity wybur ptubek natychmiast. ,274 1

Fabrykant jedwabiu Henneborg, Zuryirb

Dr Izydor (Deiches) Drohocki
otworzył

k a n c e l a r y ę  adw okacką
w Krakowie, ul. Floryańska, 24

Dr Franciszek Krzyształowicz
docent chorób skórnych i wen. Un. Jag.

przeprowadzi! się na ulicę Basztowa, 10.

Lekarz chorób skórnych i w enerycznych

Dr Zygmunt Steuermark
powrócił i ordynuje, jak dawniej,

przy ulicy św. Jana, L, 2 (róg linii A-3),
codziennie od 10— 11 przed poł. i 2—4 p« puł.

296 2 5

4U 
• c k r t ij  
prieelw 
fałazer- 
atwem

GiessBóbłtr
S a n e r b m c

W ^ P r a c o w n i a

I . ........ u ilu ym
wyłącznie dla pań 1 dzieci:.!;]

Skład 159 3 o 
artykułów gumowych, chirurgicznych 

oraz gorsetów zagranicznych

Zofii Węgrzynowicz
w Krakowie, uiica Grodzka, L. 9, I pjęti-o.

W szędzie do 
nabyciaNuuhar- v 

Tab liczi
lo myc

• pa*yi

1 pudełko
3  K o r o n y

.Ddznaczgisci. się nowość do per- mow»ni« --odv do mycu, 
*■ przepyszny trwały zapim

N U P H A R  C9 * WIEDEH , I. Kehlmarkt I

Przy pclizmctpreydtłaiiad
pamiętajmy

0 T o i f f l j s lw  M i l  l e i

HI1SS5S

ia.«Kaott»sui‘

Kursa telegraficzne.
Wleaaa, 7 e ycinia. 
Akcya »a «r ,* o u e g o Zakładd tredytowegi 872 7o

ikcyc wegipwkle^o Żokłaau kreaytowepo si.O1— . AJroye 
kngiobankn 9u5 60 akoye Ui ioubanaa 559 50. Akoya
Liilnderbanka 453 — Akcye Jki„.sń  u 5 6 1 -  
BodemredJt 976‘ - .  a k o j»  Gahcyjikle-jo Bantu hipote- 
»nego &45' - . Akcye kolei |,j.ń»twowych 6 5 1 - .  Alct-ye 
kolei poi .liniowej 87-50. Akcye kniei Si Dethu 411- . 
Akoyti kolei pCłnoonej 5o05—. Akoye kolei o*prnicwie 
jklej 586 -  Akoye Alplny P lir '0 . Akjye Rimn Mui-anyl 
532- -. Akjye Praatiego Tow w iynw * lelaar.egc 6470 
Akcyii Fabryki broni 633 — . Akoye lareokie tytoniowe 
833’50 Atcye u u ioy jitiego Kaipaakiegi Towariy&i a 
naftewego 1062-— ObUgatye wtjgienkie Indemnifacyjne 
97 95. Ben .a majowa 10>f*9O. Bonia koronowa matryacia 
100-R6. henta koronowa wegieraka 98 95 54 ] Lazły
Towarsyitwa kredytowego tiemakiego 99-1/. 4•/, LDty 
Banko hlpoteoanega n8'80. 1% *!, uiity Banka hipote­
cznego 101-40. 5°/, L illy Banko hipotecznego 112* —. 
4*/. lis ty  Banko krajowego 9 40. tl/,°/v Lilty Bulko
krajowego 10190. 50,'0 komunaine olugaoyis Bankr kra­
jowego 102-40. <•/« galioyjakio obligaoye proplnaoyj&e
100-— . 4°/o galioyjdka poiyoaka grajowa a 1893 r. 9P-60 
4°/t Potyczka miait i Lwowa 97-70. Loay tureckie 133 75
Stoik! 117-50. Ruble B53 76 

Cukier 36—36*10 silny. Spirytus ustalony niecmlaniony. 
Nafta niezmieniona

Usposobienie: Słaba zagrać. „  i spriedaie miejsoews 
w montauaoh wywierały nacisk.
M m H H W M a n  wraamznaanmłiMaraac ■ w*1

ICennik izby handlowej i przemytu*w 
w Krakowie

a 7 „tyoania (gcdi 1 w południe.,
I. Waluty. płac i

Buble papierowe . . — .................  258 60
Marki niemiecki* 1x7 30
-Prana! p a p i e r o w o .................................. 96 20
Dwudsiestofrankdwki w ałoole . . . 19 Cd

II. Listy zastawna 
4*/, Listy aastawne prev Banku hipot. U l — 
4‘ / , ‘7. Listy isatPwne Banku hipoteczn. 101 — 
4*/. . „  „  98 50
47ta/o n»tj sastawne Banan krajjwego 101 36 
4°/, rJstj nastawne banku krajowego . 99 iłu 
4% listy sast. gal T- w. kred. ciem. nJeoa. 99 bu 
4»/, , . . .  .  42 'ein Ib
<•/ . . . .  .  56-loin. 99 —

III. Olllgaoya I peżyozkh. 
t*/« Gallcyjskiz omigao/e pr«pmaoyjne . 98 *0 
4%  Potyoaka kii.j„wa ■ r. L89a »9 —
4*/» Pęiyoaka miasta Lwowa . . .  97 —
U .,'/, tożyoaka miasta Ln ,w i  :u i —
6*/. Obllgaoye komunalne Banku kraj. . 102 — 
4*/i'/o Obligacye aomun Banau kraj . lu l ka 
4*/, Obllgaoye kelejawe 98 75

-łdujł
54 5ł 

lii 7C 
96  «C
to u

4

119 -  
109 -  

99 96 
109 26 
99 bO

99 75

lOo 80 
99 75
98 -  

10* -  
109 76 
109 —
99 70

IV. Lasy
Losy mlaata Krakowa . . . . .  86 60

V Akoyr
Akcje Banku hlpoteosnego we Lwowie 542 -  
.\koye Banku Gal. dia h. i p w Krat — — 

Koy" kolei Lw6w-Ceemlowoo-Jassy . 681 —
Publlozna zapisy długu.

I
649 —

664
VI.

t*/i»*U  wapoma renta papierowa 
4*/to*/* wspólni renta srehma 
4*/, renta koronowa austryacka 
4%  renta koronowawęgierska 
4°/o renta aust-yajka w ałoole

104 -  
108 ~  
100 15 
97 26 

119 26
4* , centa wggiawska w słoaU .119 >9

(00 50 
100 60 
100 60 
93 26 

IIP 7S 
119 —

07492776
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Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, źe przybywa ciała, usuwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
Kto pow inien zażyw ać Syrolin^?

1. Kazd_,, ktp m.i lin iej trwający kaszel Lepiej jest bowiem 3. Astmatycy, Którym Syrohna istotnie przynjsi ulgę.
zapobicdz chorobom niż ie leczyć.

2. Osobj z przewlekłym nieżytem oskrzelowym, który leczy 
się Syroliną.

4. Dzieci zolzowate z nabrzmiałemi gruczołami, z katarem 
ocz i nosa i t. d., t. których Syroliną wywiera świetny sku­
tek na cate odżywianie.

Na zarządzenie lekarza

Uche naśladownictwa i Trzeba przeto dobrze nwazać na to, żeby I »zóa  f la n k a  
U O u iZ iC & t/U lC  • była opatrzoną naszym osobliwym znakiem ,.Roche“  i żądać zawize Syroliny .,B »i h< ^

I 75. H o f f m a n n - L i a  B o c h e  Jfc C o .
B a z y l e a  (Szwajcarya). 103 10 30

„lio e ń ś
dostać *można a aptekach po 4 K aa Flaszkę

S. A. Krzyżanowski
księgarnia, skład wypożyczalnia out muzycznych w krakuwie

przyjmuje 150 n 10

na wszystkie czagąipiN^ua krajowe I zagrauiozur.
Katalog czasopism rozsyła s'ę na żądanie franko i gratis, z

^ 0 0 ( ^ 0 0 (

ANTONI HAWElKi
w Krakowie

o. i k. nadworny dostawca
156 6 6

k poleca zamiast francuskich marek, wyrabianą z naj­
lepszych francuskich win austryaeką markę

Kleinoscheg 
Psrby sec

Jedyr̂ j w krajs wyrabiase środki
l i n  I n H n r m i mezrówiany u e z tm z z o a c w y  środeli przeciw saigrzW w b.aLi akórv

. . « a * a « |f? r iin n  ,*k ;  u™  ~,a  k -
„ O d o n t j n  aatyseptyetna woda do ust i zębów, najlepsza z istniejących. Cena 1 K. 

0 d 0 n t £ l “  paE*a an*yseD*yciIia do zęoów, lopsza od K&lodontu i innych obcych past.

H t r - n i  Sl m i  n r i o ł o  z zapachem fiołkowym do pielęgnowania skóry rak
, ,U l lC $ U I M  H O y U cŁ P U W O  i twarzy. Cena 50 h.

poleca, ręcząc za jakość i oczekiwany skutek

Iiroguerya pod „L w en r1 poa rirmą, MJ. W iśniew ski"
w  S i  Jk ow le , n i. S tra d o m  7. 115 18 0

P o p ie ro  c o  w y d a n y  z o s ta ł  i n a  żą d a n ie

l i ®

przesyła się mój katalog główny na rok 1905, w któiyni polecam

N a s i o n a
włoszczyzny i kwiatów, nasiona gospodarskie i leśne, 
tudzież wszolkie potrzeby °grodnicze — następnie

r s c e w a
owocowe i do upiększenia, krzewy najrozmaitsze, 
rośliny, roze itd., wszystko w gatunkach najlepszych, 
w znacznym zasobie i wyborze. —  Wieńce, bukiety 
doborowo, pięknie wykonane w każdej porze roku

w £

830

IB T *  M  JSL - 4  j e k ;
zakłady ogrodnicze i pr ̂ dukeya nasion

T U E N O W , (Królestwo Czeskie).

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów -y6 francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 70 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek jest 
z prawdziwego drzewa orzechowego, pieknie poiiturowane. z artystycznie 
rieźbionemi ozdobami i ; t l  każdej godziny "ajpiękaiej. marsie i ta„ > 
Cena wraz z skrzynką i r pakowaniem tylko 8 *tr TeuBam zegai bi ż 
muzyk jednak z przyrządem do bicia pół godzi" i caj „ cjj godzin, wiiz  
ze skrzynką i ojjakaw. tylko 6 złr. z  biciem dzwona wieżowego 6 zfr. 
50 ct. Te zegary wahadłowe ni etyli > idą dobite co do m;nuly ja co się 
ręczy 3-letniem pisemne® poręczeniem, iecz także wskutek ich istotnie 
wspaniałego przyozdobienia są barazo pięknym przedmiotem umeblowania 
Budzik z dzwonkiem i z tarczą w oocy świecącą I ’ łr. ?n ol Budzik 
z muzyką, gra zamiast dzw onić, 6 złr. Niklowy zegarek remont, Rosskopf 
a Zł) 25 et. Prawdziwie srebrny zegarek remont., ''.złr. Wysyłka tylko 
za zaliczką. Niestosowne przyjmuj i się -lapowrńt lob zwraca pieniądze, 
niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, łańcuszków, 

pierścieni i t. d. za darmo i opłatnie. a io  1 7
•lóze!* N p ie r in g  v  H  ie if i i iu . L. Postgasse 2— 2.

'  poleca w bardzo wielkim wyborze CRAMOrOSiy, FONO>
I  H H p  URAlYr płyt] i walce najnowszych zdjęć.

Ceny bardzo przystępni Cenniki aarm o i opłatnie. Wymiana używanj ch płyt. l ,.ęśoi e, :fa 
dow“ zawsze na składzie, Reperacje wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych.

P ie r w s z y  k r a jo w y  s k ła d  hurtowny i częściowy G ra m o ­
fo n ó w  i F o n o g r a fó w  220 3 5

JOZEFA WEK3ŁERA
w  K ra k ow ie , ul. G rodzka  l. 71.

Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych
założona w r. 1874 — pod firm^

poleca swoje znane z dobroci

MYDŁA 90 FRANIA.
Speoyainie poieoam gatunki zaopatrzone 

markami ochronnemi i firmą jak
Mydło 2 syreną 
Mydło z Krakusem 

Mydło karawanowe z wielbłądem
Mydła mego wyrobu są nadzwyczaj 
dlatego najtańsze. -------------  —

Marki te bywają naślado­
wane, dlatego proszę żądać 
wyraźnie mydła do prania 
tylko r powyźszemi mar­
kami i z moją firmą, wyci­
śniętą na każdym Pan ałkn 
wydatne i oszczędne.
Do nabycia wszędzie.

722 43 0

Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. PAW ŁO W SK IEG O, dawniej 15 2 o

J. IWANICKIEGO
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  1 S ,
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcji, odznaczające a:ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładne® wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikac. itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn, udziela się ii płatnie 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny 
ręczne kosztują od 3C do 65 złr., nożne od 40 

1 do 12C słr. Gotówką 10% taniej.
i>nniki rozsyła się za (termę i opfatme.

Pracownia sukien

Mety Baiactostiej i łamany
w  K ra k ow ie , o tew śka  1 2 . 11 p  

wykończa szynko i elegancko powierzone ro­
boty po cenach umiarkowanych. Udz!ela się 

lekcyj kroju. 29] 2 3

L. TOMASZKIEWICZ
o p t y k  w Krakow ie, 

przy ol. FioryaiskleJ 2, hot. Drezd. 
poleca ouulary, cwiiiery, lornetki, 
oarometrj termometr;,, urządza 
di woaki eiektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych 
Telefon NTr 30P. 54 3 ' ,

D r  A .  L A 5 G I E .

poonlanta jtygicna Ylzroin
do nabycia we wszy ot kich księgarniach 

236 2 12

7 i h i i £ i i r i n  zf> daruiu i opłatnie obszernego 
fctłt^zL jl/V t7 cennika krajowych wyrobów 
tka:kich na rok 1906. płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym, rę 
murków, chnstek do nosa, ścierek drelichów 

i t. p. wyrobów pierwszej jakości Ceny niskie, 
umiarkowane. Adres K isO zyiian Gonet, 
tkacz w Korozynie, 232 4 20

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (Rynek główny)

Sale na bale, zaDawy i zebrania 
ow arzyskie do wynajęcia

Smatio elektryczne i winda. 
Wiadomośó ua miejsca. 263 3 4

Miód pszczelny
kę, karacyino-desorowy, bet żadnych aomie 
szek, wysyła w braszankach po 5 kg. z pasiek 
właooycb, jnż i  opłatą poczt; za 7 koron (po 
powołaniu się m> to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
zi ‘ "nsklch I pasiek Zygmunta Lityńskiego «  Sie- 
mlkowcach, Docztt Siemikowce. 135 .30 30

Majątku ziemskiego
w cenie około 100.000 zh. poszukuje się do 
h o p u u , ewentnainie do d z ie rż a w y  wiel- 
kiogu folwarku, w zaohudniej lnb wschodniej 
Galicyi, w położeniu niezbyt górzystein. Bliższe 
warunki pod 80 ł  przyjmuje Administracja nN. 
Eerormy“ . PoSiednictwo wjkluczone. 3012 3

MODUS
przy ulicy Batorego I. 18. parter,
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50  h. — Sprzedaż częściowa także 
n pp.: A Skórczewski I Polakiewicz, ni.

Floryińska 13 3025 9 15

^  Cenniki na żądanie darmu i opłatnie.

PĄCZKI po 4 ci.
codziennie świoie, polecc

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, Floryańena 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków. 289 4 o

Ogień rzy-nski
czerw, i ziel. w pruszkn do jasełek i żyw. obra­
zów. — Magnezynm. — Zapałki beng. eiektr. 
i wiatrówki, — Pochodnio bengalski', żywiczn* 
i inne. — Lilie polskie. — Kwiaty japońskie, 
oraz wszelkie Opine sztuczne poleca

kunc. pyroiechnih Mi Md ZYkOWSk!
209 6 8 Kraków* Łobzowska T d l

Wdowiec
były oficer, pens urządnik państwowy, szia- 
choic w si’.e wieku (44 'a ta j, inteligentny, 
przystojny, kazałj Dezdzietny — na stałej 
posadzie z dochodem rocznym 3uOO koran, 
bardzo uobry gospouarz ęagronom), — pra­
gnie pyilnbić oinnę lnb wdowę bezdzietną, 
iiteiigontną, z bardzo dobrego down w wieko 

najwyżej 36 lat. Majątek większy wymagany, 
pozostaje jednak własnością i do dyspozycji 
żony. Fotografia wymagana. Honorowe pośre­
dnictwo n i. wykluczone. Anonimy bezcelowo. 
Łaskawe zgłoszenia z dukładnemi opis.mi sto­
sunków, przesyłać pod „fiiae>(ęiścleu do Adnij 
nistracyi „ Nowej Reformy*. 322 1 3

» brylanty, *łoto,
A d M d .fi lU llt srebro i inne klej- 
r.cty starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem za&npna po naj­
wyższych cenacn M BRLNNER, jobner, 

ul. Szpitalna 9. 184 17 25

300 oszczędzi każdy na binoklach,
okulararh i t. d.. knpując je 

u firmY: 119 7 0

•  klerbata z Brodów! •

•  Herbata z Brodów ! •

231 1 20

bd aawien dawna i  swej cobroci i zapachu znt.ną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA*■ * 
zbioru majowego, poleca nanael

W. Adamowicza
i 1 w Brodach na pograniczu rosyjskiem 3 100

1 funt „Familijnej ; bardzo dobrej złr. D40
i funt „Melang> de Mo#kau“ w oryg. upak., najlepszej 2‘50 
1 funr „lmpenał“  cesarskiej, w orygintunem ipi kowaniu 3 50 
1 fnnt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych l p20 

• Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kiU 9-—
Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo złr. 3 —

T . A M B A T T S
optyk i mechanik

Kraków, Grodzka 6.
P. P. c. k. Urzędnikom, Akademikom 

i Studentom jeszcze 10% opustu.

Fabryka wyrooów welnianycn 
w Kętach, założona 1867 roku

FiKMk

K O j p j n L M Z
poleca

Snkna, Sieraczkl.
Najmodniejsze K a m g & rn y  i K o r t y  
wyr obu  w ł a s n e g c ,  oraz oryginalne

angielskie.
Kooe, Berki, Flios dywanowe, F h u eli
wstąpiono, W e łn ą  do watowania i wczelkie 

Podszewki. 77 15 0

t t b ł a i l i r  " Krasoaie, Rfnek A-h L. 44 
tf f« I Jf we Lwowie, ni. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej.

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie I90i r.

W. Sznajdrowicz
kućnlex>z

w  K raioffie, R y it t  Linia A-B L. 45, i  jiętre,
nad apteką ped Białym Drłem,

poleca P. T. Publiczności swój obficie i je­
dynie w towary doborowe zaopatrzuny skład 

i praeownię, jakotc
FUTRA damskie, Sa Ka  ROTUNDY, ZA- 
O E TY , PELŁRYNY BOA i OLztNITURY. 
FUTRA, męsnie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI fntrzane i uniformowe, oraz wszel­

kie przybory w zakres ten wchclząoł,

OW Zamówienia I rope~aoye uskuteozn a 
w jak najkrótszym ozasle. 81 17 0

Kcrzystne pożyczki
dla pp. oficerów, urzędników pańsl-owych, 
kraiowych i kolejowych, na 5, 10 i 16 lat za 

«ond; kten lnb bez 
Porto na odpowiedź uprania się załączać, 

f a c h  p o cz to w y  1. 7 . 305 2 ?

Przeprowadziłam bię do domu przj 
ul. Gołębiej I. 4 .  Udzielam

Lekcyj Tańców
jak  lat poprzednich ioo 23 o

Józefa Ekerowa.

Do
Ameryki"S Ś fjŁ .. .  -

jakoteż do innych aamctpskićh ki>ajów. 
przepraw ia n a j t a n i e j  *9|

powszechnie znana firma

b. Karlsberg, Hamburg, Mmisimę 6
wJT  Nim kto kup* bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z ce­

nami agentów okrętowych! 2 10  3 10

Kraków «  T1 T8!1!!/! A U —— ̂Rynek główni MJ JL A IfliJnUl Rynek główni
poleca:

Lampy wszelkiego redzaju, jako to. do nafty, spirytusu, oliwy 
i pr^du elektrycznego 

Lampy do e le k t r y k i  d'r użytku domowego, honeli, kawiarń, re- 
8tauracy; sklepów, fabryk i t  p przedsiębiorstw posiadam zawsze 
w pev.ntj ilości na składzie, prócz tego przyjmuję zamówienia wedle 

rysunków , które są n mn*e każdego czasu do przeczenia. 
Latarnie, lichtarze pająki kandelabry, stoliki, e tai ery, wa­

zony figury i wyroby majolikowe.
Palniki ze siatka do spirytusu pod gwarancyą nigdy n.e dymiące się, 

można do każdej lampy zastosować.
Piece naftowe bez rur i komine nie dymicąe s.ę „Calonere Ditmar* 

dc ogrzewania pokoi, przedpokoi, Sionek, wychodków i Ł p. 
Kuohnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko­
ściach. Naftę nieeksplodującą salonową oraz i prawdziwą cmerykańską. 
W abonamencie (ra  kupony), juk zwykle, tamej Od 5 litrów w zwyż

z odstawą do domu. 61 24 0
Wyiytki nafty na prowinoyę w* beczkach, balunach szklannych lab 
cynkowych uskuteczniani do każdej stacji kolejowej we wtorki i piątk.

Pompki do wytoczenia 
wysyła się na żąaanie. ©c- i  CENY TANIE!



Nr. 6._______

NAJLEPSZE HYGIENICZNE *

T o w a r y  Gum ow e
do celów Banitariiyoh

polecają 20 2 0
R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki uarmo. — W yg,łka dyskretnie.

N O W A  R Ł V 0  »  M A.

Ze spraw g îełdowycli.

Dr adjunkt sądowy
kat., z 6-letnią praktyką sąd. we wszyst- 
kico działach, biegle mówiący po pol­
ska, rasku i niemiecka, poszukuje po- 
oady kand. adw. od 1 marca b. r. Ła­
skawe zgłoszenia B r z ^ k o ,  D r  X .

poste restante. 290 a 3

W  k o u k  Z a k ła d z i e
8 F B Z E F A Z 7  i K U P N A  

H TeleazuioKle]
przy ul. Szewskiej Nr. 10, i. piętro,

ią U-iio do jaoycia : Ka.ie.a srebra na 6 osOb 
ztoł. dziier. i - a . '  silka serwisów porcel. na 
12 osób, stół dębowy na 26 osób, peleryna 
gronost., łazicLkL parowa pokojowa, dywany 
porskro i mgielskie, Garnitury mebli „alonow 
w stylu „ber-oc“ , „.-enesans-, „secesya" i t. p. 
Kilka sypiaini i jadalni stylewycb, Sekretarki, 
Zsgary (antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Szachy z lości słon. artystycznie rzeźb., Obra 
zy s are, Lustra (antyk), Kandelabry areDme 
i z orouzu antyk i towoczesi e, kilkanaście 
przedmiotów mah., 2 Fcrtepi iny dobre, Biura, 
Salcnki 1 t. p., 2 Szafy man. radne. Garderoba 
męska i damska. rięLną bibliotekę z czarnego 
drzewa inkr. ozyldkretem składającą się z sza­
fy, biura, kanapy, 2 foteli, 4 trzccei lustra 

i stolika 51 48 0
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komie.

Przedtem 8 K obecnie 5 K
odsyłamy za nadesłaniem lub ta zaliczką

5  k o r o n  2 u O  s z tu k  5  k o r o n
Kalendarz blokowy na rok 1905 
Metal. kasetka piór rozmaitych 
lidom  secesyjny 

Kasetki, papier, listów. „Voyage“ .
I ią żk . z obrazkami i wierszykami

Aciz ażurowy ś c ie n n y .....................
Pudełko farb akwarelowych . . . .  
flasz El" perfum francuskich 

Scyzoryk
Pi rtm onetka..........................................
Mydełko to a le to w e ..............................
Szopka gotow a......................................
Piórom e linijką 
Pnaełki. aredek kolorowych
Notes p łó c ie n n y ..................................
Wzorki Jo rysowania.........................
Rączka metal, skład, z ołówkiem .
1 rkusz odbijanek nsjlep-zych . . . 

Balonik
Karta i świętalne kolorowe . .

1
100

1
20

16

sztnk

12

28

Razem 200 sztuk 
Nadto dodajemy „gratis" 10 kart. artystycz.

„Na Karnawal“
Ordery kotylionowe Komplety po 10 jztnk 
w aopertach po 30 h, 40 h, 60 h, 80 h, 1 K, 

K 1 20, K 1 50 i K 2 o0.
Przy zamówienia przynajmniej 10 kopert, 

20*/l labatn.
Na więksaa zabawy dajemy w komis, t. z. nie 

zabrane przyjmujemy z powrotem

Ł  Czapliński i Ska
Kraków, Szewska I.

Magazyn przyborćw piśmiennych, galanteryj­
nych i religijnych.

Największy wybór: Książek do nabożeństwa. 
Obrazów i obrazków w ramkach. Figur, Krzyży, 

Kropielniczek etc. 183 10 10 
lialeiidarze na rok i90b — bilety wizytowe oa 
50 ot. za 100 sztuk. • Najtańsza oprawa ram. — 

Kartki z widok n* ■ od I ci. wyżej

© =

G e

Kurs Przygotowawczy
«lo ogzamriiów z rachunkowości 
kasowe), państwowej, Duchalte- 
ryi pojedynczej, podwójnej i ogól­
nej, urządzam nadał według naj- 
nowszycL wymagań komisy i e- 

jzaminac/jnej 2?8 2 o 
Dla Pań osobne godziny. 

H e n r y k  GotlUeb,
egr. naucz jrachnn. państw., kasowej, 

Kraków, Dietlowska 68, II piętro.

O

o
Nie dla przynęty nisKie csny,

ktoro zaślepiają, lecz wyro­
by doskonałe wartość ma 
jące obejmuje mój najno­
wszy katalog na rok 1905, 
który wysycam za darmo 
in/ym licznym P. X  Odbior- 

•om w Galicyi i KróLstwie Pds. Obejmuje 
•u proc* zegarków i biiuteryi także lustro 
meaty muzyi tne, maszyny do szycia, rowery 
i liczne przedmioty do codziennego nżytkn po 
n’ esm!ornie niskich cenach S . Rnndbaklu, 
Wiedeń, IX., Iaooatenatelnztrazzo 33.

iii, t 2 6

-i- Cnndość. +
Piękne, pełne lormy ciała oaięga się przez 
wzmaoniająoy proszek Sanatolin. prawnie chro­
niony. Odznaczony me la' im złotym w Paryżu 
I Londynie 1904. Szybki przybytek sił, wzmo­
cnienie całegu systemu nerwowego, w 6—9 
tygodniach przybytek tuszy aż do 20 funtów. 
Przez lekarzy polecany. Z Doręcz, nieszkodli­
wy stotnh skuteczny. Mnóstwo nołziękowań. 
Cena padełka ze sposobem użycia K 2'50 z wy­
łączeniem porta. Kosmetisches Institut, basel.

Skład główny dla Austro-Węgier Adler-Apo 
theke, KomotOw (Komotan, Czechy). 164 5 62

Każdy
p is a rz  g m in n y , n a u c z y o ie l  w ie j ­
sk i, g o s p o d a r z  może sobie łatwo za­
robić kiłkai Jiscie złr. miesięcznie, bez 

kapitału. • 139 5 12 , 
Prospekty wysyła Mr Tadeusz Pa- 

raSoO len, apteka arcy książęca i fa­
bryka, Gutensteln pod Wiedniem

A T f i N T iP
wyjednywa inżynier 267 3.104

M . G e l b h a u a ,
przez władzę aut. 1 zapi ej stężony rzecznik pat.. 

W it . 1 ń T H . S l i b s u t e r u L  7, 
naprzeciw cea król. urzędu patentcwego.

Silna tendeneya, wśród której zakończył się 
rok poprzedni, przeniosła się w więnszej jeszcze 
mierze na pierwszy tydzień roku nowego. Ruch 
by ł nadzwyczaj ożywiony, a nawet kapitulacja 
Portu A rtura nie zdołała wywrzeć wpływu ujem­
nego, gdyż przypuszczano, że przez to zawarcie 
pokoju jest już oiedalekiem. Zachęcająco wpły­
nęły także noworoczne spostrzeżenia prasy, 
wszystkie treścią swą pomyślne, odnowienie 
min sterstwa, doniesienia o napływaniu pienię­
dzy na wszystkich giełdach, doprowadzenie do 
skutku nowej pożyczki rosyjskiej, a w końcu 
bez przerwy korzystne doniesienia o tendencyi 
zagranicy, a szczególnie Nowego Jorku. Jak­
kolwiek po poprzedmem silnem podskoczeniu 
kursów najwyższe kursa nie mogły się utrzymać 
w pełnej mierze, to jednak otuchy dodająca 
główna tendeneya utrzymała się bez uszczbrbku 
aż do końca tygodnia.

W środkowym punkcie ruchu znyjdowały się 
znowu walory przemysłu żelaznego, a w pierw­
szym rzędzie akcye Towarzystwa Alpine Mon- 
tan, którycń wielką ilość zabrano z rynku 
z pierwszej ręki. Zachęcającą pobudką do ży­
wego ruchu są stale korzystne sprawozdania 
o rozwoju w przemyśle żelaznym wogóle, 
a w Towarzystwie Aipine Montan w szczegól­
ności. W kołach finansowych, rej wodzących, 
przeważa to zapatrywanie, że rynek walorów 
Montan w najbliższych tygodniach będzie przo 
dował w transakcjach, i osobliwie akcjom To-

Wiedeń, dnia 7. stycznia 1905.
warzystwa Alpine Montan przepowiadają na 
podstawie świetnego rozwoju i bardzo korzyst­
nych wyników w czwartym kwartale, które 
dotychczasowe oznaczenie dywidendy już dzisiaj 
każą uważać za zbyt niskie, p o w a ż n e  p o d ­
w y ż s z e n i e  k u r s u .  Znamienną jest zresztą 
pierwsza jakość kupujących, jaką i tym razem 
zauważyć było można na rynku Alpine —  oko­
liczność, o której w swych poprzednich tygo- 
duiowych sprawozdaniach wspominałem często 
z dobitnością. Inne walory przemysłu żelaznego 
szły w górę za akcyami Alpine Montan, a szcze­
gólnie Prager Eisen i czeskie akcye Montan 
przy podnoszących się żywo kursach były przed­
miotem ożywionych transakcyj. Akcye Rima 
uważano wobec Alpine za pożądnie pozostałe 
w tylu co do kursu, a wskutek tego dokonano 
wielu wymian akcyj Alpiue na Rima, przyrzc-m 
wskazywano na to, że przy różnicy 4\K w dy­
widendzie różnica knrsn jest zDyt aronna —  
zwłaszcza, że dawniej wynosił on zawsze 80 
do 100 koron. Tymcza»em argumentacja ta 
spotyka się w kołach finansowych, rej wodzą­
cych, z innem zapatrywaniem, a mianowicie, że 
kurs Alpine w niezbyt dalekim czasie będzie 
znacznie wyższym od kuisa Rima. gdyż widoki 
co do dywidendy najbliższych lat dla Alpine 
przedstawiają się o wiele korzystniej.

Z rynko walorów przemysłu żelaznego prze­
niosła się pomyślna tendeneya w dalszym ciągu

Rozwinęła się nadzwyczaj żywa transakeya 
w akcyach kredytowych, w akcyach Związku 
bankowego, Banku dla krajów koronnych i Ban­
ku eskontowego, przyczem zamknięcia bilansów 
za rok abiegły były motywem dodającym bodźca.

Szczególnie Domyślna ocena wyprzedza zam­
knięcie rachunkowe Wiedeńskiego Związku ban­
kowego, który, jak słyszałem, oprócz dywidendy 
30 koron uskuteczni jeszcze znaczne zwroty. 
Żywą chęć do kupna węg. akcyj kreayiowych 
obudziło niskie oznaczenie kursu, po którym 
można nabywać te młode akcye. Podług udzie­
lonych mi informacyj Kurs emisyjny ma być 
oznaczony na 700.

N a r y n k u  t r a n s p o r t o w y m  jest do za­
znaczenia tylko polepszenie się akcyj Busch- 
tehraaer i żeglugi parowej. Akcye kolei pań­
stwowych stały niżej ze względu na n.ską 
ocenę dywidendy; tu zachodzi widocznie usiło­
wanie kół interesowanych, aby przeszkodzie 
znaczniejszemu podskoczeniu Kursu ze względu 
na możliwość, że znowu na itąpi podjęcie akcyi 
upaństwowienia.

Z p a p i e r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  dostafy 
się na wierzch obok walorów przłmysiu żela­
znego szczególnie akcye Fez przez znaczne 
podskoczenie kursu, które uzasadniono zadu- 
walnl^cym rozwojem interesu, dalej akcye Scho- 
dnica i Leysam Josefsthaler.

Tendeneya na r y n k u  r e n t  przyjazna, P ie ­
n i ą d z e  płyną D e w i z y  i w a l u t y  spadają.także na rjnek p a p i e r ó w  b a n k o w y c h

R O J Ą  R R O S Z 1 1 R Ę :  „Przewodnik lokacyi tapitałów i speku'acyi papierami wartościowymi ze szczególnem uwzględnieniem 
interesów premiowycn (Transakcye z ograniczonym ryzykiem ale z nieograniczonym zyskiem) wysyłam P. T. Interesantom za narmo i opłatnie.

13 OM BANKOWY
W IE D E W ,  W  A n  * IN G E R fe T R  4 .SSE  Mr. 37I G B & C T  U R B i t C H 3*f>

S y r o p - P a g l i a n ©
najlepszy środek do czyszczenia krwi

wynaleziony przez P r o f .  G lro l& m c P a g  I lo n o , Florencya, via Pandolfini (Włochy).

O strzeg a  
si5 przea naślaflo-

Żądać we flaszkach, mających jasno-niobieski znak fabryczny 
z podpisem Prof GIROLAMb PAGLIANO Dostać można w każdej

większej aptece. 84 4 o
Skład dla Ausrtyi:

Sokrates Brac^hetti, Ala (Połud. Tyrol).
DARMO i OPŁATNIE

w y r o b ó w  ł S a o M c h
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

1B9 4 50

Ą Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny ^  
do AMERYKI przez TRYEST.

Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich mwj- 
srowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone austryackie akcyjne
Towarzystwo Żeglugi Parowej w Tryeśole

„Austro Ameri&MH
Jako jjdyn« austrj actie Towarzystwu Żegiużne, które na mocy rozporzą­
dzenia minisŁeryalnego z 30, kwietnia r. 1904 1. 21.903 upoważniom Zu- 
102 ~~ stało do tworzenia agencyi i zastępstw usianuwiło 22 50
Generalną Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem toj organizacyi jest: oprzeć swą działalność na -ze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez aastrya- 

cki port Tr>est.
Towarzystwo i tegoż agenci ma^ą czuwać nad tern. ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p r z e s  Z a r z ą d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i ntrzymaue. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz s p r z e d n i  k b r t  o k r ę t o w y c h

W Generalnej Ayencyj u lic a  L u b ic z  1.7.
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach. Pod wołoczysnach, Ozer- 
niowcach, Nadbrzezin, Szczakowej. Oświęcimie i :nnvcb Agencyach.

aw
41E L E I  i f t i f t C H !

Nouy Jork i Londyn dotknęły iiikie stah ląd europejski i wielka fabryka 
iov arów srebrnych sostała spowodowaną do sprzedania cnego nowego zapasa za 
n.jie wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i \,ytiyłaiŁ każdemu tylko za 6 zlr 60 ot. następujące przedmioty 

6 baruzo dobrych noży stołow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, si ebrnych widelców jednolitych,
l  „ łyżek

14 „ , „ ijieca ok  do ki wy,
1 „ n caochlo,
J n v chochelkę do uilbka
ti angielskich gpodeczków Vietoria,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty.
i bardzo piękne sitko do enkra,

42 pr-eJmioty tylko 6 złr 60 ot.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 no»ztov ały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 o,t — Amerykańskiu pa­
tentowane sreb.o jest metalem na wskróf bii-łym, przez 25 iat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręcoy. Na dowód, ze ogłoszenie to nie polegr

n a  ż a a n e m  k r ę t a c t w i e ,
0b0T iąznję się publicznie każdemu, kom i się towar nie Bpodooa, zwrócić pit_iii<idze 
ber jakichkolwiek trudności. Powinien więc kaidy skorzystać e tak dobrej sposob­
ności i sprawić tobie .en wspaniały gari itni, który szczególniej nadaje sie na

wspaniały podarek oKolicznościowy
tudzież dla kaideao lepazeao gospodarstwa. — Nabyć można tylko n firmyA. H I R S C H B E R G S ^  
Exporthaus von amerik. P&tentailberwaafen

Wien, II., Rembrandsira88e 19 II.— Telefor. N- 14597
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymania należyto i< i.

Proszę k do ozyszczooia 10 ct 
Prawdziwe t.ylgo ze znakiem jak  obok (kruszec hygieniczny).

wyoiąj z listów uznania 92 u  o . /
r-a^ską oosyłkę otrzyma.am i jestem z niej tak zadowoloną, ze po- dt <5 ^  

lyłan dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks, Amaila Czetwerryńska. *■ t  —
7 nadesłanego towarn rdzo ,octem zadowolona.

Krystynopoi, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. T o« . S. P. Maryi
Eks. baronot.e Kdelsheim poleciła ml bardzo gorąco Pańską zastawą stołową, 

P"oszę przeto przysłać mi także takie 2 garŁitnry po 6 złr. 60 < t.
liana Tlsza z doma hraoianka Degenfald.

sławne od dawna i przez znakoniitych lekarzy
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pign>ek sprawia,

że Je nawet dzieci chętnie zażywają.
Pudełeczku z 1 5  p t g n łk u .n i  kosztuje « u  l ia f . ,  zwój z 8 pudełkami, zawierający
 __ __ w lec 120 p ig u r e k ;. kosztuje lylkż 2 kor.

Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju.

*75* ,  i l l ł 'a  przebzy-
AM a i l C /  y  Z ił^ U O iU  szczających pigułek (zwanych
naw. pj-ałkami tólżb.etyt Prawdziwe tylko wtimwna tędy pa
dełko ma na spodzie nasz protok. znak „ ś w .  l .e  .poM a**, 
wyciśnięty czerwono-czarnym drukiem. Nasze protokołowane 
pudełka, wrskazówkl użycia i opakowana muszą b y ć  opatrzone 

__________  podpisem: . .F i l ip  X e n s t e in ,  a p i e k a r z -  95 7 15

Apteka Filipa NEUSTEINA
, ,p u  1 ów . i w o p t i łd e m ^  W ie d e ń ,  I . ,  I* la n k e n * a s s e  «•

Skład w K-akowle w aptekach: K. Wiszniewskiego, W. hedyka 1 K. Janra (daw. Gralewskiego).

Ma 30 dni do obejrzenia
wedle warunków mego cennika, więc bez zidiiego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam 
za pobr. moją ..Yolksfreund - Mar~onlua“  Nr 66a aby każdego przekmać o jej meprześcignioujj 
trwałości. Ba.monika ta posiada n ie m l i  we pod gwarancyą sprężyn; spiralne n ie tjk o  dla 

klawiszów lecz także dla basów i t lap wentylowych, dilej 16 .law i- 
szów, 2 rejestry podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro- 
wan- na barwę mahonio, czarne lisi-wy z kolorową hordimą, okucie 
z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy- 
wacz, wielkość >i; ]5 cm. i kosztuje 4 złr. Szkołę gry do wyuczenia się 
bez czyjejkolwiek pomocy dołącza się do każdej harmoniki gratis. Tańsze 
. mniejszo harmoniki do nauici gry na harmonice, szczególnie dla dzieci 
po złr 180, 2‘— , 2‘40. Lepsze harmoniki po złr. 4 50, 5, 6, 7. 8,
jpisane w moim cennika. Moje harmoniki nie pudlegają żadnym opłatom 
cłowym, wszystkie bowiem wyrobem czeskim, prosimy na tu zwrócić 
uwagę, żadneęo ryzyka! Zamiana dozwolona — lub zwraca się pieniądze. 
Wysyłka z» pobraniem przez „Erzgebirgisohes Musikwaaren-Yersandtliaus"

ik n n s  Konrad w B R D X  N r  1363 
(C z e c h y ) .

Wielki b o g a to  ilustrowany cennik, z przeszło 800 rysunkami, wysyłamy każdemu na żądanie
darmo i opłatnie. 148 6 10

130 
0009

pod g w a r a n c ją
z papierń „Tsrgć co*bustible ‘\

78 21 25

“ “ S t w M3riD'tscl1'i*5At

Cennia opłatnie zc darmo.

W i e d e ń ,  110 8 2.' 
I . ,  K o h l m a p k t  5 .

Q & 0 o o & 3  & G o o e o o o o e o o ^ o e o o e o & ' r

II
i transportu mebli

Józef J. leinkauf
o R A j Ł O W ,  n i .  Ś U .  G e r t r u d y  4 ,

POLEuA

nowe sprowadzane
WOZY cKEBL0 tf£.

i o e e e  e e # 4© e o o o o o e t » o e o o e  9 0 0 0 0 1

Spedyrye (j) 
wszelkiego 

rodzaju.
24 48 52

Sueciziela 8 Styrzma, 905

fSgk i i l f i k  yeł0“/;Jegs3. en
Sm ? gieSskiego i rosyjakiego
W^śKilkie i l o u a i  / e u i a .  — Krakó < 
Rieparz, Hotel Centralny, I p., Nr p. U. 

71 28 0

I

Masło! Gosi! 
Miiu pszczelny!

Wysyłam co dzień świeżo bile : gę£ lub 3 — 4 
tłustych kaczek złr. 2 80. 5 klg paczka z po 
ręczeniem natnral co dzień świeżc-gr masła 
złr i  50, 5 klg. z poręcz, natur, miodu złr 3. 
pół masła i pół miodu złr. 3 75 za zaliczką 
G la s e r ,  dom wysyłkowy, Skała n. Z Nr 3 

319 2 o

Parcela budowlana
wynosząca l mórg, przy drodze w bli­
skości stacyi jest pod dogodnemi Wc.rnu- 
kaui w Łękach na Śląskn do s j»r*e - 
d a u i a .  —  Bliższej wiadomości udzieli 
D r .  HI. S i lb ig e r ,  lekarz Ł ę k i ,  
p. P rysz^at (Śląsk austr). ige 3 ;i

T b m e  cz e s k ie  
P I E R Z E !
o kg. świizo dartych 9 60 K, 
lepbzy„h 12 kor.; białych, 
miękich jak pnch, d a .. /  b, 

18 K, 24 K; białych jak śnieg, mięki h 
jak puch, darty cl 30 K 36 K W y y łsa  
upłacona za zalieżką. Wymiana i przyjęcie 

napu wrót za zwrotem opiaiy poc Btowej. 
Bsnedlckt Sachstil, Lobea 274, Posr PiJson, 

(Bóhmen). I8t? 3 6

Oryginalna Nowość w  Kartach pocztowych,

Rok Polski w Obrazach
12 Kart artystycz. kolor, z oryginałów W ile- 
-■ego filjas-.u Kadzikowskiego ilustrujące wszel­
kie daty historyczne, rodzajowe i zwyczajowe, 
185 Cena kompletu 1 k o r .  2 0  k a ł .  9 9 
Za nadesłaniem 1 k o r .  8 0  n a l .  wysyła rranko

Henryk Frist, F1̂  37.

Piorunujący skutek « tynikoty-
nowe w pad«łkach zjcygar 
Wiedeń VIII, Plarlstengasse.

Fabryka Jacubi,
49 16 10

Rzadka partya
kapeluszy 

- — słomkowych
męskich. damsKich i dla dzieci f*o 
sprzedania za przystępną cenę. Bri 
der Oberwalder, Wiedeń VI., Ma- 
riahilferstrasse Nr 61. s k u o

Oti ymanna amerykański 
Slismpooing-Bay-P.um

(znak ochronny: 2 górnicy)

Bergmann & Cie, Tetschen a Z.
cudownie orzeźwiając! i włosy wima- 
cniają. a, a przez to najnlubieusza te 
rażmejszości woda do włosów, jakoteż 

najlepszy środek przeciw łupieżowi.
W e flaszkach po 2 korony mają:

handel Reira i bp. w Krakowie, 
tryzyer Józef Nowak „

46 20 20

K ala fiory  neapolitańskid !
la Kaiufiory neapollt. białe jak mleko K 2-90 
la Pom&rańoae mandarynki bar. dobre „ 380 
la Pomarańcze mesyńskie z cienką, skór. „ 3' —
la Cylryny mesyńskie b dobre.................   2'9<:
la Smyrneń8kle figi suitafi-kie  ̂ pndeł „ 4 “ 5 
la Kasztany rzymskie bardzo wi.Jkip . „ V50 
la Rodzynki stołowe Malaga najlepsze „ S 50 
wysyła w 5 kg. paczzach opłatnie do miejsca 

przeznaczenia ze 'aliczką 157 8 8
losełine Wittwe Simoni, Triest.

K

U
390.000

ogólna wygrana w 
p o o ^ n y c i i  

c ią g n ie n ia c h  ■■ 
Najbliższe jnż dnia 

15 stycznia i 1 lutego 1905 
Włoski los ozerw. krzyża,
l o i  B a z y l ik a ,
Serlakl los państw, (tab.).
Joszlf „Dobrego seroa".
Cena wszystkich czterech losów gotówką 

99-60 K lub na 31 ratę miesięczna po 3 85 K.
KażJy los zostaje wyciągnięty. - =  

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwsze^ raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Meronr" za darmo.

3.i_Ator wymiany 
O t t o  S p i t z .  W i e d e ń ,  
312 I., Schottenrlng Nr. 26. 2 5

Proszę żądać
gratis 1 franko

mego bogate ilustrowanego cenni- 
aa z przeszło 800 odbitkami zeg?-- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

h a n n s  k o n r a d
Pierwsza fabry ..  zcg°rkćw w Brii\ Nr 1358 

(Czenny). 143 30 3 >
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z ran 
enszkiem złr. 2 25, 3 zegarki złr. 6 60. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot plenię dzy



t
i -  utziela 6 Si^csiua 1905. N O  W  A  R E L A K S  i .

l U K a  I b r t e p ia tr iw
i p il  n u  ażywriinycb jt st do sprzedania 
n stroiciela fer/-pianów St. Słoiwlń- 
oic’e <-, Kraków, ni. Szewska 10, TI p.

Z?0 El IftA

m  w w w i wwik jUUUUUk fw U U M A M łw Jl Au*J U U 1 ~ v  ^

Wiedeń, $  Oirn? slpny pierwszorzgiuy don © Wiedeń,
I., Sellergasse 6. (od 100 lat w posiadaniu jednej rodziny) I., Splegelgasoe 5,

68 64 KSO

^  • S 3 Ł  *  ^  M . - t  y
na wynalazki wyjednywa

Kazimierz OSSOWSKI
Biuro patentowe: 37 1 0

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsaamidrstrasse 3.

l. wiayedera Hotel tfatschakerhof
w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze­
snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki knnfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon), i  okoje od 3 60 koron. Utrzy­
manie od 12 koron wraz ze świaidem i obsłngą. Taryfa w każdym pokoju. Safi deposit,

przyjmuje się kupony Cooka. 114 9 12

YYrYYYYYrvYYYYVY> /w iy >  r y w r y v v y ^  w  ryyy^ry*eyyyyyy^rr*rc
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G AN  IB  A L  A  oudowna

woda do usuwania włosów

S k ł a d  

i wypożyczalnia
fortepianów 
i barmonij

Pouwa 1 niszczy w 2 minu­
ta -h po je lnorazowem uży­
ci a na zamsze wraz z ko­
rzonkami najsilniejsze i 

nieprzyjemne

wnsy T/a te zy  i ciele
■amionach, no- 

e sprawia boln ani 
liszczerokn skórze.
e n o w y  1 w y d o s k o n a lo n y  wyna- 

h ek . '  óry osięji nął onduW u.0 i  g r u n t o ­
w n e  Uniki. Pachnie pięki ie. łatwy do uży- 
c" zdrt wiu zgoła nie szkodzi, arszenika nie 
f.awiera.'C. i k powsaedhny Zakład do uada- 
ni« tro.lwSw żywności w Wiedniu pisze: „W  wo- 
d*i?'-Iu ' ~t u'.- 'ó (  usu wania włosów nie znale­
ziono ani trujących materyj ani ciężkich me 
tali... wodł ta niszczy na zawsze już przy 
pierwszem użyciu niebezpieczne mikruby i Pa_ 
orzyty“ ). Cena flakonu nr ciału 5 złr. (wiel­

ka flaszka dla mężczyzn 8 złr ). Osobliwa na 
silne włosy nu twarzy 6 złr. Wysyła p cztą 
dyskretnie wszędzie i za granicę tyłku za zi,- 
hoz.ką wynarizca E  M  fca n lb a l (chemik), 
W ie d e ń , III ., L in k e  B ah iiga asi 3  i Pa- 

ryż, 16, Rue Trouchet. 230 2 2

■ T8nciszkaNe.il jtschke i Syna
c. k. nadw. dostawców w Wiedniu, Stadt. Backerstrasss 7.

Kok założenia 1840. Nr telefonu 16.934.

if>w „ ^ A p o l lo * 4, p r z y p z ą d  d o  g r y  f o r t e p i a n o w e j .  5 6

Krem na obuwie
[. (prawnie ochroniony) 

na lepsze obuwie, konserwuje 
bkorę, czyni ją miękką i na­

daje je j ognisty połysk. 
Skład w Krakowie:

Stanisław Rożnowski.
T*

Jjj Główny Skład.

B i 'i id e r  H c c h s in g r e r
B n d a p e s t . 207 2 10

Nr. 6-

P r a w d z iw e

Winu hiszpańskie!
w p r o s t  n a b y w a n e !

l i  zkatułowe bardzo dobre . . . .  AK 10'—
falvoisi „ „ ............................   10'—
13 pryjskie 10-letnie, najlepsze . „ 11’—
talaga 20-let. z poręczeniem wyborne „ 14'— 
iadeira. mocne, barda o stare . . . .  „ 14'—
/crmuth z Turynu l a ............................ „ 10'—

w 4-litruwych baryłkach, opłatnie do
miejsca przeznaczenia za zaliczką.

Sherry (Xeres) iO-ietnie w oryg. flasz. K 9’40 
Jpo. u  ' purt Vine) iO-łet. „ „ .. „ 9 60
Madeirtl mocne wyborne r » * 9'80
Ma aschmo z Zadaro „prawdziwe-* la „ 9'— 
w szr 7nce 2 wielkie oryginalne flaszki opłatnie 

miejsca przeznaczenia, za zaliczką wysyła
f  Jose fim  W ittw e Sinroni T r ie st .

_  169 7 8

Dez straty czasn i te tosztów.
Inżypicr budowy maszyn z praktyką'lat 
8u. w Wiedniu mający stosunki z pier- 
wszorzędnemi fabrykami, podejmuje się 
wykonania wszelkich merbamrznych 
urząAzeń dla v arsztatów każdej gałęzi 
pr:eriiy0Ju j - ‘.ts*vnaai najlepszej kon- 
mCUb. yi, ui.c iarfaŁ.u\v, miynu^, prz-d- 
snjbior.tw naftowych i t. p., dostawy 
iBawj, rarowyoh. naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszych i naile- 
pszycn systemów, wykonuje kosztorysy 

i plany bezpłatnie. iei 8 o
Konrad K o r y t y ń s k i ,  inżynier,

Wr edeń, V., Schonbrunerstrasse 27. 

Tysiące podziękowań
z całego świata zawiera 
objaśniająca i bardzo po­
uczająca książka jako do 
mowy poradnik o brlsamie 
i maści centyfoliowej apte­
karza A. Thierrego jaku 
o środkach, nie dających 
się fliczeii! zastąpić. Opła- 
cona przesyłka tej ksią­
żeczki po otrzym. 35 hal. 
(także znaczkami listów.) 
Zamawiając balsam, otrzy­
muje się książeczkę za 
darmo. 12 flaszek małych 

lab 6 aużych balsamu 6 kor., 60 małych lub 
30 dużych 16 kor. opłatnie, wraz ze skrzynką 
1 t. d. — 2 słoje maści cenryloliowej opłatnie 
wraz ze skrzynką 3'60 kor. Należy adresować-

A p o M e r  A T H IE M  in Pregraila
'36 bel Rolut8Ch-3auerbrunn. 7 62
Fałszerzy i sprzedających naśladi wania mych 
jedynie prawdz. wytworów proszę mi poda- 
wi ć, abym ich mógł ścigać przez sąd karny.

Kto lubi
delikatną, czystą twarz bez piegów, 
puichną, giętką skórę I rumianą cirę ?
NiecL się myje co dzień znarer.. le- 

czniozem 45 87 40

Liiiowem ufiiem fitrpma
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 

w yrobu ,
B E B O M A N N "  o. i  K P O Ł .

w Dreźnle-Djeczynle r Ł.
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. W. Redyli w Krakowie

„ M. Proń
n Z. Marcoia „
„  K  J a h r  „

F. Gralewsai „
„ K_ Wiszniewski fc
„ dartmański 18p. „
„ L Rosenberg „

I ‘rog. J. Hanak tlro;;oer. K 
Antoni Pacbucki „

,  Anast. iToncz „
,  If. Zopoth i Sp. „
„ J Wiśniewski i Ska „
„ J. Klemensiewicz „ ,
„ srnoid R«ifer „
„ i Reim i Spółka n
„ Eoman Urobner n
„ St Rożnowsk. B
n Maurycy Kreisler n
„ Stan>sr. Pawłowski w Bochni 
n Jan Michnik, B

Apt. R. jakubowski w N. Sączu 
„ L. Georgeon B

I>rog. T. Kwieciński „
„ Klausuer

Apt. A. Karpiński, w Rzeszowie 
„ J. Kołodziejowski B
„ Paulin* Bruuner B
„ Lazar Friodenberg w Podgórzu.

Zdumiewa lace skutki zapewnia 
ł c j L Ł i ’ A

Mentolowa Francuska Wódka
ze znak;em „ E d e i g e i s t “ .

Nacierat.ie ból uśmierzające, miijśn e wzmacniające i nerwy ożywiające, 
Hygieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający

środek wonny.
=  Pwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wóuka francuska. = a 

Cena flaszki 2 K, eona flaszki na próbę lub dla turystów K 1'20. 
Hurtownie: G . H e l i  &  C o m p . ,  W i e d e ń ,  I . ,  B i b e r e t r a s s e  8 .

Składy w Krakowie: w aptece F Ks. Miknc.kiego, Konst. Wiszniewskiego, M Pronia, 
F. Gralewskiego; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp.; w Pougórzu: w aptece J. Lnczki; 
tudzież prawie w każdej aptece i składzie aptecznym w Galicyi. 140 10 25

195 3 3 (Przedruku nie opłacamy).
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Ja riżej podpisany Henry de Maiuluit oświadczam 
podpisem, że bibułka do papierosów ze znakiem:

stwierdzam własnoręcznym

1 9 L e  G r iffo n
jest prawdziwym wyrobem francuskim.

l i

w Krakowie
wypłaca swym Członkom, począwszy od 2 stycznia 
1905 roku, od udziałów wpłaconych przed 

d. 1 października 1904 roku:

”  9.
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1904 w Kasie 
I V w a r z  y s  t w a  w  K r a k o w i e  i  w  C i  li i w e  L w o w i e ,  z a  

okazaniem książeczki udziałowej.
Kraków, w grudniu 1904.

Ta powszechnie znana bibułka jest bardzo ceniona dla swych wybitnych własności 
le iry ch  w takim stopn i  nie posiadają an żaden francuski, ani też inne wyroby. Każda 

- oihiiłkę można bardzo łatwo rozpoznać po tym charakterycznym „ Z n a k u  G r i f f o n “ .
Każda bibułka z tym znakiem jest wyrobem mojej faDryki w Kćrisole pod (Juimpeilć 

i l  inistere) we Franoyi i wysyła się ją od czasu istnienia tej marki t. j. od 18 lat ^styczeń 
1886 r .) w y ł ą c z n i e  f i r m i e :

Jac. Schnahl dc Comp.
Oj w adczenie to złożone w Kćrisole zgodne jest zupełnie z prawdą.

D n u  12 giudma 1900 r. H e n r y  d e  M a u d l l i t  m. p.

Vu pnur lfcgaiisation de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposóe ci-dessas. 
Quimpere, le 12. Dócembre 1900.

Le Mairt
R ich a rd  m p.

Vu par nous, Prófect du Fmistóie pour lógansation da la signature de M. Richard, 
Maire de Quimperló

Quimperló, le 17 Dócembre 1900
Pour le Preiect:

Le Secretaire Gónśral dćióguó 
M en a rd  m p.

Vu pour 'ógansation de la signature de M. Menard, Secrótaire góuóral.
Paris, le 19. Dócembre 1900.

Pour le Miuistre de 1’Intórieur
pr. le chef du bureau du secrótairat delśguó.

E. E u sso i  m. p.
Le mmibtre des atfaires ótrangóres certifie vórit.able la signature de M. E. Kussol

Pour le Mimstre:
pr. le chef du bureau dólóguó 

K o r p e l  m p.
A7u pour legalisatioD d6 la siguatnre du mimstóre frauęais des affaires ótrangóres 

ajposee ci-contre.
Paris, le 19. Decembre 1900.

Pour TAmbaspde d’Autriche-Hongrie:
117 5 6 C z e r n i n  m. p.
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Sokolnicki&Wiśmewski
Biuru elektrotechniczne, Lwów.

Zakład dla budowy wszelkich urządzeń elek­
trycznych. »•»*

zawiadamiają  ̂ że z dniem 1 -go stycznia 1905 roku
otworzyli

Orfdiiat krakowski
przy Placu Maryackim -J.

który wykonywać będzie i n s t a l a c y e  
e l e kt r yc z ne  w mieszkaniach i zakładach 
przemysłowych, oraz utrzymywać skład 
wszelkich artykułów elektrotechnicznych.

= |  Ceny najniższe. =
Kosztorysy bezpłatnie!

Dotąd zainstalowano przeszło 5000 żarówek!

K. Zieliński
Optyk i ffleohanik, Kraków, linia A-B 1. 39.

Poleca najlepszego systemu 
oryginalne marzyny do pisa­
nia, także na spłaty miesię­
czne Najnowszej konstru- 
kc5 i b'nokle pryzmowe, bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobna 
Magazyn obficie zaopatrzony 

w wszeJniego rouzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz ni jnowszej 
konstrutcyi gramofony i płyty do tychże. — WyKonuje wszelsde naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. —  Posiada własną 
szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kombiu; wan mi wykonuje z wszelką doKła-

r ln o ś c ią  w  p r z e c ią g u  2 4  g -o r lz in .  127 2 0  o

4b far
TRAKT ORMOWf
iwaaia siwycl tlosń i

„Na 6 mi asiij czną próbę!“
„3  miesiące na kredyt!“ „Całkiem darmo!“
i tym podobnej szalDierskiej reklamy moja światowa firma dla sw ich zegarków nie po­

trzebuje. Od lat wieln wysyłam już k a  zupełnem u zadow oleniu
yiko zir. ii 2 6  wraz z tańcu- p ra w d ziw y  aiiieryK ańskl a n tym a an etyczn y  

szkłem l futerału. ^  ^  „R ^m or .o cr  ‘ zeg  Nr 9 i , (z  p lom bą)

z cza-ną imit. stalov emi lub r .ilowemi pokrywami, pat. 
emaliowaną tarcza, 36 godzin idącj, dokładnie uregulo­
wany z 8-letnią gwarancyą, w skórzanym futera.e z ni­
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w eonie złr 2'26, 3 ze­
garki złr. 6'fiO, 6 zegarków złr. 12'6‘V Taki sam zegarek 
z podwójną pokrywą złr. 3 ńO. Tani zegarek systi mu 
„Rjskopf" bez plomDy, jakie sprzedają zegarmistrze i han­
dlarza ra złi l'7ft. Zwrot pieniędzy lnb zamiana niezni- 
>zrzonego nawet po 6 miesiącach jest dozwolona. — 
Wysyłko za zaliczką Inn po nadesłania r.ależytości przez 

Pierwszą fabrykę zegarów

H&fms Konrad C, k. "przysięgły taksator.
JflBT" Odznaczony z c. k. anstr. orłem państwowym, zło- 
t-emi i srebrnemi metalami wystawow.mi i 100.000 pism 
nznaaia z wszystkich części świ* (a. Bogato ilustrowany 
cennik z przeszło 600 rysunkami wysyła się na iudanie 

za da.mo i opłatnie 145 6 10

[• wynalazku J u lia n a  J o z i  f o w l c u ,
V perfumiarza z Warszawy,
ff. Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
j '  mużnr. w Drzeciągu 10 minut ufarbować 
£  posiTiiałe włosy na koloi c z a r n y  Łru- 
C* n o .te r  s z a ty n  i b lo n d .

W Krakowie u firm. J Hanak i Spół.,
O Reim i Spółka, R. Wiskida i Ft. Zo- 
5  poth i Spół. — we Lwowif u J. Friedrich 
j !  1 A. Beacock ul. Hetmańska Nr. 4, Piotra 
(• Mikulascha i riki i u Ig Jahla, hot. Euror 
f '  Cepa flaKonu 3 k oro_y , flakoniki 

próbne kor, 1-30. 109 5 12
O Główny skiad:
*  w Warszawie, ul Nowo Senatorska. L. 2.

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca

w  Z A K O P A N E M
o t w a r ł }  r a f }  r o k .

Centralne ogrzanie. Kannlizacya. W o­
dociąg. św;atło elektryczne. Nowo urzą­
dzone łazienki. —  Od 8 koron dziennie 
z eałem ni rzymaniem. — Prospekta na 

żądanie. 41 51 58

RZECZ NIEBYWAŁA!
Nuwy, modny kierunek w ś iewie!

*
I

oryginalny gatunek Seifert,
z poręczeniem czysty płód, śpie­
wające Jyraźni“ . głęboko „knorr, 
k.nur“ , dźwięcznie dzwoniące, z 
głębokim brylantowym ralerem. 

piętnie, miękko śpiewające „aau-dau-, 
przeciągaj (C d > "o , poleca 160 5 6

b b e z i n a ,
hodowca kanarków w Ołomuńcu. Książka 
o hodowli i cennik z niezm ien e zadzi­
wiającą tr°ścia za darrao

m e c iw  g ru o z c ło m  . z o ł z o m , a n g ie ls k ie j c h o r o b ie , w y s y p c e , g o ś ć c o w i ,  
r e u m a ty z m o w i, d o le g l iw o ś o io m  g a r d ła  1 p łu o ,  za sta rza łe*u  l k a s z lo w i ,  a ła -  
w io y .  do wzmocnienia słabowitych i bladych dzieci, niema nic lepszego nad mój uluniony, 
przez lekarzy często zapisywany

Lahusen’a tran wątrobiany zł^ T
Najlen8zv I najskuicczniejszy trar „ątroblany. Tworzy krew, odhawla soki, podnieca 

apetyt. Dodaje sił w krótkim czasie. Neleży mu się pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi 
podabnem. przetworami i podobnemi lekami. W Ootatrim raku zazyto przeszło 120.000 fla­
szek co jest najlepszym dowodem jego dobroci i nlnbienie Wiele poświadczeń i podzię­
kowań. C ena 3‘50 1 7 koron. Ta ostatnia wielkość na dłuższe zezywanie korzystniejsza. Sirzedz 
si< przed naśladownictwaml, a więc dobrze uważać przy kupowaniu na firmę fabrykanta 
aptekarza L a h u se n a  w Bremie. Dostać można w każdej aptece. 8U 9 12

Istotnie prawdz;wy mają tylko następujące apteki w K r a k o w ie  apteka pod Murzynem, 
ul. ir a k i wska; apteka K. Wis niewskiego, ul. Floryańska; apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13; 
apteka K Jahra, al K^aaowsk-, apteka kug. Hellera, ul. G-udzfca; w J a s ie  apteka R. Paloha.

Miaine Biuro Spedycyjne
i Kantor wymiany

Kraków, Floryańska 23, naprzeciw Sataleckiego
uskutecznia przeprowadzki Styczniowe nowemi 

wozami patentowanemi.

Ekspedycya pakunków podróżnych.

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tietzego

G
uk i e r k i
o b u l o w e

Spedycye wszelkiego rodzaju. 189 4 4

Ten pyszny środę*, domowy, przyjemny i za­
pobiegawczy przyniósł już tysiącom zarówno 
mgę ja* i pornuc w  kaszlu, chrypce, dra­
żnieniu w  gardle l i d  i zasługa je na 
to, żeby go wszędzie pclecić jak najgoręcej. 
W torebaach pu 40 h. możus dostać w aptekach 

i drogueryach.
Składy: w Krakowie w aptece M Prcnia, 

W. Redyka, F Ks. Mikuckiegc F. Gralewskrs- 
go Spadk., J Macudzmskiego, Konst. Wiszniew­
skiego; w podgórzn: K. Łnczki, D. Matul ; 
w N. Sączu: R. Jakubowskiego; w Bochni: A 
Weissa , w Zakliczynie: Karola Tarczyńskiego; 
tudzież prawie w każdej aptece i droguerj: 
w Galicyi. 141 6 2-1



Heim i Spółka w  Krak w ie
19-2 2 O Rynek 37, Linia A -B polecają najtaniej:

Msci#llil M liii
z Linoleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe

Rogóżki
kokosowe, żelazne i 

szczotkowe.
C  E R A T Y

na st o ły  i meble .
PoostawK! ceratowe. 

Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie.

Pantofelki domowe
Oliwę „K o la "  i ' 

Smarowidła na obawie.

Ba a

Perfuiaj i ly ita
z pierwszorzędnych 

fabryk:
Ri ger i Galie*, Ed. Pinaua, 
Hoabigant, Gelle Preres, 
Violet, Piver, DeltUrez, 
Societe Hygieniąue, J. E. 
Atkinson. P;esse i LuDin. 
J. Gosnell i -Sp., A  T. 
Pears. The Crown oraz 

krajowe.

Wodę U m li
Perfumy na wagę.

M ydła  k w ia tow e  i &inb- 
r y k a ó s k ie : C o lga te  Pom p. 

N ew  Y o rk .
Wodę do Włosów. 

Wody, Pasty i Proszki 
do zębów 

Glicerynę i Lanolinę 
toaletową.

PMrt
angielskie, francuskie 

i krajowe 
Puder brylant, na włosy 

Puszki i Łabedziki 
do pudru. 

Saszetki w różnych 
zapachach.

Farby do farbowania 
włosów.

Sminki teatralne.

Szczoteczki 1  
zębów.

i Szczoteczk' do paznogei. 
' Gąbki toaletowe.

■ Grzebienie. 
Rękawiczki do nacierania 

ciała.
Gąbki gumowe 

do mycia. 
Rozpylacze do perfum.

w " ’

Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików kolorowych. —  Lakier 
mieniący na obuwie. —  Lazier na kalosze. —  Podeszwy i obcasy gnmowe. 
Artykuły chirnrgi gu e i hygieniczne —  Przyrząuy lekarskie. — Papior 

klosetowy — Środki do odświeżania powietrza w pokojach.

p r a s l j t z .  c o u jw c .
Siłomierae:

„Tle W litely i Ileaf
Tennisy pokojowe. 

Ł yiw y śniegowe

T e r m o f o r  y
(ogrzewacze ciała). 

Najnowsze aparaty 
i preparaty do upię­
kszenia i masowania 

ciała.
Lampki elektryczne
kieszonkowe i butorye 
do napełnienia tychże 
wszelkich systemów.

Uprasza się o wyjaśnienie, w ja ­
kim celu przesłano bez 

imiennie 10 K dnia 6 b. m. E . W. 
poste restante K r a k ó w .  832

Kupie rentowny inieres
jakiegokolwiek działu. Zgłoszenia poa 
„ W i s ł a  1 2 “  poste rest. K r a k ó w .  
(Za okazaniem kwitu inserat.) 316 i 3

Pomoci-i
•*>«znany dokładni* z działem towarów żela 
znjsh, naczyń kuchennych i artykułów bnUowl., 
biegł-' w poi i n.em. koreip., mający dobra 
świadectwa, obecnie latrudn. na Gćrn Śląska, 
poszukuje od 1 kwietnia lnb prędzej stoso­
wnego zajęcia w wieksz. llrmie kratowsk.ej 
lob pozamiejc (Zgłoszenia pod 324 przyjmuje 
Administr. „N Reformy" 324 1 3

Inter es restauracyjny
przy ruchliwej ulicy zaraz [do 
odstąpienia z powodu choroby 

właściciela. 317 i 2 
M ladomość: Rychle wski Stanisław, 

ul. św. Marka Nr 31 w Krakowie.

Kaniorzysta
lnb p a n n a  ze znajomością pojed. bu- 
chalt., stenografii, jęiyka polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie znajdą 
zaraz tmieszczenie. Oferty pod 1 .  M . 
ulica Libicz 7 328

Akwizytorów
do podróży dla działa ubezpieczeń ży­
ciowych i posagowych, przyjmuje Au- 
stryackie Towarzystwo za stałem wy­
nagrodzeniem miesięcznem przv bardzo 
korzystnych warunkach.*

Retiektuje się tylko na osoby zdolne, 
które mogą wykazać nienaganną prze­
szłość. 318 1 2

Listowne oferty z podaniem wieku 
i całego życiorysu pod napisem „ A k w t -  
z j t o r 44 poste -esrante L w ó w .

Kawaler
(Śląaak), lat 29. łagodnego nsposibiema, kie­
rownik szkoły pięcioklaśuwej na Śląsau, chcąc 
się ożenić z Polkit, posankaje na tej drodze 
panny, która jeszcze 20 Jat życia nie prze­
kroczyła jako towarzyszki życia. Posag wy- 
nagau' najmniej 10.000 K. Fotografia ożą 
dana. Zgłoirenia przyjmuje do 15 stycznia 1905 
cod „Franciszek" post. rest. Cieszyn. 320 1 2

Ponieważ

Związek zakupna kości
(Knochen-Einkanf s-Vereinigung)

zostaje r o z w łą # .a « y  dnia 31 stycznia, 
przeto znaczna niemiecka fabryka kle­
ją i t. d. zamierza nawiązać bezpośre­
dnie stosunki z kupcami kości. Zgło­
szenia tod znakiem M . S . 2 3  przyj- 
" ą j r  H  n a s e n s t d n  e t  V o g le r  
A . tr ., W r o c ła w .  321 1 3

V L? Grodzka 1. O.

2«2 Najnowsze francuskie 2 o

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.
Od figo stycznia 
da II stycznia 

do wld/enla.
N o w o ść !  “1

Otwarte 
codziennie 
od godziny 
9-ej przed 
połuan. do 
10 wiecz. 

r  NowośćI
Przyjęcie Cesarzu 

Franciszka Józefa I
4 maja 1900 w

B e r l i n i e
Gratis i franko

wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany cennik z orzeszło 
800 odbitkami dobrycb a tanich 
ustrnmentów muzycznych wszel­

kiego rodzajn.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towar w muzycznych 

w Brux Nr 1359 
Skrzypce dla początkniącyrh już za. złr. 2 40, 
2'76. 3'— , 3-40 i wyżej Smyczki po »0, óoi 
70, 90 ot , wy lej. Cytry, armonie Ltd ró- 
-rmież ma składzie. — Ryzvka nieaia t Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy 144 30 30

Żawsze świeża,'największy zbyt w krają. Wszędzie da nabycia, e gdzie niema, proszę pisać/do

M a g a z y n u .  «J O  G R O S S E G O
w K rakow ie, Rynek. 181 6 0

S T O R Y
patyczkowe automatyczne, Łal” ł y e  deszczu/- 
kowe system na wałkach i rolkach, jaaoteż 
B  j le t v  płócienne z samozwija, zeu  prawdzi­
wie amerykańskim najlepszej jazości po bar­
dzo przystępnych cenach, poleca fabryka rolet 

■ żaluzyj pod firmą 165 7 10

Władysław Pędziwiatr
w Krakowiw, ul. Zwierzyniecka I. 8.

K R Y N I C A .

Sanatoryum 
zimowe 

w KRYNICY
otwarte 153 9 12

od 1 gruania 1904.
K R Y N I C A .

W  P a ł a c u  S p i s k i m  (Rynek 34)
I , I I ,  II  p te t r *

na mieszkanie, składy, sklepy, magazyny, 
biura przedsiębiorstwa przemysłowe, 
hotel z restauracją i terasą, łazienki, 

pralnie i t. d. 
zaraz do wynaję«*ia.

Siła, winda i oświetlenie elektryczne.
Lokal* oglądać mużi . codzienni* między godz. 

12— 1 W innych godzinach zglaBzać się można 
d» Karne Adr Dra Stażewskiego w Kral i i, 
ni. św Karka L 7. lt>3 9 9

KOCE
Bośniackie, czysto Hołnia- 
ne miękie, puszyste, ciepłe 
i bardzo trwałe, od najtań­

szych cen poleca122 1 0

Firma Dr Nieć i Ska
w Krakowie, Rynek gł Nr >5. 

fM agoa jn  tow arów  ich).

tylko we fabryce harmonijce p. f.
O. I i E O E  R H O F f l B

M T  w O n a w ie .
c e n n i k i  d a rm o . 285 1 10

pieśni ludowych 
układu na fortepian

D .  S I C Z Y Ń S i H I K G O
Częiś 1 muzyka, część II tekst (łaciński).
(Ana egzemplarza oprawnego 6  k oron .

Nakład Księgarni A. Standacher i Spółka, Stanisławów.
Do nabycia we wszystkich księganracb 327 i i

3 o e © 0 o e ® e « je B ' o o ó o o o  *0 0 0 0 0 0 0

od Nowego Roku rozpoczyna d)-uk dalszego cyklu powieściowego W ład y-
sta  ra Jieymon ta

CHŁOPI99
d a j » n&dtc 
prem ium

66
(.. WIOSNA")

2 4  dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów S ienkiew icza  4 „ D ziejów  porozb iorow yeU  n a ­

rod u  p o lsk ieg o " ,  oraz 12 tomów D sie t p op u la rn o -n a u k o w y ch .
Premium kolorowe na grubym welinie L. W y c z ó ł k o w s k i e g o  p. t.

, , J V t < ć ' X V j a .  e  O k o “ .
.lako pierwsze tomy dz'eł popuiaiu. pójdą: „ L isty  z J a p o n ii1" K i p l i n g a ,  
„  II istot y a  sztu k i polskie,)'1 T. J a r o s z y ń s k i e g o .  „M o n o g r a fia

o N apoleonie i-y m .
Tom styczniowy (74) SIENKIEWICZA „ N A  M A R N E “ .

W dodatku arkuszowym H OAINE „SYN MARNOTRAWNY11.
W a ru n k i prenum eraty ..JTygodnlka Ilu «trow an «go" * 12  to­
m am i <lzi«i Sienkiewicz**. 12 tom am i dziel pupnlarnyeh, do­
d atkiem  powieściowym  w arkuszach I p rem ium  k olorow em :

W Krakowie:
ł

Kwartalni kor. 6‘— 
Półrocznie ,, 12'— 
Rocznie . . 24‘—

W lalicyi z prze* :
Kwartalnie kor. 7'20 
Półrocznie “ 14-40
Roczne . . 28-80

We Lwowie:
Kwai talnie kor. 6 80 
Półrocznie „ 1360
Rocznie . , „ 27-20

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portre­
tem Sienk.ewicza na okładce), >aś działa popularne w ozdobnej płóciennej 
oprawie, dopłacają za tom tylko 4© h , t. j. kw artalnie G tom ów  2  K  
40  h, półrocznie za 12 fo a ó w  4 U  8 0  U, rocznie za 24 tom ów  

9  K  « 0  h . — Należy tość tę pros;my nadsyłać razem z prenumeratą.

Prenumeratę przy jm ij:
W Krakowie: Księgarnia G Gebethnera i Spółki, Rynek,
We Lwowie: Głowna Eksped^cya „Tygod. !lustr,“ , Pasaż Hausmaia,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 217 « 6

■tarajcla i i «  o  c o ,  żeby w Waszem gospodarstwie doi cwał 
się na stół tylko Jana H offa

M A L T Z Y M
p(oBliny, napój stołowy.

Dostać można wszędzie
1904: Wielka złota nagroda 

państwowa.

Nhhrmiltelwerke
Johann Ylofi

Stadku
174

I

(
R ad a  nadzorcza 

Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność4
w Jordanowie

zawiadamia Szan. Członków, że

X X V  Zwyczajne Walne Zgrom adzenie
odbędzie się dnia 20 stycznia 1905 r. e godzinie 2 po pułridniu

w buirze Stowarzyszenia

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1904.
2) Sprawozdanie Kom(syi kontrolującej i wniosek na udzielenie Dyrtkcji

absolutoryum 2 czynności z rachunków za rok 1904.
3) Odczytanie spraw ozdania z lustracyi z ramienia Związku Stow zaroh.

i gosp. wc Lwowie i oświadczenie Rady nadzorczej co do jej wyniku. 
41 Wniosek Rady nadzozczej co do rozdziału zysku za rok 1904.
5) Zatwierdzeni* wyboru Dyr*Ktora, Kasyera i zastępcy Dyrektora k* 

syera.
6) TTybór 3 członków Rady nadzorczej i 2 zastępców 
7 Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1905.
8) Wnioski i interpelacye członków.

Kaczą się przeto Szar Hj-Jonkowie ^iewacr-yszenin jw urać-y**/gi«- 
madzenie jak najliczni*j przyscjząc z stbą książeczki udziałowe.

Jordanow. 3 stycznia 1905. i r i
Sekretarz Prezes:

Wincenty Łabuda. Ks. Michał Grudziński.

^ajwiękaz^ Zaklnd pogrzebowy

J a n a  1 8 ?  o l n e g o
Główny skftd i fnbrrLa trnmieu pray *1. św . T « i m h  1. 4 (tni pny PUon St *•- 

pańskim) Telefon Nr 331. — Filii. ■ ! .  K o p t r a l k *  1. * .
Zakle i nrtądta pogrzeby dln wsz^stkicu stanów, t t  sGris sam wstyatki* for­

malności, nchylająr poiostałej rodzinie wszrlkie trądy RAwnlei podejmmjt się pr**- 
wota zwłok do wsiystkich trajów Europy

1> i l i u i #  nplata » rstack mlsalęeaaToti
Poiiadajiio własne kafaknmby, odstępuj* miejsca pojedyacze na wieczne ozaay, 

tudzież pnyjm rję zwłoki do tyaiczaiowegr prte ho wania za mieraym cim szew  mie- 
tięcznym.

U W  A S A  Niektórzy z przedsiębiorców kratowskieb ogłaszają, iż waią własny 
wyrób trumisn, to jes! nt‘ " w  prawdą, ;dyż żaden z nich il- ma facnt-wag* 
wykaztałeenia, a tenrsamem J m  i .  *yrab ać mn nie woi. o, a tylne ja }s Isi, jak* 
majster st li riki prawe to mam i faktycznie trnmny wyraliam. 73 32 0

Dla Pań
k u r s a  rachunkowości 
państwowej, ogólnej i 
kupieckie). m 6 s

Kazimierz Kochmański
c. k. ofieyuł rachunkowy skarbu 

P ia t -  U l a i e j k i  1. S .  I I  p .
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„O zd ob*  Slm, k a  td e g o  p o k o n a ! ! ! "  Przy zwirięcia fabryki udało mi się 
nabyć taniu 8000 dyw  nśw śc nnyc: i 1.000 d y i .n il*w  p.M d t l i l i  
tak, że mogt -w-słać wspaniali I  J W A H  ŚC IE N W Y  I Cnenillt, po oby­
dwóch srronach zupełnie jednaki, pięknych, trwałych barwach, '00 om. aze- 
■■oki 200 c*n diugl, z powabrcmi deseniami-. Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jt  ftń, wielbłąd kwiaty i t. d. ty  k o  z a  z a l i c z k a  z a  z łr .  2'bO szcz* 
górnie polec nim g on i. do wilgotnych ileszkan. gdyś ćywan (ezt tak 

gruby, że wlłgof ni* m oie prreniknąć 
’  l E f t s r  X > Y W A ir iX I  F  tZ E D  L O Ż A  ■ t y lk o  p o  70  et. 

P l s r w iz y  m o ra  sraki lom  r y s y t s ja o y  t o w a r y  
J U L IU S Z  H O IT  iS C H  H O D O N IN  'G B d ln g l K -  o j  (M o ra w a ). 
Setki podziękowań i ponownych samówień. - -  Niestosowne przyjmuje się 

napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 297 2 12
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miesięcznik poświęcony spr&wom społecznym, n^nce i sztice 
wychocui rok VI w Krakowlo pod reaakcyą Wilhelma Feidiiar.a.

„Krytyka" jest jedynym postępowym miesięcznikiem liter«.cko-sp<iłeczuj m, 
jaki wychodzi w Galicyi. Stoiąc na gruncie narodowym — me trać z oczu 
ideałów ogólno-ludzkich; wzniesiony nad więzy partyjne — nawołuje do rady­
kalnych reform ekonomiczno-społecznych; z szczególną uwagą śledząc życie 
polityczne i socjalne w zaborze rosjjskim i austryackun —  równocześnie za- 
znaiamia z bieżącym ruchem artystyczno-literackim i naukowym we wszystkich 
jego objawach; bez ciasnoty pojęć sekciarstwa estetycznego —  w pierwszym 
rzędzie zwraca nwagę na twóiczość artystyczna t. zw. „Młodej Polski" i dru­
kuje ntwory głównych jej przedstaw, ciel.

W  ostatnich cztereeh tomach drukowała „ Krytyk V- między innemi: 
Poezye Mar] i Konopnickiej, St. Wyspiańskie™, K. Tetmajera, L. Staffa. 

T. Kicińskiego. J. Żuławskiego. Wł. Orkana, A. Niemojewskiego, D Mola, 
H. Zhierzchowskiego etc.

Nowel* Stef. Żeromskiego, Wł. Reymonta. W. Sieroszewskiego. G. Da­
niłowskiego, W . Orkana, K. Rakowskiego i ii

Bozpraw y literackie P Chmielowskiego. J. Stena, A. Nowsczyń- 
skiego, W. Feldmana, Ostapa Ortwina, J. Loreutowicza, J. Brandesa, T. So­
bolewskiego, Z. Lipinera i t, d.

R oioraw y artystyczne Sr. Witkiewicza, A. Cybulskiego, Kaz. Mo­
stowskiego. St. Lacka, W. Kilarskiego.
A rty k u ły  o sprawach Łnitury i p o lityk i W. Feldmana, L. Kruczy 
ckiegri, Kaz. Kreuza, L. Krzywickiego, prof. J. Baudonine de Corr-tecay, D - 
Moszezeńskiej. dra T Aschkenazego i t. d.

R ozpraw y naukow e prot L. Gnmpłowicza, J. Żuławskiego ra Wł. 
Gumplowieza, dra K. Nitscha, dra Z Dolińskiej, B. Elmera et'

Każdy numer podaje nadto „Przegląd miesięczny", zawierający: przegląd 
prasy (polskiej, ruskiej, czeskiej, francuskiej, niemieckiej), przegląd społeczny, 
ekonomiczny, przegląd ruchu kobi-cegu filozoficzny, przegląd sztuk plasty­
cznych, rozf trząsama S t Lacka, polemiki, korespondeneye t  Warszawy etc, etc 

Nadto zawiera każdy numer liczne sprawozdania naukowe i literackie.
ą,Kiytyka“ wycnodzi w pierwszych dniach każdego miesiąca w objętości 

ó-ciu arkuszy, Prenumerata „Krytyki" wynosi: W Anstryi rocznie B 12, pół­
rocznie K 6; zagranicą, rocznie mar. 12 fr. 16, półrocznie mar, 6, fr. 8. —  
W Anstryi kwartalnie K 3, poj. zeszyt K 1‘20; zagranicą kwartalnie mar. 3, 
fr. 4. poj. zeszyt mar. 110, fr. 1-50.

Pragnący otrzymać „Krytykę" w Królestwie i Cesarstwie (7 rs. rocznie) 
zechcą się porozumieć z admiuistracyą. 17* 4 4
Adres W ydawnictwa K r a k ó w ,  u l .  H r z e a i ń s k a  ^Rycerska) 7 .

Z Drnkam Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Raadea Mrakarai L . K. Górski.


